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d1Sląsk Opolski Woda dla Lodzi musi bv~ we'le6alef 

~gościł 

J. Cyrankiewicza 
M bm. przebywał na 

opolsz.czyźn ie członek Biura 
Poi!•tyo:z.nego KC PZPR, 
przewod·n iczący Rady Pań-
stwa Józef Cy:anklew:cz. 
W d•nlu tym :riwiedzil on hu­
tę w Za.wadZ>kiem, Fabrykę 

Sprzętu Rolniczego „Pionier" 
· w Strzelcach Opolskich, .In· 
stytut Ciężk iej Syntezy Orga­
ń iczneJ w Blachowni Slą3k~ej 
oraz wz1ąl udział w Zloc ie 
Wojewód zikim ZMS. Spotkał 
eię też z grupą knmbatantów 
z I I n Armil WP oraa b. 
partyz.antaml. 

f.6dt, niedziela I poniedziałek 
25 i 26 kwietnia 1971 roku 

Rok XXVD Nr 111 (7069) · 

DZIENNIK 
t·ooZKI 

, 
„SOJUZ-10'' i „SALUT'' SWIĘTO 

.kan yn ują doś iadczenia transportowców 1 drogowców 
w kosmosie kademi to 1 

\\\\\\ 
AGENCJA TASS PODA.JE, ZE DO GODZ. 12 CZASU 

MOSKIEWSKIEGO W DNIU 24 KWIETNIA STATEK 
KOSMICZNY „SOJUZ-IO" DOKONAŁ 22 OKRĄŻE!il ZIEMI, 
ZAS STACJA NAUKOWA .,SALUT" - 86 OKRĄżE!Q, 

odczas wspólnego lotu 

P dokonywano doświadczeń 
, naukowó-technicznych z 
zakresu łączenia l roz-

łączania plloto'!!:'.anego statku 
kosmicznego ze stacją orbitalną 
„Salut". Sprawdzono przy tym 
działanie urządzeń służących do 
łączenia obu pojazdów kosmicz­
nych l aparatury radiotechnicz­
nej. 

Jak wynika z danych przeka­
zanych drogą telemetryczną l z 
metilunków kosmonautów, urzą­
dzenia pokl;ido\Ye statku „So­
juz-10" l stacji „Salut", działa­
ją sprawnie. 

Kosmonauci Władimir Szata­
łow. Aleksiej Jelisiejew i Niko­
łaj Rukawisznlkow czują się 
dobrze. 

Od godz. 13.30 do godz. 20 cza­
eu moskiewskiego w dniu 24 
kwietnia .,Sojuz-10" będzie znaj­
dował się pQza strefą, z któr_ą 

możliwe jest utrzymywanie łącz-1 
noścl radiowej z terytorium 
Związku Radzieckiego i kosmo­
nauci będą odpoczywał. 

• • • 
W sobotę w Związku Radziec­

kim został wystrzelony sztucz­
ny satelita Ziemi „Kosmos 408". 

Zadania 
; 

harcerstwa 
na lala 
1971-,72 

z udziałem członka Biura 
Poiltyoznego, sekretarza KC 
PZPR - Stefana Olszowskiego, 
obradowało 24 bm. w Warsza­
wie Plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego. 

Celem plenum, któremu prze­
wodn1czył naczelnik ZHP 
Stanisła w Bohdanowicz, było 
podjęcie decyzj i określających 
~łówne kierunki dzlałanl,a oraz 
zadan ia harcerstwa na lata 
1971-72. 

z okazji dorocznego 
święta prawie 280 tys. rze­
szy transportowców I dro­
gowców - Dnia Transpor­
towca t Drogowca - od­
była się 24 bm. w Pałacu 
Młodzieży w Katowicach 
centralna akademia. 

Katowicach; a sztandar mini­
stra kotnunikacJI I ZG zw. 
Zaw. Transportowców i Dro­
gowców załoga G!lwickiej Wy­
twórni Części Samochodowych. 

W uroczystości uczestniczyło 
około 600 przedstawicieli tego 
ważnego działu naszej gospo­
darki: przodujących kierowców, 
pracowników baz transporto­
wych I zaplecza technicznego 
motoryzacji, lotnictwa cywiłne-

Min. JędrJchowski 
w . Osace 

ro, budowniczych dróg. ~ 

Uczestnilców akademii pow!- ~ 
tal serdecznie przewodniczący ~ 
Zarządu Głównego Związku Za- ~ 
wodowego Transportowców I ~ 
Drogowców - Eugeniusz Kod- ~ 
ka. • ~ 
Następnie zabrał głos obecny 

na uroczystości wicepremier ~ 
Jan Mitręga. ~ 

O problemach krajowego ~ 
transportu I zamierzeniach re- ~ 

Bawiący w Japonll z ofi­
cjalną wizytą, minister spraw 
zagran icznych PRL. Stefan 
Jędrychowski przybył w so­
botę do Osaki. Władze miej­
skie urządziły z tej okazji 
spotkanie gościa polskiego z 
przedstawicielami kól gospo­
darczych. W tym samym dniu 
Stefan Jędrychowski oraz to­
warzyszące mu osobistości 
zwi edziły wielkie stocznie w 
Osace. 

sortu w tej dziedzinie mówił z ---------------
kolei minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd. 

W czasie akademii odznacze­
nia nadane przez Radę Pall­
stwa otr'lymall szczególnie za­
slużenl transportowcy i drogow­
cy. 

I Zjazd BPK 

Uchwalenie 
Sztandar przechodni Rady 

Ministrów I CRZZ otrzymała 
załoga przedsiębiorstwa PKS w 

e 1,2 mln ZIOtlJCh· 

doltume_ntów 
i wybór władz e 63 bud1Jnki ~palone 

strat e łł' esele na ••• 

Spicimierz 
pogorzelisku 

• 
w przedostatnim donlu obrad 

X Zjazdu Bułgarskie1 Partii Ko 
mur.i!stycznej, 24 bm. na po­
siedzeniu przedpołUdniowym 
kontynuowano dyskusję nad 
referatem sprawozdawczym KC 
i dokumentami zjazdowymi. 
Przemawiało ośmiu delegatów 
z różnych regionów k>raJu. 

(Od naszego wysłannika} 

w ogniu 
dan·ta powiafowe·j straty z 
Poddębic. Nie<iłu,go potem był 
i kpt straży T. Januszkiewicz 
- k<>mendant powiatowy. W 
przec iągu godZliny zjawił się 
mjr W. Ko·bza z Komendy 
Wojewbd,zk iej. W rezultacle 
ści ągn ięto na miejsce 42 sekcje 
straży poża•rne-j, Przyjechały 

wozy bo jowe ze Zduńskiej Wo· 
Li., S lera>1za Ozorkowa, Do-

Następnie zabrał głos pierw­
szy sekretarz KC BPK Todor 
Ziwkow, który oodsumował dYs 
kUSję. 

w sobotę po południu odby­
ło się zamkr.:ięte posiedzenie 
zjazdu. Zatwierdzono na nim 
nowy program partii, wytyczne 
szóstego planu pięcioletniego 
(1971-7975}, rezolucje i projekt 
zmian w statucie partii. Nastę-1 
pnie dokonano wyboru nowych 
władz kierowr.dczych BPK. 

• 

SULEJOW 

B
udowa wodociagu Sulejów· 
..;.. Łódź • i ! ~biorni!ca jest 
sprawa ,,byt a:rlió' nie hyć" 

' naszego miasta, Deficyt 
wody ciągle wzrasta~ Je­
śii termin 11kończenia roz­

poczętej w 1969 r . budowy wo• 
dociągu, zapory I rozbudowy 
magistral wodnych w Łodzi 
nie zostanie dotrzymany -
dojść może do drakońskirb o· 
granic.,,eń \w spożyciu ~ wody. 
Juź dziś brakuje Jej ok. 150 
tys, m sześc, na dobe. Woda 
z sulejowskiego zbiornika mu,; 
dopłynąć do Łodzi w połowie 
1974 r. Czy dopłynie? 
Około 500 osób prac u Je przy 

budowie :z.uiornika (zapora, Jaz 
betonowy, elektrownia wodna 
i zbiornik wody pitnej). Gene· 
ralny wykonawca - Hydrobu­
dowa-I, mimo kłopotów, niero­
zerwalnie chyba związanych z 
naszymi inwestycjami, radzi 
sobie z budową na ogbl do­
brze, Zadania I kwartału bież. 
roku zostały wykonane. O 
zbiornik możemy być spokoj­
ni. Gorzej natomiast wygląda 
druga część budowy - czyli 
sam wodociąg, tj. około 50 km 
krytego kanału plus stacje u· 
i:datniania wody, przepompow­
nie itp. Dotychczasowy gene· 
ralny wykonawca Hydrobudo· 
wa-11, która do tej pory „na­
walała" na całej linii, pozosta· 
la na Jednym małylll wycinku. 
Do pracy wciągn,i!:to Hydrobu· 
dowy· nr 1.\1' 6, 7 I 9 - przeka· 
aując generalne wykpnaw~two 
11-pecjalnemu zespołowi. Wyniki 
owej operacji okazały się w 
związku z perturbacjami w 
przejmowaniu od Hydrobud?· 
wy-11. placów budów - dosć 
mizerne. W 1969 r. na budo· 
wie wodociągu wykonano Plan 
.:aledwle w 68,5 proc„ w 1970 r. 
- w 72 proc„ a w I kwarta­
le bież. roku - w 88 Proc. 
Dodajmy, źe plan I kwartału, 
ze względu na zmiany organi· 
r.acyjne, wyznaczono wyjątko· 
wo niski (10 proc. Planu ro• 
cznego), chcąc dać przedsię· 
biorstwom szansę wyjścia z sy~ 
tuacji. Tytko niektóre z nich 
z tego skorzystały. Np, łódzki 
„lnstał''. reprezentują na budo­
wie„. 3 osoby, ZważywSzv na 
opóźnienia, jakie w tej chwili 
na budowie istnieją, załogi bę· 
dą musiały miesięcznie zrobić 

(Dails'Zy ciąg na str, 2) 

brej, Kro~n iewic, Łęczycy, 11111111111111n1111111111111111n11n11111n111111111111111111111111111111n1 

Marla l Antoni JaSklewlczowle stracili wszyst)UI„, 

p ici.mierz przeżył wczoraj 
swbj cza>r•ny d•ziefl. Ta za­
bytkowa wi eś, leżąca w 
bok od Uniejowa, dawny 
gród <>bronny l siedziba 
kas·ztela>nli, padła ofiarą 

„czerwonegio kura". Zaczęło s i ę 

wszystk·o rano. O godz. 8 . 1~ 
sąsiedzi z.aU"ważyU dym I og ień 
traw i ący błyskaWiczn ie dach 
jednego • bUd Y'nków gospoda·r· 
sk ich w obejścilu Stan isława 
Klaty . Stan isł aw Gadomsk i po-
b i egł do syre•ny alarmowe j . 
Dosłe>wn!<! po chwili jednak 
stanęły jut w o~ni>U ąsiedn i e 
budyn•lń. 

Ro:z>pętało si ę w Splc1mlenu 
czerwo-ne pie'klo. S illny wialll', 
który da wał się we ;:na.ki od 
przedwozorajszego wieczora, a 
w dodatku clą·~ po·wie·t~zne 
p<>wstaJące od ogmfa spraw i.a­
!y, że z dachów wys·trzełały 
płonące rarkiety. ogn iste poci­
ski padały w od•ległoścl ponad 
300 m. Nieszcz<:śclem ws i stała 
się jej za•by-tkowa. ciasna za­
bude>wa. W pl"'l<!c i ą•gu pół go­
dz;,nv w o~n i u sta•nęłv dzie· 
s i ą t k i budynków. Dym po•kry l 
w~zystko gę«tą dusząc ą po ­
włoka T r udno było zor 'e nto­
wać s!e w nieop i~any>m zamę­

c ie. Kolejne ognlsoka pożaru 
wvbuchałv w c&raz to łlowych 
m iejscach. 

W tym o.gnlstym chaos ie po­
dzi•wiać trzeba desperacką 
wręC"Z akcję samych mieszkań· 
ców. W ciągu kilkunast u mi­
nut na mie jsce przybyli stra· 
żacy z n ledałekiego Uniejowa, 
potem nastE)pne se-ke je stra ż y 
z Pod<lęb i•c , Pie r·wszy objął 
k>!ierown ictwo całej a•kcj t por, 
s. sa.ż aolsk !. zastępca korne-n-

Wiekszość objętych pożarem 

taki miała wygląd. 

Wa•l"ty. z sąs i edzką pomocą 

zjawL!I tię także strażacy z 
Turku. 

Sk<>ncentrowa.na a•kcja ratow­
nicza trwała przez wiele go„ 
dzin. Je-szcze o godz. 14 wy 
szu-k iwa.no i za,lewa·no roz­
d·muchiwane przez sLlny ciąg.Je 

w iatr dymiące na nowo gru~o­
wiska. Zjawi-li sie także przed· 
stawi.ciele władz wojewc>dzk ich 

-Eiat-Canlliffi ' -
na erzepr.ob 

- wiceprzewod·niczący Prezy-
d Lum WRN - w. Pawlak, 
przedsta•wiciele władz partyj­
nych, PCK, PKPS i In. 

FSO na Zeranlu zmontowała 
pierwsze egzemplarze próbnej 
;;eril polskiego „Fiata!combl". 

63 spalone budynki tN tym Nowa wersja samochodu jest 
tli mieszkalnych), IO osób po- 1 
Pa.r-zonych, któ rym po.goto'wie efektem dalszego .lrozszer-zan a 

umowy licencyjne]' z wioską 
udzi e.Uło pomocy w Uniejowie. firmą, która dostarczyła do 
to \ra.gic7lne żn iwo żywiołu. Pols ki dokumentację oraz pro-
Tylko 70-letnią Stanislawę Dz. toty p, zan im jeszcze u s!eble 
odwie'Z iono do Sz~i ta>la Powia· podjęła produkcję wozu „com-
towego w Poddębicach. Tego bi" w \ei klasie. 
<>g·romnego i; zoku ll'ie wy•trzy- , Młodszy. brat „Polskiego Fla­
mał o s te rarne la1am! serce. , ta", żerań • kl samoch ód typu 
Sy!iśmv w szpHalu o god•z, 15. 

1 

„combi", pre7.entuje się okaza­

(Dails.zy ciąg aa str. 2) 
le i e!ega ncko. Jest cięższy od 

budynków Dogaszanie zgliszcz. 
Fot.O: -L. O!ejnic.z.ak 

limuzyny o 95 kg, Dopuszcza!. 
na ładowność 450 kg. Oznacza 
to, że może pomieścić 5 pasa­
żerów wraz ze stukilogramo­
wym bagażem. Przestn:eń ła­
dunkowa, po opuszczeniu opar. 
eta tylnego siedzenia, ma prze­
szło półtora metra długości. In­
ne dane techniczne - to m. Jn. 
silnik o pojemności 1500 C!Il 
sześc„ maksymalna szybkość: 
150 km na godzinę. 

Klo będ~ie 
kolejnym mężem 

Lu llobrierdy? 
W bulwarowej prasie włoskiej 

pojawiła się pogłoska o możli­
wości nowego małżeństwa i?Wlaz­
dy tilmowej, Giny Lollobrigidy. 
Jak wiadomo, uzyskała ona 
wreszcie rozwód ze swym pierw­
szym mężem, Miko Skoflcem 
(pochodzenia jugosłowiańskiego). 
Ostatnio często widuje się ją 
w towa rzystwie amerykańskiego 
miliardera, Harolda Joe Stacka. 
Wziął on m. in. udział w przy­
j ęciu urządzonym przez Lollo­
b r igidę z . okazji uzyskania roz­
wodu. Gwiazda filmowa poznała I 
Stacka w c zasie swej podróży 
do Stanów Zjednoczonych, I 

n za 
na w ainielsz" 
lnwe tycj 

Wi.zyla 
marszałka 

Jakubowskiego 
w Polsce 

Na iaproszenle ministra 
obrony narodowej, gen. 
b5011i Wojciecha Jaru-zeł· 
skiego, w dniach 23-2ł 
kwietnia br. przebywali w 
Polsce naczelny dowódca 
I szel Sztabu Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych państw 

uczestników Układu 
Warszawskiego, marszałek 
związku Radzieckiego Iwan 
Jakubowski I gen. armil 
SierrleJ M. Sztemienko. 

:\farsz. Jakubowski I gen. 
Sztemicnko zostali przy. 
jęci przez I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka I 
prezesa Rady l\Unlstrów, 
Pio~ra Jaroszewicza, 

Po.dczas wizyty marstar. 
ka Jakubowskiego I 1en. 
armil Sztemienkl w Pol• 
sce, omówiono niektóre 
aktualne problemy Zjed· 
noczonycb Sil Zbrojnych. 

20 lat 
działalności 

PWN 

Pw N 
to wydawnictwo mt.ł• 
wel'salne .... zaspok4• 
jajqce poW-zeby nauki 
i szkolnictwa wuż~!lł­

go, drukujące encyklopedie, 
slown ik i. prace mfo-nnacyjnc• 
naukowe 1 popularno-naukowe. 
Przypadający w tym roku fu• 
btleusz 20-lec!a dzialalnoścł W'I/• 
dawnictwa jest więc okazjq do 
podsumowania wy.nlków jego 
dzlalalnośct edytor•lclej, w któ­
rej znaczny udztal ma ta.kż• 
lódzki odd;rtal PWN. 

Na udzial ten ~klada się ok. 
5 tysięcy tytulów w11danych w 
cląou minionego 20-lecla. W la• 
tach 1969-70 produlecja .• oddzia­
!u w l-odzi przekroczyla 11,5 tys. 
ark14.~z11 w11dawnicz11ch, eo sta• 
now\ okolo 23 proc. ca!ej pro­
dukcji PWN obe.imujqe 
ksiąźk!, eksport, publ!kacje zie• 
cone, skrypty I c;rasop!sma ł 
dając na rynek Pr~ectirt;nie 40D-
420 tytulów . rocznie. Skryptów 
WJ/dajemy w l.odz4 wU!le, bo 
ok. 1800 arlcusz)I wudawnlczych, 
oo sta.nowl ponad 60 proc. ealej 
produkcji Sk1'1Jptów PWN. JeśU 
chodzi o pozycje o szerszum 
za.się17u, to WMU> ehoclatb11 
wymlertf<! wydane w Łodzi to 
r. ub. „ Elementarne pojęcia 10• 

,,.. c:/ologW' - J. Srezepańslcte170, 
czy po.,:MLkfJWaną . przez studen­
tów „Filoroflę marks!stowski:i". 
Istotną cecha. dzlałalnośel lódz• 
kleqo O<ldzinlu PWN Jest iclsly 

, kontaff.t z lódzklm irodOWlsklem 
naukowmn, pode1mowa.nie een­
nlejsz)lch lokaln'!JCh !11.lcJatuw 
wudawni ezuch Itp. Na szczegól­
ne porf,kreilen!e za,sluquje m. 
łm. 1.vudanle w r<>ku ub. dwóch 
moru>arafli dct-ycza.c11ch l'OZW<'J· 
1u · miasta ł wojewodztw11 w 
PRL. Obecnie Pf"Z!IO()rol.t>Ufe si. 
ta·Td:e wydani e specjalnej mo­
noarafll Za·kladów Im. J. Mar­
chletb•k!eao. · pra,c POłwlęeonueh 
architekturze za,bybków t'!eml 
lórłiktej Itp. 

W r<>ku b!e:!'a.cum oddział 
przml!les1e •le do T!.OW11Ch PO• 
mteszczeń, ba.rlk!eJ od:oowlada-
1aC!ICh :ootrz-ebom teoo twiu 
wlf(1mDnlctwa, mod.ern~uje się 
- cho<! w nieco t>O'W<>lnvm tem­
pie - Za·klad Graftcrnu PWN, 
.•necJalfz·n1aC1/ sl41 w tzw. ma­
!Pf :ooliarafii. a p00ttttmowu1ae 
nmrhnionv to tąTPornłicznvm 
skrńr le ""'rObPk ltldr2"7deao od• 
'1.zla.1u PWN. n i e .•nC">.•ób 7<1>t)om· 
nieć o wspó!twńrca<'h teqo do­
r.obku nauk""'"'"'"". P>r~cł 
r$r.uk_a.r.~kleJ ł rzerokieJ rr„••v 
księgarzu. (al) 

,. 



Spici mierz w 
(Dokończenie ze str. 1) 

Leka.rz dyżu rny stw ierdz !,ł 
'Wlpr.a.wd.zie, że &tan chorej Jest 
powaamy, ale n ie załamywal 
rą.k. 

Kto zna ich adresy? 
Okręgowa Kom isja Badania 

Zbrodni H itlerowskich w Rze­
szowie prowadzi śledztwo w 
sprawie zbre>dnl popełnionych 
przez niemiecką załogę obozu 
pracy przymuse>wej w Pus tko­
wie. Sąd Krajowy w :Braun­
schweigu wszczął postępowanie 
karne przeciwko ujętemu Rap­
portfilhrerowl obozu Karlowi 
Czapli. W związku z koniecz­
nością udokumentowain!a po­
pełnl<>nych tam zbrodni kon ie­
czne jest przesłuchanie nastę­
pujących osób, których obecny 
adres jes t nie znany: Jan Lis, 
Jan Leśn i ak, Franus - praw­
dopodobnie z Radomia, Ste­
fan Baranows ki I Bolesław Ros 
- prawdopodobnie z Warszawy, 
Jakub Michałowski, Tenio Mi­
chałowski I W iat r. Osoby te 
byly więźn iami obozu w Pust­
kowie. 

Kom isja prosi wyżej wymie­
n ionych oraz Inne osoby o 
śpieszne podanie obecnych ad­
resów poszukiwan y ch świall­
ków, względn i e podanie dan y ch, 
które naprowadziłyby na Ich 
ślad , pod a<lresem: Okręgowa 
,Kom isja Badan ia Zbrodni Hitle­
rowsk ich w RzeszQwie, Plac 
Gwa.rdi i Ludow ej 3, tel. 327-47. 

Okregowa Komisja prosi rów­
nież o podan ie nazwisk i adre­
sów Lnnych osób, które mają 
wiadomości w sprawie zbrodni 
popełnio0nych w oboue w Pust­
kowie. 

Wśród 10 p~a.rzo,nych, naj­
więcej chy•ba ucier,pia~ H, Pa­
ster.na k. z płcmą<:ej obo.ry wy­
pr·owadził kon ia I dwie k.rowy. 
Trzec<i.a, cielna krowa n:e wy­
szła już. Sam p<>parzya przy 
t y m twa•rz I ręce. Podobn·:e 
wyglądał F. Gadomski. - By­
dlątka są glUopLe, kiedy dym 
dus;, trudmo se>bie z nimi po­
ra•dozić. - Jeana c ie-lna krowa 
ki1ka świń I wie.le prosl ą>t, ca~ 
la masa d•rob~u I k ilka psów 
padło of•ia.rą aa.aleóącego ży­
wiołu. 

Kiedy o godz. 14 obchodzill­
śmy raz Jeszcze wieś - wi­
dok i były n!e:owykle. Og;ień 
jak.by wylb ieral. U Jaśk iewi.c za 
&płonęło całe gospodarstwo, o­
bok u Właulka drewin ia<11y 
de>m rosta~ n ie na.ruszony, a z 
dru.g.iej s'tre>ny znów cza.rne 
belkci Zlnaczyly stojącą tu po­
przed1nio za,gr<>dę drug iego są­
s.\ada. Pożar przeszedł przez 
całą wi eś. I tylko na samym 
końcu , Ja·k <na pośm iew i sko, 
2miszczyit <;borę l stodołę, po­
rostawiaj ą<: . n ie tkn iętą ruderę , 
która kiedys była d<>mem m ie­
szikal!nym. 

U Józefa Czy.te'WSlkieg>o m ie­
ścHa się ba<za kółka roln!czego. 
W jego obejśctu za(:zął S'ię po­
żarr. RodzilTla rzuc i ła s i ę do ra­
towania wspólnego dobra ca-· 
lej wsi. W:yiprowadzono i:>rzy­
czepy c ią1g•nikowe , a w tym 
sa.mym czMo:e &ta•nąl w O•g•nJu 
dom m iesz,ka•lny l zaraz potem 
renta zabudowań. Nie wiado­
mo Już było, C'Zeg'O czepiać s ię 
najpierw. Sp~onęły d·C>m , stodo­
ła i ob<>ra . W ma.gazyn·ie ba­
zy kótko-we1 spłonęły tylko 
cześc i zapasowe do ma.szyn. 

O godz. li za<nęło już d·Lia­
lać zo.rga·n tzowa·ne napręd·ce 
biwro. Pr.aoe f'l'winicy Wydziału 
Z<l·rnwia PRN w P<>ddę-

Laureaci Ogólno,olskiego 
Konkursu Kameralnej 
M11zyki Romanlycznej 

· Wez<>raJ, <>głoszeniem wyni­
ków I ur<>czystym k<>ncertem 
zakończył się IV Ogólnopolski 
Konkurs Kameralnej Muzyki 
Romantycznej, organizowany 
tradycyjnie już przez Państwo­

wą Wyższą Szkołę Muzyczną w 
Lodz.i. 

W konkursie startowało 14 
zespołów (tria, kwartety I je­
den kwintet) z 7 wyższych 
szkól muzycznych w kraju. W 
grupie tria fortepianowe 
I nagrodę uzyska! zespól z Lo­
dzi w skladz.ie: IW<>na Wojcie­
chowska (skrzypce), Anna Woj­
taszek (wiolonczela) i Anna 
Wesołowska (fortepian). Drugą 
nagrodę zdobył ze~pół PWSM 
z Krake>wa, d wie III równorzęd­
ne zespoły z G<lańska i 

Warszawy. Ponadto drugie łódz­
kie trio otrzymało wyróżni enie. 
Spośród kw&>rtetów nagrody 

pierwszej nie przyz,n&>no, nato­
miast trzy II pr.zypadły w u­
dziale zespołowi łódzkiemu w 
składzie: Anna Wódka (skrzyp­
ce), Ewa Grudzińska (skrzyp­
ce), Alicja Gąsleniec (altówka) 
I Mirosław KC>tecki (fortepian) 
<>raz zespoł<>m katowickiej I 
V<arszawsklej PWSM. Kwintet 
PWSM z Warszawy zdobył I na. 
grodę mimo braku konkurencji, 
Ju.ry pod przewodnictwem prof. 
Kiejstuta Bacewicza, przydz.ie­
lilo tę nagr<>dę w uznaniu wy­
soJ!:iego poziomu artystycznego 
1 kunsztu technicznego, jaki 
prezentowali wykonawcy. 

(Hosz.) 

• OQDID 
blcach l ZP PKPS przyi&tąp1l i 
do orga,n i·ziowania p0tm0<:y po­
gorzelcom, O gooz. 14 przystą­
p iono do wyda.wa.nia pa.czek z 
żywnością dla ludz.i i paszę 
dola C>Ca·lo neigo iln<wenta.rza, śc ią­
gnięto dodatkowe zarpasy żyw­
noś-ci . N icze:go nie może p.rze­
c.~eż :oabraknąć , O goozi­
nie 141 Bank Spó!d,zieJczy z 
Un:ejowa rozpoczął wydawan1e 
poży·c zek kredyt owych. Zarpew: 
n iono nas, że najpó:bn<iej w po­
n iedzi ałek przed .połu.dtn 1em 
dostarczy się na miejsce ka<:e 
i <>dz ież. 

Tymczaso•wo tych, którzy 
stracHi d-e>my m\.e.s zika•lne, ro.z­
lokowano w ocalałych domach 
sąsi adów. 

W jednym z tak i·ch właśn ie 
oca•lonych budy•nków, o.bok 
g.r1uzowiska, po za·bud<owa•n iach 
giospooa rskrlch oo:był0 S>i ę wie­
czorem wesele. Smut ne, bo 
i>mut<ne , a·le przec ież cała licz­
na roozina i ki lkudrziesięc i u go­
śc i zjechało Już w<:ześniej, 
wszys tko było przygotowane, 
w'ięc odkła<lać .n ie można. ży­
cie ma· swoje prawa. 

Duó.o czas u U/plyn•ie, zan im 
czas i lu'd:1lka p.raca zabLiŻ>n · ą 
te rany. Ja.k obliczono wet!jp­
me, straty wynoszą prze>zlo 
1.20() tys. z.I. Gdyby n ie straża­
cy, k tó r<zy n ie żał0>waJi zdro­
wia i s ill , gd yiby nie saffi,j m ie· 
szk.ańcy, byłe>by bez porów.na­
n i.a gorŻej, BeiipOS.redrnią pny­
c zy·ną powsta·nia pożaru stała 

się iskra z O<·e>m.Jsna. Ta lsi<.ra 
rozipę tała w Spic imierzu p ie­
kle. Tera.z, ,gdy coozienn ie n ie­
mad kC>munikaty radiowe mó­
wią o ~grożen iu poża,rowym, 
to bolesne dooW'Ladczertie S;>i­
c imie~za powrmno być wystar­
czającą nauezką <lila wszyst­
k ich. Rzecz w tym bowiem, 
że nie na Spie.imi.erzu s ię s.koń­
czydo. 

Pr•zed god•zi•ną 13 część wo­
zów boJowyC'h mus i ała opuścić 
wieś [ ruszyć do Klementowa 
pod Poddęb iica.rńi. WC>!a.no 
pr·zez rad·i'O o po2a·ne ma1gazy­
nów ta•mteJszego GS, ale skoń­
czyło się na jednej st<>dole. 
zres"Zltą i w Spic im ierw isbni.a~ 

la powaiżna obawa pr-zed pr~­
n iesieniem og1nia na sąsiedni ą 
KC>le>nię Spicimierz. Rakiety 
oginia osma!By jurż drzewa 
przy pierwszyc'h zarbudowa1n iach 
od strony wsi. Na szczęście 
Uodalo się za1pe>tf.ec dalszemu 
marszowi żywioru. 

Pnzedw<czoraj na teorenle ca­
łego województwa za,ne>towa.no 
13 pożarów. Wcz<>raJ - 13. 
PaLiło się m. rn. w Grabowie , 
Bucziku i kilku jes2JCze wsiach. 
„.CzerwO'lly kur" mczął swój 
posępny maTsz po naszych 
wsiaoch. 2'Jwy'kła iskra. isk•ierka, 
a He łez wy-toczyła, ile cier­
p:e.ń zadała dzies:ątkorm miesz­
kań.ców Spi<:umierza1 dawnej 
kas:r.tela1nio l<:!żącej ciao;no w 
szerokim zalkoJu Sta„ej Warty, 
a<podal wyse>k \reh murów unie­
jo'WSkie;go zam11ru. 

LESZEK RUDNICKI 

Nasza 
największa 
inweslycja 

(Dokończenie ze sitr. 1) 
tam tyle, ile w ciągu całego 
I kwartału. Dochodzą oczywi­
ście I sprawy "'Przętu, materia­
łów, kadr itp. 

Te sprawy omawiano w cza­
sie wczorajsugo 1'Wiedzania 
bud<>w przez Sekretaxiat KL 
PZPR - z I 5ekretarzem B. 
Ko pers.kim, przedstawicieli 
Egzekutywy KW PZPR z se. 
kretarzem F. Kociemskim i 
Pre2ydium RN m. Łodzi z 
przew. E. Kaźmiercukiem, Czy 
sytuacja jest tragiczna? Obec­
ny na powizytacyjnej nara­
dzie dyrektor Raper ze Zjed· 
noczenia Budownictwa Wodno­
Inżynieryjnego oświadczył, że 
dz,iałająca komisja partyjno-
rządowa doszła do wniosku, 
ip woda dla Lodzi musi być 
nie tylko w terminie, aJe na· 
wi:t i wcześniej. Rozważa się 
więc pewne koncepeje techni­
czne i technologiczne, które 
będą miały . kapitalne tr:nacze­
nie dla tej inwestycji. Kon­
kretne decyzje zostaną podję­

te w najbliiszych dniach. Spra­
wa wody dla Łodzi została 
p<>dniesiona do rangi Jednego 
z ważniejszych problemów Ln• 
westycyjnych w kraju. 

A. Pon. 

,,San Marco·....:. C'' 
,.,,.. włoski saiełita Ziemi 

Nowy wioski satelita Ziem! 
;,Sa.n Marco-C" zostal wystrze­
lony w s<>botę rano o godz. 
7.35 GMT na orbitę okołoziem­
ską z wyrzutni znajdującej się 
w Kenll w p<>bll żu ujścia rzeki 
Tana. Włos kJ satelita, którego 
zadaniem jest badanie górnych 
warstw atmosfery, ma dostar­
czyć danych dotyczących oporu 

stawianego przez powietrze, je­
go gęstości 1 temperatury. zo­
stał <>n wprowadzony na orbltq 
za pomocą ,4-stopnlowej rakie­
ty „Scout", któ rą dostarczyła 

amerykańska Agencja d is Ae­
ronautyki I Badania Przestrze­
ni Kosmicznej (NASA) w ra­
mach programu współpracy 
amerykańsko-włoski ej. 

Kronika wypadków 
+ We Wr0>now·icac•h PQIW. t.ask 

spal:Jl y s i ę 2 st<>d<>ły, 2 szo.py 
i dach na e>borze. Straty wy­
nószą ok, 60 t)"S. zł. Przyczyną 
P C>~a.ru by'la iskra z komina. 
+ W Kińsk i ej Woli, pow. 

P1e>b~ków 9pa.li' się budyne.k 
m iesz.kalny. Straty wy.noszą ok. 
30 tys. z!. Przyczyna potaru 
w toku ustala•n ia, 
+ W Zawadach pow. Rawa 

S>paJ!ły s ię 4 stodoły i daehy 
n.a dwu ooora<:h. Straty ok. 40 
tys. zł. Przyczyną pota.ru by­
ła iSkra z komi<11·a. 
+ W Pieńrka<:h pow. t.ask od 

.iskry z komdllla spat:~y s ię bu­
dynek m iesz.ka•lny i obo·ra. 
+ W Kwia1lkówce pow. Bne-

rilny od zwarcia w lin.stalacj:I 
e'1eklt: ye>zn.ej spa.!iły s i ę budy.nek 
m !esz.ka.Lny I dwie sz<>py. 

+ Na ul. Teot ilowskl.e(! 54 
zarpa!Jllo się gospod.a.rstwo rol­
ne. Pożar za•g.raża·I pobli.s.ki emu 
za,kJlardorwi chemicznemu pri.e· 
myslu terenowe.go. Zapaliły się 
oparkowa.ni.a w zakładzie. Szyb· 
ka i·nterwencja &trały zapobie­
~a powa.ż>niejszym stratom. 
+ Na ud. żer-e>rnskie.go 93 

Bogdan D. wyszedd raptoWl!l ie 
na jez,c1<n1i ę I po·brącony został 
pt"'Zez same>ehód oso-bowy. Pie­
szy pozeby•w:a w szpi talu. 

• N18 u.I. że,romsk ies:o 59 

Orędzie papieża 
w sprawie powołań kapłańskich 

Ja<:ek M. wsk1ute·k raiptownego 
wybi~nięci a na jeul.n ię p<>trą­
cony został przez samochód o­
sobCJ1Wy, O~ia.ra wy,padik.u prze­
bywa w szpritarlu. 
+ O gooz. 18.25 na ul. Za· 

chodn iej przy DrewnO>W\Sk.iej 
sarmO<Chód „Syrena" prawd~­
dobn ie z n·u.merrem I'P 64-71 po­
t rącił na przejśc!ru dla p ieszych 
Jerzes:o K., la.t 26. Kierowca 
odjechał >t. m ieJ~a wypad.ku. 
Swi.ad'kowie tego wyipadku e>ro­
szeni są o z~osz~nie się do 
WKRO Mo w t.C>dzi, ul. w. 
Bytomskiej eo, P<>kó.l 17, tel. 
516-62. 

Papież Paweł VI wycl'ał orę­
dzie z okazji obchod.zor.ego ce> 
ro-ku przez kośc iół dni.a powo­
lap, który przypada 2 maja. 
Wobec dotkliwego br.aku ks!ęży 
katolickich w wielu częSc iach 
świata pa;pież zaa<pelował do 

Prezydent WenezueJi 
o możliwości 
wymiany handlowej 
z Polskq 

PC>dczas 001bytej w d.n~u N 
bm. w C31racas coty,goo1niowej 
konferencji prasC>wej prezydenit 
Re•publiilti Wene21ue•1i dr Ra.fael 
Caldera , oopC>Wiadając na py­
taDie 1pocsła na Sejm PRL, na­
czelnego redaktora ,.,TrJ"bu.ny 
Robotni<:ze1", Macie.ja S;r,cze­
pańS'k.ieg>o, który iJllteres<>Wał 
się mollllrwośc~ami l'ozwoju 
wspótpracy Wene=eli z Pol­
Siką , oświadlc'Zył, że i.sbnie:Ją po 
temu do.staitoc2mie sol idne per­
Sl{lektywy. Bada S1E: je obec­
nie w sposób konkretny, zwła­

szcza jeżelil chod.zi o eksport 
produktów ro.lnych z Wene­
zueli I ~ffi\P<)l't po<lski<C•h mas'Zyn. 

mloozieży o llczniejsze wstępo­
wanie do stanu duchownego. 
Paweł VI w swym orędziu we­
zwał młodych loudzl aby „po­
dzielili troskę kości<>ła o wy­
chowanie i postęp w§ród lu­
dz!„, 

Apel papież3 nastąpi! w cza­
sie, gdy w kościele katolir.kim 
d.aje się zauważyć poważne za­
niepokojenie utrzymującym sio: 
spadkiem nowych powołań i 
wyc<>fywanlem sie księży z~ 
star~u duchownego. 

Wecmug raportu, który ~est 
obecnie przedmiotem studiów 
konferencji księży europejskich 
w Genewie, w ciągu ostatnich 
10 lat 25 tys. kaptanów z o­
gólnej Liczby 236.137 i 115.542 za­
ke>nników powróciło do życia 
świeckiego. Z tego, jak się e>b­
licza 14 tys. duche>wnych umo­
tywowało swój krok '-"8mia.rem 
wejścia w związki małżeńskie. 

Oficjalne sta.tystyk;i wa tykań­
skie wsk,azują, że w 41 wl.e­
kszy<:h krajach liczba nowo wy­
święcor.ych księży spadała z 
5.600 w 1964 roku do 4.063 w 
1969, Liozba k·afołików w twle­
cie pr.zypadających na jednego 
księdza wzrooła tym samym w 
analogicznym okresie z J.383 do 
1.497. 

W swYm 0r~d7'iu papiet pod­
kreśEł. że liczba powołań ka- \ 
'()l:ańskich zmniejsza się w tych 
wlaśnle kra~cll, gdzie najbar­
dziej odC7JUWa się ich brak. 

+ We wsi Luciąż'k.a pow. 
Pi otoków p<>trą<:ony został 
przez po-ci ą.g m«ocY'lćlista Sta­
nisław W ., który do„nal o~a­
żeń ciarła i prro:ebywa w szpi· 
talu. 

• W Łowic21U jadą-cy moto­
cy'k.lem niet<r•zeźwy I nie po­
siadaj1tev p<rawa ja<trly Mal!'la.n 
N„ na~e<:hal na stojący samo­
chód. DD>Zlr>ał on clę&Jich ob• 
rażeń. 
+ Dall"iusz K„ 1'1.t 4, W!!)adł 

pod same>chód c i eżare>W}'. Chło­
•Piec doonial cięi:k i ch ob-rażeń 
c~afa. WYi>a<:ie'k zdarzył si~ w 
TrlllnltOIWi<Zn<Le,, pow. Łask. 

(Z) 

POGOD" 
Zaclml'Ut"Ze>nie dru.że I 01Pady 

deszczu. W ci„gu drn ia moilM-
Wp wię'kne prizejaś n i enia. 
Teom.peratwra mti•nillna1na plus 
5 st., ffilaksyqna•łll.:l Olk. plus 
9 ~. c. Wi:at!ry silnle l dość 
s.iilrne. 

Jutro nadal chłodno. 
Slońce d'Zl\ś zaj.d"z.ie o gad?. 

Ul.55 , a Juitro wzeJ<tZJie o 4.23. 
Dm.ieni.ny oobchodzą Ja.ro.sław 

I Ma.ra. 

SPORT * SPORT * SPORT * SPORT , * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT · 

Podwójne znaczenie meczu Start'· Hutnik Witamy szermierzy 
Dzisiejsze spotkanie pllkarskle 

o mistrzostwo n ligi między 
łódzkim Startem I Hutnikiem 
Nowa Huta (godz. 16, ul. Tere­
sy 56) zallczyć z pewnością na­
leży do najciekawszych me­
czów tej rundy rozgrywek. Sta­
h) się tak dzięki układowi w 
czołówce tabeli, gdz.le do eks-

li LIGA 
Piłkarze Cracovii zremisowa­

li z Olimpią (Poznań) 1 :1 (0 :1). 
Prowad;,enle dla Olimpii zdobył 
w 11 mln. LopaclńskJ - wy­
równał w 66 min. Rewi!ak. 

Warta Poznań przegrała po 
słabej grze z Motorem (Lublin) 
O:l (O:O). Zwycięską bramkę 
dla drużyny gości zdobył w 70 
min. Orzesło. 

Urania · Ruda Sląska zremtso­
wała na własnym stadionie z 
UniĄ Racibórt O :O. Goście byli 
drużyną minimalnie lepszą I 
jMynie bramkarz Uranii Mltas 
uratował gospodarzy przed po­
rażką. 

Zawisza Bydgoszcz pokona! 
na własnym boisku Piasta Gli­
wice 1 :o (1 :O). Bramkę strzelił 

Drozdowski. 

Nowakowa 
przed 
Skowroiiską 

Wczoraj przy fatalnych wa­
runkach atmosferycznych od­
były slę zawody lekkoatletycz­
ne zorganizowane przez LKS. 
Oto lepsze wyniki: 1500 m 
Cnmielecki (LKS) - 3.58.1 2) 
Tomaszewski (Flota Gdynia) -
3.58,3, 3) Rutkowski (Warta 
Poznań) - 3.59,9. Bieg na 10.000 
m wygrał Kajtoch z Unii O­
święcim - 32.32,8. Rzut młotem 
Stopczyk Start - 56.02. Rzut 
oszczepem kobiet Wolak LKS 
- 40.38. Ta sama zawodniczka 
wv!lrała pchni ęcie kulą - 11.24. 

W biegu na 800 m , kobiet No­
wakowa z LKS u zyskała czas 
2.17.1 Dr'lgie miejsce za.tęla 
S1<:0wMń~ka - 2.17.4. a trzecie 
Waśkiewicz.owa - 2.19,0. 

traklasy kandydują trzy zespo­
ły: Odra, Hutnik I LKS. Ewen. 
tualna utrata punktów przez 
Hutnika w dzisiejszym meuu 
stan<>w! dodatkowy handicap 
dla LKS. Jest to plerwszy aspekt, 
wpływający na atrakcyjność 

dzisiejszego pojedynku. Z dru­
giej strony Start, legitymujący 

się nikłym dorobkiem punkto­
wym, bardzo potrzebuje zwy­
cięstw I to szczególnie na wła­
snym boisku. Emocjj więc nie 
zabraknie. 
Oczywiście Uczymy na dobrą 

postawę balucklch piłkarzy. W 
meczu z LKS pokazali o.ni, że 
znają zasady dobrego futbolu I 
potrafią je w praktyce realizo­
wać. Ewentualna wygrana w 
meczu z Hutnikiem z pewnoś­

cią przyczyni się do pozyska­
nia przez tę drużynę jeszcze 
większej armii łódzkich kibi­
ców. Tak czy Inaczej ze strony 
łódzkich miłośników pliki noż­
nej, którzy dzisiaj przyjdą na 
boisko przy ul. Teresy, · spo­
dz.iewamy się . ogromnego do­
pingu, albowiem stawka tego 
meczu jest bardzo duża. 

Piłkarze Startu od czwartku 
przebywali na zgrupowaniu w 
podwieluńsklej miejscowości 

Krzeczów, gdzie w spokoju 
przygotowywali się do tego po­
jedynku. Stamtąd też przyjadą 
bezpośrednio n& mecz. Wszyscy 
w drużynie są zdrowi i pragną 

przed łódzką publicznością. za. 
prezentować 1lę z ja,k najlep. 
szej strony. 

W czasie meczu podawane bę-
dą meldunki z odbywającego 
się w Op<>lu meczu Odra 
ucs. 

ILKS MA KILOPOTY 
ZE SKLADEl\f 

Wmoraj piłkarze LKS udali 
się do Op<>la na dz.isiejszy waż­
ny mecz z liderem tabeli Odrą 
(początek godz. 15). Jed.nak 
meldunki, jakie otrzymaliśmy, 
nie są pomyślne. Na pewno 
nie wystąpią kontuzjowani 
Sza-0.kowskli i susld. ' Pod du­
żym znakiem zapytania stoi u. 
dział Lubańskiego I Kostrze­
w i ńskieiio. Wynikłaby wi ęc po­
ważna luka w obronie. w ata­
ku grać będą prawdopodobnie 
Sadek, Grebosz. M~zyca. w po­
mocy P;trdol, Polak i Gapiński 
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bądź Ostalczyk, natomiast od­
nośn ie zestawienia obrony de­
cyzje zostaną poojęte przed 
meczem. z tym, że w bramce 
na pewno zagra Guz,tckl. 

Potwierdzenie do LKS uzy. 
skał już byly p!łkarz pabianic­
kiego Włókniarza - · Ko zlewskl, 
który zadebiutuje dziś w meczu 
ligi e>~ręgowej LKS - Czarni 
Kutno. (ms) 

w sk11ócie 
• Po drugim dniu między­

państwowego spotkania teniso­
wego Polska - Szwajcaria, roz­
grywanego na k<>rtach Legli w 
Warszawie, prowadz.i reprezen­
tacja Po Is.kl 3 :O. W sobotę od­
była się gra P<>dwójna, w któ­
rej T. Nowicki l Niedżwiedzkl 
pokonali Sturdzę l Werrena 
6 :8, 6 :3, 6 :2, 6 :O. 

• Komitet organizacyjny 
XXIV Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deutschland" 
i „Rudeho Prava" przyjął do­
datka<wo ziglosren.ie do udi.1alu 
w tej wielk iej imprezie repre­
zentacji Maroka. Będzie to 17 
zespół, który ujrzymy na star­
cie w Warszawie. 

+ Na <>statnim posiedzeniu 
we Florencji wiadrze Europej­
skiego Związku Lekkoatletycz. 
nego rozpatrywały sprawę przy. 
sz.lości m ist rzostw Europy. Po­
stanowiono powrócić do cyklu 
czteroletniego. Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Eur·O·PY <>dbywać 
się będą w latach parzystych 
mJędzy olimpiadami. 

Liga angielska 
Burnley - Derbv 1:2 . 
Chelsea - Coventry 2:1 
Everton - Blackpool 0:0 
Huddersfield - Wolverham. 1:2 
Manchester Utd - Ipswich 3:2 
Newcastle - West Ham 1:1 
NOlltingham - Liverpool 0:1 
Southampton - Leeds 0:3 
Stoke - Manchester City 2:0 
Tottenham - Crystal P. 2:o 
West Bromwich - Arsenal 2:2 
llirmingh:im - Portsmouth l!l 
Bolton - Blackburn 

brak wy·niku 

~'''''"~~"'il ~""'~~ 
~ W dniu d:zt slejstym w hall ŁKS rozpocz111taiq s!ę i1ldy- I 
~ wtdualne i drużynowe ml.sbrzostwa Pol ki w szermierce. Do ~ 
Z Lodzi zjechaU się nqJlepsl przed.staiwictele tej a11scypl!ny ~ 
g sportu z ca!ego krra.ju, by w trwającym tydzień „ma.rato· 2 
~ nie" walczyć o za,szczytne tytu!y mistrzów Polski. Jerszcz11 ~ 
111 nigdy w h ist-Or!! mt.sbrzostw nie startiowa!o tyle z.awodmic:zek 2 
~ t zawoantków (przesz!o 500), co świadczy w11raźnie o rOZ'WOju Z 
~ tej dy.scypllny sportu w ttllJSZym k.raju. Spodziewać się więc ~ 
0 należy, że w ślad za tym mOOda armia polskich szermie- 2 
~ rzy rozpoczn ie ata.k na planszach ca.lego <lwia.ta I coraz ~ 
~ częściej PoLacy zajmować będą miejsca na _ na.j~szym 3 
0 podi>um. ~ 
~ W ub. roku tytu!y m!sbrzów Pols~ w turnieju lind>!/Wt· ~ 
~ duc!<l.nym :MobyU - we fl;orecie pań Kamila SkladlllOOWska ~ 
~

0
~ (AZS War~awa), we tiorecie pamów Marek Dąbrowski (AZS 3 
~ War?zawa), w sz.padrzie Eolf Ed!ing (Szwecja), a w ~abll ~ 
0 Jerzy PawWU>ski (Legia). Drużyne>tDO we florecie l«>blet. ~ 
~ szpadzie i sza.bit tytuty mistrt<l'U>Skie przypadły szermierzom ~ 
0 Leg ii, a we florec ie mężczyzn zespoOO>wll MaTymontu. 2 
~ Uczestnikom misbrzostw żvcZ<Ymy przvjemnego pobi,otu to I 
~ na<.11zym mieście. (s) ~ 

~""''"'-'''''-"'-~'-"'-~~'-'-~~'-"«.C: & & 

Ruch-Pol·onia 0:1 
Ruch Chorzów przegrał nieo­

czekiwanie na własnym ' boisku 
z Polonią Bytom O :1 (0 :1). Zdo­
bywcą zwycięskiej bramki dla 
bytomian byl w ł mln. Grze­
gorczyk. 

ZwyclE:stwo Polonii było za-
służone. Tworzyła ona lepiej 

Lechia-Aktywist (N~D) 
2:2 

W Tomaszowie rozegrano to­
warzyski mecz piłkarski o cha­
rakterze międzynarodowym, w 
którym miejscowa Lechia po 
cieka•wej grze zremisowała z 
Aktywist Lauchhammer (NRD) 

2 :2 (2 :1). Bramki dla gości zdo­
był Startch, a dla gospodarzy 
Czapnik i Gintowt. W związku 

z ty m dzisiejszy mecz Lechia 
Orze! przełożono na 12 ma-

ja br. (Z) 

re>zumlejący się kolektyw, wy­
pracowała więcej grotnych sy­
tuacji p<>d bramką przeciwni­
ka. W zwycięskiej jedenastce 
bardzo dobrze grali Winkler I 
Anczok, a dzielnie sekundowa­
li im Orzechowski. Grzego.r­
czyk I Radecki. W Ruchu je­
dynie Wyrobek I <>kresami Go­
moluch wybijali się ponad 
przeciętność. Słabo natomiast 
wypadli dwaj k;adrowlcze: 
Marks i Bula. 

w drugim meczu Górn!.k po-
ke>nał Zaglębie Wałbrzych 1 :o 
(1 :O). 

T. Wachowski (Start) 
mistrzem Polski 

Tadeusz Wachowski z łódz-
k.ie,go startu zdobył ty>tuł m is­
trza Polsld w podnoszeniu c i ę­
żarów w wadze superciężkiej. 
wdzi anin uzv<kal 465 kg (155 
- 132,5 - 177.5). 

W wadze cię ,kiej miMrzem 
zostal z. K.rusa:yna z Zawiszy 
:'.'"" 495 kg, 

DZl~IEJSZE IMPREZ'IA 
Szermierka. Ln<iywidu.alne I 

drużynowe m istrzostwa Polski. 
Godz. 9 eliminacje szabli (ind.), 
godz. 15.30 eliminacje floret u 
mężczyzn (ind.). godz. 17 uro­
czyste otwarcie mistrz<>stw. Ha­
la LKS, Al. Unil i. 

Walne zebranie PZSz. godz. 
9, ul. Piotrkowska 76, w loka· 
lu LKS. 

Plika nożna. Start - Hutnik 
Ne>wa Huta, II lig.a, godz. 16, 
ul. Teresy 58. 

Liga m!ędzyw<>Jewódzka: WI· 
dzew - Hetman Zamość, godz. 
11 na Widzewie, Włókniarz Pa­
bianice - Sokół Sokółka, godz. 
12 w Pabianicach. 

Liga okręgowa: godz. 11 : LKS 
II - Czarni Kutno. ul. Ogrodo­
wa, Boruta Zgierz - Piotrco­
via, Bzura Ozorków - Czarni 
Radomsko; godz. 13 Start U -
Skra Bełcha.tów, ul. Teresy 56; 
gooz. 16.30: Wlóknlarz n .Pab. 

Wl6kiruia.rz II Ł. Polonia 
Pi10rtr·ków - Pio.goń Zd. W<>la 
W.airta SieNdiz - ChKS. • 

Jetd'Llectwo. Ogólnopolskie za­
wooy w Zgierzu na stadionie 
Włókniarza, godz. 11. 

Boks. Lód:t - woj. lódz,kle 
drużyn młodzieżowych, gooz. 
15, w sali kinowej. 

Plika. ręczna. Start - Spójnia 
Warszawa, Uga międ?ywoje­
wódzka kobiet, godz. 12, ul. 
Pólnocna 36. 

Sześć autokarów 
jedzie do Opela 
Inicjatywa „Dziennika Łódz­

kiego" podjęta wspólnie z „Or­
bisem" ! PZMot. organlzowanla 
wycieczek na wyjazdowe mecze 
LKS, c\esw się ogromnym po­
wodzeniem. Swiad.czy o tym 
cllociażby fakt, że d?i Opola na 
dzisiejsze spo tkan ie Odra -
LKS wyjedzie z Lodzi aż sześć 
autokarów. 
życzymy łódzkim 

pr·<yJemnych wra 7~ń 
wlni ~n l a z Opola 
jednego punktu. 

kibicom 
!.. . pr:w­
choc l ~ "'>y 

(m) 



GRANlr:A starości Jest bardzo trudna do uchwycenia. Zarówno rozwój medy· 
cyny, jak I ogólna poprawa &dr.wolności przesuwa Ja coraz wyżej, Obecnie 
gerontolodzy określają na ogól jako początek starości 75 rok iycia. Zależy to 
jednak od warunków klimatytlznych, rodzaju wykonywanej pracy, stopnia za· 
możności danego społeczeństwa Itp. W krajach o n'iszym po7.iomie rozwoju sta· 
rość zaczyna się więe odpowiednio wczł'śniej, Proces sbr7enla się trwa zazwy­
czaj lat kilkanaście, przebiegając w óżoy sposób o różnych ludzi. 

motna uzvska~ wcześniej a takte pra­
cowa~ nn or-.P.k~nc7.enlu ustalonej ll"rani· 
CY wiP.ku. 

W eu~opejsklch krajach socjalistycz-
nych pr7vieto na neM nłł.,::7a !!ranicę 

możemy za!'ząć odczuwać niedoh6r siły 
roboczej. Z opracowanych prognoz i wy· 
liczeń jednakże to nie wynika. 

Beda w11rawf'łzie wahania w stosunku 
ltoSciowvm lurluości w wieku orzedpro· 

• 

'l1edz1ełHv 

MRgHZVD ' 

„l )z1ennika 
lórlzk tego" 

Po~ąl1'!k tego · okresu przyjmuje się 

umownie jako granicę tzw. wieku eme­
rytalnego. W r6żnycb krajach ustalo­
na jest ona rozmaicie - niekiedy rów­
na dla mężczyzn I kobiet, Jak np. we 
Francji, Holandii, NRF, USĄ i w kra­
jach skandynawskich z wyjątkiem Da­
nii, gdzie indziej znów wyższa dla męż· 
czyzn - jak w Pols<'e I Innych euro­
pejskic>h krajach ;ocjalistycrnycb, w W. 
Brytanii. Włos•erh lub Japonii. Waha 
się od 5ll lat w Urugwaju do 70 w Nor­
wegii. 

• 
dukcyjnym 1 p<Jprodukcyjuym oa korzyść 

(niewielka) tej ostat11iej. jełtnakże pro- -~========--~--====••••lill•••••••••• 

z 
• 

centowy udział lud nośc1 w wieku produk· 
cyjuym hedzie · wzrastać. Wszystkie bo• 
wiem wariantv proencn pr:z;ewidują że 
ludność w wieku produkcyjuvm stanowić 
bedzie w 1at.ach 1990-2000 od ok. 51 proc. 
do p<>uad 61 .proc. 1>1:illu ludności czyli 
o ok. 5-1 punktów więcej oiż w roku 
1970. 

Jak widal' z 11rzvtoczonycb danych. w 
kraiacb Europy Qchodniel - poza Fran­
cją i Wlochamt - e:ranica wieku eme· 
ryt.alnee:•> Jest wysoka: 65 lat. a w kra­
t.eh skanłtvnawskich nawet wyt.ua. Wy· 
nika to ? iednej strony , warunk6w hl· 
storycznych polityc•nvch I społecznych, 
z dru<e:iel 7.a• z ist.niPiaree:n t~m braku 
~ilv rohn<„,Pl t W niektórvch l<r>j•ch !np. 
Szwecja S7.W<ł icarial ubeznłPf'7.eniem e­
mervtałuv.,.. ohiet.o .test cala luł'lność. W 
innVch - wiek'7.oś~ lułlnn!icl. Sytuacja 
ria rvrrkn DrilrY spr a wja. te w kr;1.łach 
tych eranłr::l wiPku emP.ryt::tln&a-n trak· 
towana iest dość elastycznie: emeryturę 

obnii 
granicę wieku 
emerytalnego 

wieku - 60 lat ·dla mężczyzn I 55 dla 
kobiet. Wyjątkiem jest Rumunia (62 
I 57 łat) oraz NRD I Polska, mające 

granice 65 lat dla mężczyzn i 60 dla 
kobiet. W NRD. przy stałym braku si­
łv roboczej i najwytszym na świecie 
stopniu aktywl7.acjl zawodowej kobiet, 
utrzymywanie wysokiej granicy wieku 
emerytalnego ma uzasadnienie gospo­
darcze. W Pols~e natomiast przy istnie­
jących za,::obarh siły roborzej, potrze­
ba utrzymania tak wvsokiej granicy 
wiPku emerytalnego jest dyskusyjna. 

Korelacja miedzv granica wieku eme­
rytalne11:0 w ooszcze11:ól11ych krajach a 
aktvwnoścla zawodowa iest bardzo słaba, 
albo w oe:óte oie istnieje. Tak np we 
Fraoc.ii. 2clzie ~ranica wieku emerytall!e• 
go jest &o lat. ok 48 proc. ludzi w wie· 
ku do 85 lat pracuje nadal. a ponad 12 
oroc. czvanych iest ~awodowo także po 
0 rzekroczeniu 65 roku typla Odpowiednie 
dlłue dla Cterhodow~c-ił wvnosza około 
to oroc. I ok. 15 proc. Polska ma naj· 
wviszv odsetek nsób oracuiar-vch .zawo­
dowo Po uknń~1e11iu 65 roku tycia (39,T 
proc.I. ale wvnika to z wliczenia do tej 
gruov cbłopó" lnłtywiłtt1ałnie e;osooihru• 
jacych nlP obJetycb ubezpieczeniem e­
merytalnvm. 

Spotkal' się można oczywiście z twier­
dzeniem. te po przejściu fali tzw. wy­
żu prnrl11kcyjnt>go. którego kulminacyj­
ny punkt pn.ypada na lata 19R0-85, 

. Obecne dLiesięciolecie 1971-1980 cha­
rakteryzować się będzie wzrostem za­
sobów siły · roboczej - Ilościowym I 
procentowym - przy jednocześnie słab­
szym niż w Innych krajach, obciążeniu 
ludności w wieku produkryjnym lud­
nością w wieku nieprodukcyjnym -
dziel'ml I osobami starszymi. Z tego 
względu - jak twierdzą naukowcy -
okres ten szczególnie się nadaje dla 
przeprowarl•enia manewru obniżenia 
wieku eml'rytalnego. 

Jak wiadomo - l•tnlPla w Pot.ce. llwa 
poziomy wieku emerytalnego, Poza po-

(Dalszy ~ląg na str. 4) 
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czy :~~~Ez~r~~od~~~~h~~i:~~ ~ P er :f ~l.I!jf\{'"0,~f~ 
szek do atmosrerv <rtanowlą 11a· : 
i:v qpa11nowe. zdaniem tachow- : W bl•Urze 
eów sllntk spaltn<>wY w samo· : 
ehodaeh bed7te w pow<7.echnef : • ie· ,k.plo•tacll miał zaqtosowanł! = pro i· ek.to""' w~) nie mnie! nłł io-30 łat. Z \M<l : 
wzeledu ft'dyne. eo można : 
aktdatn\e •a•tosować. to ogra. : 
nir•v~ trutace wyziewy. : 

Ziemi ugrała ezlowlek 
tak1 tytuł noslla nasza publika· 
cja w popr7.ednlej .,'Panoramie", 
wykamfąca na przykladach. 
Jak to wspń/cnesna cywlllzacja 
C7.ęsto powoduje zaburzenia w 
środowisku przyrodniczym 
Uczeni amerykań<CY usta lit I 
np„ te Istnieje związek mię. 
dzy anqmaliaml meteoroloe:fcz. 
o:vmt kontynentu amerykańskie­
go a uszkodzPniaml warstw 
ozonu w atmosferze. To ostał· 
nie Jest skutkiem wystrzelłwa· 
nla rakiet. Wodór wyzwalany 
przy sta rcle powoduje przerwa­
nie lub 7-nls•C?ente cześc! ozo. 
nowej Pokrywy planetv. W tej 
sytuacji pr•egcłe na Inne palł· 
wo rakietowe I współpraca 

- mlęd>.ynarodowa w zakresie 
. eksploatacJ1 kosmosu stają 11ę 

nieodzowne. 
Znacznie jednak grotnłejsze 

są I wymagają energiczniejsze. 
go przeciwdziałania zanie­
czyszczenia atmosfery przy zie­
mi, czyi! powietrza, którym 
człowiek oddycha. Jednym 1 
głównych · tródel zanieczyszczeń 
w miastach są POJAZDY ME· 

'F!Adanla s11 tuta! włeloklerun· : 
kowe. „Generał Motors" op : 
zapowłed,lał na koniec br. w6z : 
r urzad,!'nlaml redukufaeyml : 
ponad 80 proe. wvdzlelanych : 
szkodliwych związków. : 

Nafbard•leJ tnt.eresu .lące la : 
prace nad wyeliminowaniem VI : 
02ńle sflnlków spattnowych r -
samo<'hod6w. Wizja przys1łośe1 S 
- mnte ołedalektej - to H· ; 
mo('hód o napedzłe elektrycz­
nvm. Prototypy takle - lak 
płs71' prasa rad7\ecka - · skon-
struowano Jut w ZSRR. D<> • 
Ideału brakuje dotąd tej ~ 
kon•trukcjt ta kich cech. jak 
lrwał<Jść I krótki . ezas ładowa­
nia akum!.llatora oraz odpowted. = 
nto niska eena. Podobne trud- = 
nośet napotykają konstruktorzy ~ 
w Innych krafach. Nie powodu- ;;; 
je to jednak bynajmniej ;;!! 
zmniejszenia tempa bad~ń nad :i 
tel!o rod•alu po1azdaml. _ 

J wreszcie mówi się o tupel­
nle Innych ro7wlą?an·lach nowo· = 
ezesnel!:o napędu pojazdów. W _ 
USA np. uawansowsne •!I pra. : 
ce nad konstrukcją 1łlnlka pa. : 
r,owego do samochodu. Nie- : 

(Dalszy otąg na itr. ł) : -c;;;;::;;;;:::::;;:;;;....:;;;::;::::::--;;:;:;:;;;=:=::.:::::=:.. = 
= ----------= = ----§ 
= ----= ---- = ----------------------------------= § ---Czy ptcie krwi wpr11st z szyi zwierz11cia zapobiega zawałom? : 

O tym oraz o krwawych kult ach, krwi jako przysmaku I: 
krwi jako kosmet~ku !'.~'eCZ;l'. tacie na ~tr. ~ j 

• Konieczność 
• Możliwości 
• Konsekwencje 

JAKI~ 
TRUD IO SC I 
IALEŻY 

' POKOIAC? 
Urządzenie zwane pamięcią 

karuzelową. 

L ROZWtĄZAC PROBJ..EMY KADROWE. 

Generalnie mot.na powledzle~ te większość biur projektowych 
nle Jesl aktualnie przygotowana do kompu-teryzacjl. Nie w tym 
dziwnego. Wprowadzenie bowiem katdel nowości technlc7.no-orga­
nlzacyjnej w dowolnej tnstytucjl wymaga zawsze czasu nlezbęd· 
nego do dokonania prac przygotowawc:zych. Czas ten odgrywa 
szczególną rolę w biurach projektowych. Dlaczego? 

Trzeba zaznaczyć, te w procesie projektowania najdoskonalszy 
naw'et komputer jest tylko środkiem I to bardzo kosztownym, 
a więc wymagającym wlaśetwej eksploatacji, kt.óra może być rea­
lizowana wyłącznie przez dokładne przygotowanie projektanta w 
dziedzinie podstawowych Informacji na temat konstrukcji kom­
puterów, zapor.nante go 1 elementami programowania maszyn 
cytrowych, gruntowne przeszkolenie w badanlach operacyjnych 
(programowanie matematyc?.ne, teorie: gler I grafów, anallza ste­
clowa, probablllstyka Itp.) oraz nowoczesnych metodach projekto­
wania, np. projektowanie 1ystemowe a zastosowa.nlem modelo• 
wanla matematycznego. 

Zasygnalizowane wytej tematy mogą stać Siil podstawą do opra• 
eowanla azczególowego planu szkolenia projektantów, w klórym 
należy przede wszystkim wyeksponować tematy dotyczące zasto­
sowań metod matematycznych w projektowaniu. Takle podeJśete 
wydaje się uzasadnione m. 1.n. nowoczesną tendencją w projek-
1owan1u krajów zachodnich, gdzie modelewaole matematyczne 
zdecydowanie za1tep11Je lntulcJ4:1 lntynlerską, Jako ryzykowną, 
szczególnie przy projektowaniu 1kompllkowaoycb obiektów lnży. 
nlersklch. 

„Matematyzacja" kadry projektanck!ej jest jedną z pierwszych 
trudności jaką nalet;y pokonać przy komputeryzacji biur projek· 
towych. Może ona być usunięta przez umlejętną politykę dyrek. 
ejl w tym zakresle. Wydaje się celowa propozycja. aby dyrekto­
r?.:!' biur projektowych odbyli gruntowne przeszk-0lenle w pro· 
blematvce komput~ryzaeyjneJ znae?.nle wcześnlej nit zaczną PO• 
dejmować deey'l.je odnośnie wprowadzenia ETO we własnych in• 
9tytucjach. 

Jest rte01.ą oczywlst11i te program szkolenia dyrektorów musi 
posiadać Inną treść merytoryczną niż analoglcz.ny program dla 
projektantów. Finał szkolenia dyrektorów powinien sprowadzał! 
się do zdobycia przez nich przekonania o wartości I sensie sto· 
•owania komputerów w biurach projektowych, wypracowania 
własnych koncepcji organizacyjnych, przetransponowania starej 
I tradycyjnej techniki projektowej na nowoczesne tory proJekto· 
wania. Szkolenie to powlnno również pozwollć Im na gruntow­
ne zapoznanJe się 1 całokształtem polityki państwa w dzledz.lnle 
lnf()rmatyk:I, gdyt . komputeryzacja biur projektowych stanowi tyl. 
ko jedno z ognlw całego systemu komputeryzacjl gospodarki 
narodowej, a syntetyczne spojrzenie na całość problemu pozwala 
iawsze 6ramiej rozwlązać jego fragment. 

BIE· 
Przez ostatnich kilka tygodni wydarzenia bie• 

żące „wypychały" skutecznie ze skromnych ob· 
jętościowo łamów gazety naszą ankietę „Sami 
sobie". Obecnie mamy okazję do niej wrócić, 
wzbogaceni potężną porcją listów, jakie napły~ 
nęły w tym czasie od Czytelników. 

Przypominamy, te pytania naszej ankiety brzmią: 

• Czy 1 tego co Wam w pracy przeszkad:i:a motna eo6 
zmienić na lepsze? Jeśli tak, to co? 

• Czy z tego co Wam utrudnia tycie poza prac!\ I na 
pracę wpływa. można coś zmienić na lepsze? Jeśli tak, to co? 

• Czy z tego, co znacie z własnego doświadczenia I otocze• 
nia - bloku, osiedla. dzielnicy, miasta, można coś zmienili aa 
lepsze? Jeśli tak, to co? 

W odpowiedzi na powyższe ,otrzymujemy wiele interesują• 
cych wypowiedzi poruszających szereg problemów I z d~iedzi• 
ny życia miasta 1 - funkcjonowania całej gospodarki, 

Ponieważ obecnie dyskutowanym powszechnie zagadnle~lem 
jest funkcjonowanie administracji, zwłaszcza gospodarczej, 
godne uwagi wydają się listy poświęcone temu właśnie tema. 
towl. 

Administracia 
„Obecnie jesteśmy świadkami poczynali partii , I rządu nad 

usuwaniem nieprawidłowości minionego okresu. Dla udeku• 
mentowania poparcia tej polityki, całe świadome spoleczeń· 
stwo stara się w miarę możliwości pomóc" - pisze Benedykt 
I. z Lodzi. Nie jestem ekonomistą lecz mechanikiem I na nie­
które zjawiska patrzę być może inaczej. Zwłaszcza na zjawi• 
sko rozbudowanej administracji, która pośredniczy między 
ministerstwem a zakładem pracy. Podobno w Polsce jest 300 
zjednoczeń. W każdym z nieb jest minimum 6 dyrektorów, 
kilku naczelników, którzy mają odpowiednio liczny personel, 
Przy każdym zjednoczeniu istnieje Branżowy Ośrodek Nor­
mowania Pracy. Ten kolos administracyjny pracuje l zatrud­
nia tysiące fachowców( ..• ) Giną setki hektarów lasów na pa• 
pier, który zużywany jest · na . różnego rodzaju · zarządzenia, 
wytyczne, okólniki, wykresy, harmonogramy, korespondencje, 
ltd. Biada dyrektorowi zakładu jeżeli jego personel w wyznacza• 
nycb terminach nie dostarczy odpowiednio zredagowanych da­
nych dla adresata, zawartych na stertach papieru. Pośrednik jest 
przesadnie wymagający I okrutny, rządzi na odległość, majl\e 
do dyspozycji tele:s I telefony. W korytarzach zjednoczeń wy• 
czekują skruszeni przedstawiciele zakładów pracy, którzy nie• 
kiedy muszą przejechać pół Polski by oberwać Ża brak krop­
ki nad „i" lub zebrać o zmianę Jakiegoś wskaźnika. Jest to 
Instytucja, która w miarę rozrastania się, wyszukuje coras to 
nowe problemy, czasem wręcz absurdalne, którymi sadręo1a 
układy, 

Obok zjednoczeń weźmy też pod uwagę branżowe ośrod• 
kl normowania pracy. W okresie. gdy były wprowa(łzone 
„normy technicznie uzasadnione" Istnienie Ich miało ~akieś u­
zasadnienie. W chwili obecnej Ich twórcza praca po prostu 
przeszkadza zakładom. Normatywy pracy, które zost!lly opra­
cowane przez ośrodki w latach 1960-70 są w 90 proc. nie wy­
korzystywane przez zakłady." 

Autor list.u nie uważa, Iż winni są ludzie, ktqrzy. w tr.cij 

bez orgaiiizacii 
Instytucjach na szeregowych stanowiskach pracują. Przeciw­
nie - „Indzie cl się męcz!\ nad tym co tworzą" ....; pisze. Wio• 
na jest określona organli:acja pracy wyższego szczebla admi­
nistracji, jej „ustawienie" w stosunku do zakładów I cały 
zbiurokratyzowany mechanizm wzajemnych powiązań; który 
sprawia, Iż „personel techniczny w zakładach produkcyjnych 
zamiast usprawniać produkcję l organizację, gimnastykuje się 
nad płodzeniem planów I sprawozdań". „Wiadomo - doda­
je nasz "zytelnlk, że sprawozdawczość Jest koniecznli, lecz 
musi byli wymagana w określonych I rozsądnych granicach", 
I stwierdza złośliwie, ale - mając na myśli rozbudowaną 
sprawozdawczość - chyba trafnie: „Doprawdy trudno sobie wy­
obrazić czym by się wyraziła chęć dopomożenia krajowi na 
apel tow, Gierka, gdyby fen cały aparat administracyjny po­
wiedział ,,pomożemy"! - skóra cierpnie aa samą myśl 
o tym". Należałoby I trzeba - dochodzi autor do wniosku - „w 
miarę możności ograniczyć tę „twórczą działalność'', a specja­
listó~ którzy tam j a ł o w i ej ą skierować do zakła<;6w pro'! 

p:>alszy ciąg na rlr, 4) 
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+ Czas i pora snu nie dla wszystkich 
jednakowe + Sen nie leczy + Wszyscy mamy 
marzenia senne + Przyczyny leczenie 

bezsenności 
Uczeni na podstawie dlugoletnich badań stwierdzili, że sen 

jest jeszcze jednym rodzajem działalności mózgu, a nie - jak 
dotąd sądzono - „przerwą wypoczynkową" w jego pracy. Roz­
szyfrowanie procesów sennych pozwoli znaleźć lek na bezsen­
ność, na którą cier1>i czwarta część mieszkańców ziemi. 

(Dokończenie ze str. 3) 

dukcyjnych. Moim zdaniem nie uzasadniony rozrost admlnd­
stracj i w Polsce jest zalegalizowanym pasożytnictwem, z kt6-
rym trzeba walczyć". · 

Trzeba - I co więcej od lat twierdzimy, te walczymy. 

Bezsenność - to ńie jest brak snu, lecz jego zaburzenia. Nie 
ma bowiem ludzi, którzy mogą obejść się bez spania. Liczba 
godzin przeznacz.onych na sen jest bardzo różna dla różnych lu­
dzi I zależy od wielu czynników. Można spać od 4 do 10 go­
dzin na dobę. Np. car Piotr I i Napoleon I spali po 5 godzin na 
dobę, a Edison - tylko 2 godziny na dobę. I wcale nie czuli 
się senni, ani też ten krótki sen nie miał ujemnego wpływu na 
ich samopoczucie, ci.y zdolność do pracy. 
Bezsenność jest przęde wszystkim wywoływana chorobami sy­

stemu nerwowego. Mniejszy Wpływ na powstanie zaburzeń snu 
mają mechaniczne urazy móz!(ll, natomiast duży wpływ mają 
wszelkie neurozy. 
• ~eurozy atakują przede wszystkim ludzi zajmujących się pra.-

dzają tej tezy. Są ludzie, którzy z racji swego zawodu chodzą 
spać wcześnie, pornie~aż muszą wczesnym rankiem \\!stawać do 
pracy. Są jednak i tacy ludzie, którzy dopiero późnym wie­
czorem i nocą mają „najświeższy umrsł" i najlepiej im się 
pracuje. Dlatego też nie można poddawać ludzi ściśle określone­
mu reżimowi 1nu. Zmiana godzin udawania się na spoczynek 
może być przez pewien okres przyczyną bezsenności, bowiem 
organizm tak bardzo przyzwyczaił się do innego rytmu dobo­
"'ego, że przestawienie tego rytmu nie jest po prostu przez or­
ganizm uwzględniane. 

Trzeba walczyć, nie tylko zresztą na szczeblu zjednoczeń -
I wyżej, ale i zakładów gdzie zjawisko to także występuje. 
Trzeba - tylko ja.k, skoro każdą trudność przyzwyczailiśmy 
się rozwiązywać nowym zarządzeniem, uchwałą czy przepi­
sem, nową komisją czy kontrolą, co „napędza" tryby biuro­
kratycznej machiny I wciąga w nil\ wciął nowych ludzi? 
Dowodem na to, iż nowe kierownictwo docenia i dostrzega 
rangę problemu, jest fakt nakierowania nań uwagi grona 
ekspertów, którzy w ramach prac nad udoskonalaniem całe3 
gospodarki i tym problemem się obecnie zajmują. Chodzd 
przecież o zwalczanie niekorzystnego społecznie zjawiska. a nie 
zwolnienie pracownika X czy Y, co jak wiadomo, nic nie po• 
może. ·-

. Warto tu przytoczyć wypowiedź prof. J. Szczepańskiego 
(„żyde Gospodarcze" - 28. II. 71 r.): ,,Przekształcenie eko­
nomiki zależy przede wszystkim od administracji gospodar­
czej. Organizacja przemysłu na wszystkich szczeblach jest 
organizacją biurową (.„) Kadra administracyjno-biurowa 
trzyma w swoich rqkach klucze od wielu istotnych spraw 
(.„) Poszczególne jej grupy mogą wykorzystywać rozbudowa­
ne ustawodawstwo, żeby oprzeć swoją pozycję na Istnieją­
cych przepisach. (.„) Nadmiar aktów normatywnych jest 
istotnym zagrożeniem wzrostu gospodarczego naszego kra­
ju ( ... ) Zarządzenia, przepisy, choć jest ich, takie mnóstwo. 
nie regulują właści:Yie gospodarki, są szkodliwą fikcją kiero­
wania praktyką gospodarczą". 

iBE2SJ:NHO~ 

Wszyscy ludzie mają marzenia senne. Nie wszyscy Je pamię­
tają. Są tacy Judzie, którzy twierdzą, że im nigdy nic się nie 
śniło. Jest to niemożliwe, bowiem sen paradoksalny czyli z ma­
rzeniami sennymi jes* integralnym składnik>iem snu. Prowadzo­
ne doświadczenia, które polegały na przerywaniu snu z chwilą 
rozpoczęcia się fazy snu paradoksaln~o wykazały. że brak tej 
fazy powoduje na!:_uszenie całego snu. Wpływa to też na za­
chwianie równowagi psychiczntj· 

Clił umysłow11t. Praca · umysłowa zawiera bowiem w sobie jedni\ 
s przyczyn rozstroju systemu nerwowego - przeciążenie infor-. 
ma-0ją. Coraz częściej jednak praca robotnika obsługującego au­
tomaty jest pod tym ~zględem trudniejsza niż praca umysłowa. 
I dlatego też neurozy zaczynają atakować ludzi nie należących 
do tradycyjnie pojmowanej grupy pracowników umyslowych. 

Na bezsenność nie ma lek6w, bowiem leczy się nie bezsen­
ność, a jej przyczyny. Leczy się więc neurozy. Ludzie boją się 
bezsenności. Jeżeli niedosypiają, zaczyna ich ogarniać strach 
przed zmęczeniem, wyczerpaniem itp. Ten w!aśnrie strach jest 
przyczyną rzeczywistej bezsenności . Dlatego też, jeżeli nawet 
przez kilka dni ktoś budzi się o godz.inę lub dwie wcześniej niż 
normalnie, to jeszcze nie jest bezsenność. Prawdopodobnie dłuż­
szy sen nie był potrzebny. 

Można więc rzec, że organizacyjnie rozbudowana admini­
stracja działa właściwie żywiołowo, bez organizacji korzystnej 
społecznie. W nastqpnych publikacjach opartych o naszą an­
kietę „Sami sobie" poruszymy inne aspekty tego zagadnienia 
m. in. problemy: 

Bezsenność najczęściej atakuje ludzi w podeszłym wieku. 
Trudno jest im zasypiać, często budzą się w nocy i nad ranem. 
Niemniej jednak starsi _ludzie nie męczą się swoją bezsennością. 
Natomiast młodzi ludzie i w tzw. wieku średnim bardzo mocno 
odczuwają skutki bezsenności. Często nawet krótkotrwałe zabu­
rzenia snu wybijają ich z normalnego toku dnia. 

Profilaktyka i leczenie bezsenności wymagają jednak szczegó­
łowego poznania procesów sennych. Do tej pory sen, który za­
biera człowiekowi 1/3 jego życia nie jest do końca zbadany. 
Ostatnie 15-20 lat przyniosły wiele informacji o działalności 
mózgu w czasie snu. Wiele spraw jednak nie jest jeszcze osta­
tecznie wyjaśnionych. 

Stwlernzono już, że sen nie jest jednorodny pod ~ględem fizjo­
logicznym„. Kryją się za nim dwa: różne stany - a.en bez marzeń 
sennych zwany ortodoksalnym i sen z marzeniami aennyml -
zwany paradoksalnym, W czasie snu pat,a.doksalnego poruszają •ię 
nybko gałki oczne, zwiększa się napięcie mięśni. Każda wizja sen· 

_ na jest przeZy'\Yana przez człowieka tak samo, jakby się to działo 
· na jawie. 

Sen paradoksalny l ortodoksalny następują po aoble tworząc cykl. 
W ciągu nocy taki cykl powtarza się 4-5 razy. Każdy cykl za· 
czyna się od snu bez marzeń sennych, który powoli przechodzi 
w fazę snu paradoksalnego. 

Uatalono, te sen paradoksalny pojawia alę w 
śnięciu, a długość jego trwania zwiększa się w 
cl.zin. Sen paradoksalny zabiera ok. 20 proc. 
w ciągu nocy. 

60-90 min. po ,.... 
miarę upływu go· 
cza'1J cale10 anu 

W czasie snu mózg zajmuje się „sortowaniem" przyswojonych 
w czasie poprzedniego dni.a Informacji, Jest to na r~le tylko hi· 

·poteza. Ucze~i twierdzą, że podczaa anu pewne informacje przeau· 
wane są do „szufladek" z !!,lugą pamięcią, część - do programu 
działania, a wszystkie niepotrzebne inlorma_cje są w czasie anu 
11apominane, czyli wyrzucane na zewnątrz. Sen więc poniekąd O• 
czyszcza móz1t: z nac;!_miaru Informacji. 

Do niedawna sądzono, że sen ma właściwości lecznicze. Ba­
dania radzieckich uczonych nie potwierdza.ją tej tezy. Na pew­
no jednak sen jest bardzo potrzebny ludziom znajdującym się 
w różnych trudnych sytuacjach życiowych. bowiem podczas snu 
następuje rozprężenie stanów emocjonalnych. 

Czas snu jak i pora udawania się do łóżka są zależne od 
przyzwyczajeń człowieka I jego potrzeb. Wiele ludzi sądzi, że 
powinno się iść spać przed godziną 12.00 w nocy, ponieJVaŻ sen 
przed północ§ jest najzdrowszy. Badania radzieckie nie potwier-

Kore111ok1dencin z Jllryki -
B 

YL DOBRZE ZBUDOWANY, 
wysoki - wyższy ode mnie 
o głowę, ale tera.z przykuc· 
nąl l z twarzą na wysokości 
mojej twarzy, z wybalus-zony­
mi oczyma i szeroko otwarty­

mi u~taml, w których drgał wysundęty 
daleko do przodu Język chrypiał 
przeraźliwie: 

- You kill me, my k!end.„ - zabi­
jasz mnie, przyjacielu„. 
Wskazuj~cym palcem prawej ręki 

I tyle w końcu - pamiętam - zapla­
cilem za ów upatrzony wcześniej tam. 
tam, który sto! dzisiaj w domu na pół­
ce przypom~nając ml ów długi, go­
dzinny chyba targ I tamtego wesołego 
wysokiego Mttl'zyna -. artystę w swoim 
handlarskim fachu (kudy tam do niego 
przekupkom z warszawskich ciuchów, czy 
cho-ciażby łódzkiego Czerwo-nego Ryn­
ku). Polub!llśmy s.ię później zresztą o­
baj, na mój wldok wymachiwał już z 
daleka rękoma, podnosząc do góry co 
większe i wymyślniejsze maski, a Ja 
przykładałem wówczas palec do szyi 
1 nie czekając na Jego pierwszą wywo-

4' administrowania systemem premii I wynagrodzeft; 
+ administrowania zasobami mleukaniowymi; 
• administrowania komunikacją; 

(Dokończenie ze sU'. !) 

Prosimy o dalsze listy. Dla autorów najlepszych wypowiedzi 
przewidziane są nagrody. Nasz adres: „Dziennik Łódzki" Łódź, 
ul. Piotrkowska 98 (s dopiskiem „Sami sobie"). · 

Opr, I. DRYL:[; zl<tmem zasadniC11ym - ł5 lat tlla męł­
czyzn I 60 dla kobiet - Istnieje kategoria 
nwodów s pO<Ziomem IO I 55 lat, np. r6r• 
nicy lub nauczyciele, 

Demografowie l ekonomdśol wskazU· 
ją więc na możliwość dalsa:ego l'O!Zfte­
rze!lla kategorii osób mogących kony­
atać z niższej granicy wieku, a także 
uelastycznienie obowiązujących przepi­
sów w tym sensie, by ludzie zdrowi l 
w pełni przydatni zawodowo mogli 
pracowaó dłułej, a osoby nie czujące 
się na siłach - mogły na własne f:l\­
danle przejśó na emeryturę wo:reinlej. 
Zwraca• się przy tym uw;agę, te ten­
dencję do obnlhnla granic wieku eme­
rytalnego obserwuJe się na całym 
łwlecle, 

O czyste niebo 
~końO"Leinie ze str. 3) 

Utrzymanie na1lomłut r6łnlcy wieku 
emerytalnego mężczyzn I kobiet wydaje 
alę wskaizane, spadek 1prawności ftzycz. 
neJ występuje bowiem u koble-t wcllll· 
6niej nii u męźczym. W ostatecznym wy. 
nlku, jak dowodza naukowcy, należało· 
by przyjąć I u nas system stosowany 
w wiekszoścl krajów socjalistycznych: 
60 lat dla mężczyzn I 55 IM dla kobiet. 
'Z tym, że 6w system powinien być ela­
styczny, uw.flględnlajacy warunki I mo· 
tliwości osób bezpośrednio zalnteresowa· 
nych. 

Chod'ZI o to, by nJkoSo nile zmu!l'IJano 
by był 1tarun.kiem. 

w. K.. 

dawM 'P?'U& doniosła o prze­
pr<>wadzonych w Madrycie pró­
bach pojazdu z 1llnlldem napę· 
dz11.nym zwyk.lą wodą. Przy po. 
mocy generatora wodorowego, 
woda w tym sJJ.nlku rozkłada-

. na jest na podstawowe pler· 
w!utki, przy czym wodór spa­
la atę w cylindrach, nie wy­
d:rlelala._c szkodliwych spalin. 
Podobno l\tr wody w takim wo_ 
zie wysta.rez.a na przeszło 200 
Iem jaroy. 

Ciekawe WY'flikl prac nad 
wyellmi·nowanlem skutków za-
truwania powietrza apa!lnaml 
oslągnęll Jape>ńczycy. Ustalo-
no, te dla łucki szczególnie 
szkodllwa Jest zawa.rtość olo· 
wlu w spalinach. Ołów dodawa­
ny jest do benzyny w celu pod­
nle~len!a Jej wartości oktano­
wej. Od czerwca ub .roku rząd 
japoński polecił swym urzędom 
nleutywan!e ben7.yny wysoko­
oktanowej. Jed111ocześnle prze­
mysł Japoński podjął się opra­
cowania metody usunięcia olo­
wlu z benzyny bez obnlża.nla 
jej llczby oktanowej. 

tnne próby japońskie Idą w 
kierunku zastosowania katall-

rzynl przerob!ll na miękko brzmiące 
„cleńć". 1 słowo to stanowiło wkrótce 
hasło wywoławcze dla wszystkich szu· 
kających pamiątek, a niezbyt skłonnych 
do pozbywania s.ię wśród kramów swo­
ich skromnych zasobów dewizowych. 

k1edy do portu zawinął statek ameq­
kańskl I na mleśo!e zaroiło się od rzu­
cających dola.rami boys - paru naszych 
miało wyratną ochotę spróbować tak.le· 
go Interesu. 

„Ml c!eńć„. ml cie1'lć" - słychać by­
ło ze wszystkich stron - moja zmie­
niać - no m0<ney - only „cleńć"„. Po· 
każ no tę koszulę, przyjacielu, spod­
nie, buty, zega.rek„. Stój! Nie bój się, 
zobacz w zamian tę maskę albo dzidę ... 

I oto już przysz11 amatcH·zy „eieńć" 
badają jakość materiału spodni, k·tó· 
rych właściciel ani myśli 1!ę wyzbyć, 

Jednakże tu wśród klramów murzyń­
skich, handel odbywał •>ę ho-norowó 
I ten I ów dzierżąc w ręku koszulę 
made in „Wólczanka" ~ub oplecioną wi­
kliną bute1kę wody kolońskiej „Prast.a· 
ra" próbował swoich sil w „cfeńć'', 
wracając później na statek z figurką 
grzywiastego lwa, smuklo.nog!ej gazeli, 
lub heba·nowyml widelcami do roz.dzia· 
lu między znajomych. 

zatora przeclwspalln<twego. Po­
nadto trwają prace nad sllnl· 
klem rotacyjnym, Silnik ten 
osiąga wysoką sprawność na 
benzyinle n1skook.tanowej. Bar. 
dzo zaawansowane są tutaj 
również prace nad samochodem 
elektryczmym. Kon<truktorzy 
nie przebrnęli lednak dotych. 
czas przez takie trudności, lak 
duty ciężar i niska wydajność 
akiumulat<>ra. 

CzyMe niebo, to oprócz zllk· 
wldowa.nla spalin samochodo­
wych - również zlikwidowania 
GAZOW I PYLOW PRZEMY­
SLOWYCH, Zagadnlenle ogra­
niczenia ujemnych skutków 
dzialalnoścl przemysłu jcst w 
większości krajów nadal otwar­
te. Wprawdzie coraz powszech­
nlej wprowadza slę ustawowy 
obowlązek instalowa.n!a urzą­
dzeń oczyszczających, lecz z 
,fednej strony wysoka cena apa. 
ratury, ; drugiej - nlewspól­
mlernie niskie kary za nieprze­
strze'!anle tego obowlazku po­
wodują, te p1"7.emys!owl bar­
dziej opłaca slę płacen i e kar 
niż Inwestowanie w drogą apa. 
raturę. 

W Pol~ce zresztą produkcję 
odpowiednich urządzeń na 
większą skalę rozpoczęto dopie­
ro rok temu. 

Zanieczyszczanie atmosfery I 
dewastac.fa przyrody w rejo­
nach przemysłowych w Polsce 
na•tępuje, zdaniem naukowców, 
głównie dlatego, że technologie 
nie uwzględnia.Il\ wymaga'ń 
środ&wiska przyrodniczego, 
Przy o<lpe>wlednlch badan!arh 
skutków takich można byłoby 
wiele razy uniknąć. 

przesuwa! przy tym szybko po grdyce, 
dając owym wymownym gestem do zro­
zumienia, że po prostu podrzynam mu 
gardło. Ba, a cóż miałem robić. Broni­
łem się jak umiałem. Po Jednej I dru­
giej wizycie na mombaskim targu, 
wśród dziesiątków bud i kramów, gdzie 
tutejsi czarnoskórzy cwaniacy nabijali 
białych turystów w butelkę, po paru 
«"adach co doświadczeńszych maryna­
rzy pływających dłużej na linii wschod­
ni<>afrykańskiej wiedziałem już, że tu­
taj kupno I sprzedaż są sztuką, a do· 
bicie targu finałem wielkiego pl'zedsta· 
wienia, w którym trzeba być na prze­
mian reżyserem, aktorem i... obojęt­
nym widzem. 

•• • z targów zadowolo.na była tak!e dru­
ga strona. Murzyńscy handlarze witali 
nas zawsze na ulicach jak starych zna· 

Wymogl środowiska przyrod­
niczego np. zabra.niają lokowa­
nia kompleksów przemysło­
wych w obrębach leśnych, jak 
to ma często miejsce. Na przy­
kładzie puławskich „Azotów" 
stwierdzono, że odporność nie 
tylko lasów szpilkowych, lecz 
także liściastych, na niektóre 
związki chemiczne np. siarka, 
azot w dużych stężeniach, 
ame>niak - jest mniejsza niż 
dotychczas sądzono. W rejonie 
Puław potencjalnie zagrożone 
są lasy w promieniu do kllku­
dziesll)ciu kilometrów. 

Stałem więc spokojnie ozekając, at 
skończy swój spai.matyczny taniec wo­

- kół mnie, nieczuły na wygłaszaną pod 
moim a.dresem w języku suah!li litanii: 
piętrowych przekleń,.,tw (cóż by Innego 
wrzeszczał z takim za palem 7), nie do­
strzegając jego załamanych nad głową 
rąk 1 konwulsyjnych gestów, którymi 
brał na świadków wszystkie zle I do­
bre duchy jęcząc, że o-to skrzywdzo-no 
go &trasz;nie, uda.no mu ból, którego 
ilie ,;niesie dlużej chyba„. 

Tu przerwa!, oklapł nagle, westchnĄł 
głęboko I oparlszy sii: o $lup podtrzy­
muj11cy dach Jeizo ~ramu, zapytał nad­
&poko-jniej w świecie: 

- Weil - my friend - a więc jaka 
jest twoja ostatnia cena.„? 

Kolej na mnie - pomyślałem ł ie­
brawuy g!ly, <Xiwróclwl!>zY się plecami 
do porozkładanych wok6ł figurek I ma. 
gek - nuciłem nl'by od niechcenia I po 
ra~ dziesiąty: 

- Moja ostatnia eena pięć szyli·n-
gów„. · 
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laWCIZI\ ceni:, wolałem z udawanym o­
burzeniem: „zabijasz mnie, przyjacie­
lu„." Co nie przeszkodziło mi wytar­
gować właśnie u niego większości 
moich Rfrykańsk!ch pamiątek, a wszy­
stkie jak się należy - po za.żartej klót· 
n!, 21gC>dn!e z przyjętym tu rytuałem, 
według którego kupienie czegokolwiek 
bez dłuższego targowa.nia się o cenę 
każe kupc0<wi lekceważyć klienta i dłu­
go boleć nall podaniem mu zbyt niskiej 
wid<tcz.nie sumy.„ 

P
ISZĘ TU O KUPOWANIU, 
ale wśród kramów l bud 
mo-mbaskiel(o targowiska kró­
lo·wal przede wszystkim han-

. del wymienny. T~ wymianę 
towai-ów 0<kreślaną z ang iel. 

ska lako -„~ge-; ::: auejscow1 Mu-

dwóch handlarzy już klęczy, oceniając 
jakość I rozmiar sa.ndalków z „Chełm­
ka". Oszołomionego delikwenta obraca­
ją,. pe>klepują dziesiątki rąk - go.to­
wych rozebrać go do rosołu I wetknąw. 
szy w rękę figurkę piersiastej Murzyn­

. k.i - puścić w0<lno na sta.tek. 
Co twardsi I wytrawniejsi zbieracze 

mu,rzyńsklch masek, drewnianych dzid, 
posążków l hebanowych 11ztućców pro­
wadzą jednak batalię w sposób świad­
czący, że ! b!ale plemię żyjące nad Wi­
słą (i Lódką) posiada smykałkę do 
handlu, jakkolwiek podczas naszego po­
bytu tutaj nlltt z nas nie próbo-wał ja­
koś upchnięcia naiwnym wielkich, bla· 
szaJ'l;rch kłów _ s!aniowy ch zdobiących w 
ch~nkt~rze luku triumfalnego główną 
ulici: Mombasy. Choć uctciwie mówiąc, 

' Jomych, częstowali się chętnie polski· 
m.I landrynkami, a w kabinach „Oleś­
nicy" długo jeszcze po naszym wyply. 
n!ęciu z Mombasy pachnlalo dziwną, 
smołowa tą pastą, którą nasi oza.rnl 
p!"zyjaciele podrabiali na heba.n więk­
g.zość robl0<nych przez siebie masek, ti-
1urelc l wlidelców„. . * . 

W 
IELU RZECZY w!d.7Jlanych W 
Afryce nie 1apom.nę na pewno 
do końca tycia, choć było to 
ogląda.nie Czarnego Lądu po· 
przez •P<!cyficzną atmosferę 
p0<rtmvych miast, w czasie 

blyskawlcznyeh wycieczek za ich rogat-
ki, byle choć zajrzeć na brzeg dżu.ngll, 
zobaczyć kawałek p r a w dz i we J 
Af.rykJ zanim „Oleśnica" podniesie 
kotw.icę.. Nie sądz!lem Jednak, że 
wspe>minając Afrykę, za.tęsknię kiedyś 
również za atmosferą mombasklego 
targowiska, nawoływa.nlaml przekup­
niów, stosami przedziwnie rzeźbionych 
posążków, straganami malowniczo roz­
rr.uconyml wśród palm. I czasami my­
ślę, ClO bY to byto, gdyby tak (dla od­
nowienia ws.po-mnień) zjawić się kiedyś 
w „Delikatesach" I nie obnosząc się z 
gotówką, starym, afrykańskim zwycza­
jem, zaprop<>nować po prostu„. „cleńć". 
I nikt ml chyba nie powie, że praw­
daiwy, hebain·owy widelec nie jest wart 
butelki szampana lub.„ kllograma do· 
brze wYsuszonej myśliwskiej„. 

ZDZiSLAW SZCZEPANIAK 

Odnotowuje się jednocześnie 
pewne wyniki w poszukiwa.niu 
roślin odpornych zwłaszcza na 
działanie dwutlenku siarki. 
stwierdzono m. In„ że odpor­
ność taką wyka.zuią niektńre 
gati,mki sosen, dąb czerwony, 
pewne odmia.ny topo!l ! nielicz­
ne gatunki świerków. Odporny 
Jest modrzew japoń!>k!, jako że 
rośnie przeważnie na stokach 
wulkanów. 

Aby zapobiec postępowaniu 
zniszczenia, tam, gdzie skażeń 
atmos!ery cotnąć się nie da, 
opracowuje się metody budo­
wania filtrów biologicznych, 
tzn. uprawy takich roślln, któ­
re bez szkody przyswajałyby 
z po.w!etrza i !'(leby duże Ilości 
pewnych związków. Okazuje się, 
że np. kapusta paRtewna, ku­
kurydza, żyto, owies. rzepak 
Jary przyswajają Ptrważne por­
c.1e związków a~ote.w,ych. z 
tego względu nadają si<: l!a 
biologiczns, oczys~czaln i ę zatru­
teJt".l nieba. Dopiero za taką 
kurtyną lasy mają szanse wege­
tacji, 



Okoliczności w jakich P1'ZYHedł na 
świat, a nawet bliższe dane o rodzi­
cach, nigdy jut byó może nie dadzl\ się 
ustalić. Legenda, którą sporz11,dzono I 
podano do wierzenia milionom Niem­
ców twierdziła, że Adolf Hitler pocho­
dził ze środowiska, które było raso­
wo niemieckie od czasów wędrówki lu­
dów, albo te „przez ojców i dziadów„. 
wchłonął w. swoją krew potężne siły 
tego granitowego niemieckiego kraj­
obrazu"„. 

Harui Frank zeznał przed Trybunałem No­
rymberskim, iż w 1930 roku, a Wiięc jeszcze 
przed zagarnięciem władzy, Hitler otrzymał 
od 1yna swe2 o przyrodniego br!ta list, w 
którym była mowa o „pewnych osobliwych 
okolicznośełach naszej historii rodzinnej". 
Prawdo-podobnie byla to próba szantażu. 
Frankowi polecono wówczas aby dyskretnie 
zbadal sprawę. Oto do jakich doszedł wnio-
1ków: 

„Ojciec Hitlera był nieślubnym dzieckiem 
kucharki nazwiskiem Schicklgruber z Le­
ondig, kolo Linzu, zatrudnionej u pewnej 
rodziny w Grazu .•. W czasie gdy kucharka 
t~ suzla była w clątę, pracowała w Gra„u 
u tydowskiej rodziny Frankenbergerów, 
Glowa tej rodziny, w latach trzydziestych 
ubieglego wieku, płacił Annie Schicklgruber 
alimenty za swego syna, poczynając od u­
rodzenia dziecka aż do_ czternaste~o •roku 
tycia. Obszerna korespondencja między ro• 
dziną pracodawców, a kuc-harką potwierdza­
ła fakt, iż dziecKo zostało splodzone w oko• 
licznościach nakładających na Frankenber• 
serów obowiązek alimentowania". 

Do 14 roku życia dziecko nazywało 1ię 
Alois Schicklgruber i było wychowy·wane 
przez wieśniaka, niejakiego Johanna Nepo­
muka Hiedlera. Być może z jego inicjaty• 
wy miody Alois zmienia nazwisko i od 
stycznia 1887 r. znany jest jako„. Hitler. Te­
muż to Aloisowi Hitlerowi, 20 kwietnia 1889 
roku, w Braunau nad r'zeką Inn, urodził 
się syn, któremu na chrzcie dano Imię 
Ado!!. Ten to Adolt w maju 1938 roku, w 
kilka tygodni po Anschlussie Austrii, roz­
kazał zmieść z powierzchni ziemi miejsco­
wość Doellenshęim I całą okolicę umlenlć 
w poligon wojskowy. Crołgi zrównały z 
ziemią miejsce narodzin jego ojca l e-rób 
jel':o babki„. 

Ostatecznie jednak z tego~ kto w Jakiej ro­
dzłl\ie I nawet w jakich okolicznościach na 
świat przyszedł, nie wynika nic co by moł­
na chwalić lub potępiać. Znamienny jest 
wszakte stosunek do swej rodziny I mlej1ca 
gdzie się na świat przy~zło. Podobno I po 
tym poznaje się człowieka,„ 

Żył, działał, wiadomo Jakich 1brod­
ni był Inspiratorem, wiadomo do cze­
go cfoprowadził swą prżybranlł ojczy1-
nę. Ale tak jak nie bardzo wiadomo 
skąd przyszedł, tak I do dziś nie jest 
zupełnie pewne jakie były ostatnie je­
ro godziny na tej ziemi. 

Ostatnie dni Hitlera.„ Ukazała •lę 
nawet książka tak zatytułowana. Ale 
i ona, choć drobia:igowo analizuje nie­
mal kwadrans po kwadransie te ostat­
nie chwile, bynajmniej nie rozprasza 
wątpliwości, nie likwiduje znaków za­
pytania. Czemuż jednak sprawa ta 
c\\gle nas Interesuje? Czy tylko z pro­
stej ciekawości, czi tez raczej dlatego 
by rozwiać groźne mity, które tu I 
ówdzie pogrobowcy faszyzmu, sieroty 
po Hitlerze, usiłujlł fM'mułować, Nie 
jest bowiem bez znaczenia czy by­
ła to honorowa śmierć męża stanu, wo­
dza, przywódcy, śmierii na barykadzie 
z bronią w ręku (i taką koncepcję tu 
I ówdzie usiłowano lansować), czy też 
raczej tchórzliwa ucieczka przed dzie­
jową sprawiedliwością małej, nędznej 
kreatury?! 

.Joachim c::. -Fest, uchodnlonlemleekł p1i• 
bUcyata, w tłumaczonej na język pol5kl 
książce pt, „Oblicze Trzeciej Rzeszy'', poda­
je - zgodnie z V\'ersjami Innych autorów -
I± w nocy z 28 na 29 kwietnia 1945 roku, 
gdy Berlin otacza! jut ciasny, „telazny" 
pierścień Armil Czerwonej I Ludowego 
Wojska Polskiego, Hitler wziął łlub z wie­
loletnią przyjaciółką Ewą Braun, a następ­
nie podyktował swój „Ideowy testament". 

Hans Schwarz, oficer jeeo sztabu, napl~ał 
we wspomnieniach wydanych 20 lat temu 
w Buenos Aires: „Siedział pogrątony w tę­
pych I dzikich ·rozmyślaniach, obojętny na 
wszystko, co się wokół niego działo, udrę­
czony, wygasły, konający powoli I z tru• 
dem, czlowh•k przykuty do swego losu I swej 
wiary nierozerwalnym łańcuchem, kt6ry co 
t&raz dła'l!ll.„". 

30 kwietl'ila, krótko po godz. IS Hitler l 
Ewa Braun ·poszli do swoich pokojów. Wte­
dy według niektórych relacji w kantynie 

łmitrd 
bunkra ro:zpoczęła się zabawa taneczna. Na• 
wet kilkakrotne prośby o ciszę, gdyż fueh• 
rer umiera, nie poskutkowały. Padł poje­
dyńczy strzał - pisze Fest „Rattenhuber, 
dowódca straży SS, który a kilkoma inny­
mi esesmanami czekał w korytarzu, wszedł 
do pokoju. Hitler leZ&ł na •bryz~aneJ krwią 
kanapie, obok niego Ewa Braun z rewolwe­
rem, które~o nie użyła, na kolanach; poł­
knęła truciznę. Rattenhuber kazał wynieść 
oba ciała na podwórze, oblać benzyną I po­
prosił tałobni.ków.„ Rosyjski ostrzał był 
Jednak bardzo silny (oddziały Armii Czer­
wonej były jut o 200 m od bunkra), tak te 
owi żałobnicy musieli cofnąć się„. Kto~ rzu­
cił na zwłoki płonącą szmatę.„ Obecni pod• 
niesieniem ręki do góry oddali zwłokom 

ostatni hołd." 
Pół godziny pófnlej - jak •twierdzi Fest -

SS-mann przechodzący obok „nie mógł po• 
znać Hitlera, ponlewd jut prawie Ilię 1p11• 
!U". Wieczorem następnego dn•.a radio Ham­
b\•rg podało: „Nasz tuehrer, Adolf Hitler, 
poler;ł dzH po południu za Niemcy na swym 
stanowisku w Kancelarii Rzeszy, walcząc do 
ostatniego tchu przeciwko boltzewlsmowl". 
Sugerowano tu wyratnle „bohaterską" 
łmlerć „na barykadzie".„ 
Więcej Hczegół6w podaje profesor Unl· 

wersytetu w Oxfordzie Alan Lout. Charle1 
Bullock w swoim dziele: „Hitler - 1tudium 
tyranii", !O kwietnia o gndz. tł Hitler w 
towarzystwie swolcb dwócb sekretarek ł ku­
charki r.jadł obiad (Ewa nie opuszczała swo­
ich pokoi) I zachowywał się tak jakby n\c 
1ię nie działo. Potem 11oszeć'l 110 tonę, obO• 
Je pożegnali się z 'Goebbelsami, Bormannem 
I Innymi osobistościami w schronie, a na· 
stępnle poszli do jego apartamentu. Usły• 
1zano nmotnv str:tał„. Hitler łetał na kana• 
ple obficie zbroczonej ~rwlą„. Strzelił sobie 
w usta." · 

Ta.kle 1ą relacje pochodzące od osób, któ-
e znacznie pótnlej odtwarzały fakty, słu· 

chały zeznań lub czytały dokumenty •!>O· 
rząd210na często w w.lele lat po wydarze­
niach. Helena Rtewska, 22-letnla wówczas 
d:tlewczyna, tołnlers Armil Czerwonej, jako 
Jedna 1 pierwszych weezla do dymi11caj 
jeszcze KancelarU Rzeszy l była tłumaczkę 

w grupie oficerów 1 żołnierzy, którym po­
lecono odna!eżć Hitlera. 

Adiutant fuehrera, Gueruiche1 wz4ęty do 
niewoli w pierwszych dniach maja 1945 ro­
ku zeznał radzieckim oficerom, że jeszcze 
prŻed ślubem z Ewą Braun, wezwano kie­
rownika szpitala Kancelarii Rzeszy, profeso­
ra Haase, aby na psie Hitlera, owczarku al­
zackim Blondi, WYpróbował działanie tru­
cizny. Hitler przyglądaj się konwulsj·om psa. 
Guensche naplsał w zeznaniach: „Potem 

Jak oblane benzyn" Dłała mostały apalone, 
Hmknlęto natychmiast - s powodu •llnero 
ognia I dymu - drzwi prowadzące do schro­
nu. Wszyscy weu!Umy do przedpokoju„. 
Drzwi do prywatnych pokot fuehrera były 
uchylone I dochodzi! stamtąd 1llny zapach 
migdałów (cyjanku potasu). 

Jednakowol w tych pokojach padł 

strzał.„ Kto strzelał, jeśli wiadomo jui 

ponad wszelki\ wątpliwość, ie Hitler 

I Ewa zmarli po zaiyciu· trucizny? 

Szef ochrony\ 01oblstej Rattenhuber już 20 
maja 1945 r. w Moskwie zezna!, Iż Hitler 
rozkazał, aby Llnge - jego kamerdyner 
dobił go, czy tet racze) strzelił do jego 
zwłok. Hitler bowiem panicznie bał sit: do-

stać tywym w ręce Ro1jan. Rozkaz został 
wykonany, „Nie będzie metaforą, gdy po­
wiemy. te Hitlera dobito jak psa, ponle• 
wał I Jego psa po otruciu zastnelono" -
pisze Lew Bezymlenskl w ksiątce „Strzał 
którego nie było", analizując jeszcze ra't, 
najbogatsze i najbardziej kompetentne w tej 
sprawie tródła radzieckie. 
Zwłoki Hitlera, w znai:_z!}Ym .top~u znlsz­

nczone przez ogień, ddentyfikowano ponad 
wszelką wątpliwość, na podstawia szczeg6-
łowego badania jego •:rezęk oraz sztucznych 
mostków, którymi uzupełniono braki w u­
zębieniu. Sekcję zwłok przeprowadzono 
8 maja 1945 roku. W części protokółu 

„Przyczyna :i:gonu" napisano: „Na znacz­
nie zniekształconym 11rzez ogieil ciele - wl­
~ocZ!!YCh oznak ciężkich, śmiertelnych ura­
zów bądł chorób nie stwierdzono. Obecność 
reaztek zgniecionej lzklaneJ ampułki w Ja• 
mia ustnej, !!"YJ'dny zapach l'orzklch mig­
dałów rozchodzący się od swłok - pozwa• 
lają komisji na wycl1111P1lęcle wniosku, te 
w danym wypadku Egon nastąpił w wynl• 
ku ll&trucla związkami cyjanu." W protokó­
le sekcji zwłok kobiety znalezionych obok, 
stwierdzono: „Na mocno zwęglonych swlo• 
kach znaleziono łlady sranienla odłamka• 

ml klatki pler•loweJ, sranlenla Jedneco 
płuea l oslel'dzl.a; jak r6wnlet I małych me­
talowych odłamk6w. Po.za tym odkryto w 
Jamie ustnej reaztkl zcnlecloneJ nklaneJ 
ampułki"," 
Zwłoki Hitlera, Jeeo tony, Goebbelsów, Ich 

sześciorga dzieci (zamordowanych przed sa­
mobójstwem rodziców) i dwóch psów, po 
przeprowadzeniu a.:czeg6łowel!o łledztwa 1 
ekspertyz. sostały 1palone1 a prochy roula­
ne. 

A więe mit i „liohatersklef' imlercl 
nie da się obronić, choó Jes1ese I d11ii 
krl\łll rosmaite wersje, rozpewnech· 
nlane przn' ludzi, którsy byli tam w 
bunkrze I byli świadkami, lub mogli 
nimi byó, ostatnich chwil Hitlera. Tyle 
tylko, łe według tych relacji Hitler 
ras: •trzeJał sobie w usta, raz w lewą, 
raz w prawą skroń, a raz nawet w 
serce, Nikt Jut jednak tych wersji nie 
traktuje powążnle. 

1óZEF POT~GA 

WaJfOJC' se n r 

Komputer 
(Dalszy ciąg ze str. 8) 

I, USUNĄC OPORY PSYCHOJ.OGICZNE U PROJEKTAN'?OW~ ·: 

ze względu na obecn!ł stl'Ukturę pracy biur projektowych 
(ustawiczna pogoń za maksymalizacją tzw. przerobu) 11rojektancł 
bardzo niechętnie angażują się do wprowadzenia komputera w 
dziedziną Ich działalności zawodowej. 
Niepewność dotycząca finalnych rezultat6w zastosowall BTO, 

brak dostatecznej znajomości nowoczesnycb metod projektowanJ11t 
konserwatyzm w projektowaniu oraz zwykle rutynlarstwo - to 
tylko niektóre czynniki letące u podstaw barier psychoiocleznyebd 
wśród projektantów, Wydaje się, te bariery te można u1un11 
m. tn. przez obligatoryjne szkolenie, spotkania robocze 1 wyblt• 
nyml praktykami I teoretykami krajowymi I zagra.nlcenym:l W 
dziedzinie zastosowań ETO, state zagraniczne Itp. 

Równie! nalatałoby zmienić zasady oceny pracy proJektant6w> 
N l e p r z e r ó b, choclat według nowych regulaminów premio­
wania lntellgentn1e zakamuflowany, ale przede wszystkim Ja• 
k o ś t! oraz s z y b k o ł t! opracowywanej dokumentacji, a takte 
w I e ł o w a r l a n i o w o t t! z n o w o c z e 11 n o ś o i li I opty• 
mallzacja kompleksowa projektów - powinny staó ile rzeczy•, 
wlstyml miernikami wartości projektantów, 

Wymagania tego typu - jakże normalne w ~agra.nlcznyeh b!U• 
rach projektowych - wywarłyby naturalną presję na konieczności 
zmiany !ńylu pracy projekta.ntów I z pewnością przyczyniłyby Ile 
do stopniowego wyeliminowania wygodnego rutyniarstwa projek• 
towego, będącego de 1acto hamulcem w dynam!oznie rozwijaJll~ 
cym się nowoozesnym projekitowa.niu. 

3. USTAr.re PT.AN WYPOSAZENIA BIUR PROJEKTOWYC::S 
W SRODKI TZW. MALEJ I SREDNIEJ A UTOMATYZAOJJ 
PRAC PROJEKTOWYCH ORAZ PODJĄC OSTATECZNE DJ:CYZJ'B 

W SPRAWIE WYPOSAZĘNIA OSRODKOW ETOB 
W OKRESI.ONE TYPY KOMPUTEROW. 

T-rudnoścl wymienlo.ne w pitt. I 111 bardzo powune; ll'stall!ft!• 
planu wyposażenia biur projektowych w nowom.e&ne środki teeh• 
niczne przez resort budownictwa wiąże się tcHle a zagad.nlenJem 
likwidacji ciasnoty, która w wielu biurach graniczy il przy1!o­
wlowym obłędem. Gdzie więc w tyoh warunkach lnstalowaó jear.: 
cze dodatkowe urządzenia! · ' 

W myśl zasady; która mów11 te w technice nie ma 1ytuacji bM 
wyjścia, wydaje s1ę, te rozwiązaniem tego problemu Jest r z~ 
c z y w i s t e przyśpieszenie budowy rozpoczętych obiektów 
blurowych, wprowadzenie do 1>lanów Inwestycyjnych na lata 
1971-1975 poprawek uwzględniających nowe inwestycje biUr'O'WI 
I nadanle im priorytetu. 

Niemniej jednak do czasu radykalnej poprawy warunków to.; 
kalowych motna w biurach projektowych ograniczyć się do Wft• 
stalowania małych kalkulatorów elektro~cznych typu EL.KAJ 
SOEMTRON, OPTIMA ttp.1 a p!'Zede wszystkim prowadzi!! azkole• 
nie merytoryczne. 
Wyposażenie ośrodków BTOB w dute komputer7 jen 111eeytteso 

nym 1 delikatnym zagadinien1em. Właściwe jego ro.zw!Ązanie sad.eo' 
cyduje bowiem o tym, m.y komputeryzacja biur projekłOwYch 
stan.ie się realną rzeczywistością istotnie ułatwiającą prace Pl'O• 
jekta.ntów, czy tet nie. Z doświadczeń zagranicznych wynika, te 
ośrodki typu ETOB powinny byd wyposażone w du:te komputer1 

w 
(chodzi o poJemnoH pamlęof wewnętrznej I pam!ecl ffWll4tnj 
nych) 11 bardzo dobrym oprocramow&Dłem (anJ.: software), 

znaczenie oprogramowania w eksploatudt komputerów Jeet 
czyruillclem decydującym o jego wartości utytkowej. Pozwala ono 
w licznych przypadkach usuną!! braki powstale il niedoboru W?~ 
pooatenla dodatkowego (ang.: hardware). 

Przy zawieraniu kontraktów na zakup komputerów naleą 
swróclć uwagę nle tylko na elektronikę komputera, na 1eneraeje. 
do której nalety, ale równlet na Jego software (prOframy opera• 
cyJne, translatory nowoczesnych języków ALGOi._ FOBTRAN1 
COBOL oraz bibliotekę programów). 

Nalety wyratnle l jednoznaca;nle podkrełUt!, le ewentualny U• 
kup dla l>Qrod.ków ETOB komputerów nle oprogramowaaych luls 
tle oprogramowanych narazi niewątpliwie gospodarke narodO'Wlł 
na straty finansowe, a co naJwatnlejsze, mote odsunąć na wleli 
l&t wprowackenle krajowych biur projektowych na drorę poste­
pu ł nowoczesności, be.. których nie mogą 1pelnlć swoich zada_j 
podstawowych w gospodarce kraju. 

.JAKIE SĄ PERSPEKftWY 
kOMPUTERYZAC.JI BIUR PROJEKTOWYCRT 

Odpowledt na powytsze pyta.nie nie jest trudna. Charakterywj1 
ją kwota 1,5 miliarda zl jaką państwo wyasygnowało na roz:wój 
intormatyld w resorcie budownictwa na Iata 1971-1975. Obejmuje 
ona zarówno wydatki na wyposażenie Instytucji resortowych VI 
komputery, a także środki na itzkolenie I prace wdrożeniowe. 

Ekonomtczne wyk<irzystanie tej sumy nakłada na instytuty 
resortowe, zakłady ETOB, a także na biura projektowe ogromnie 
trudne zadania. Trzeba zaznaczyć, że zarówno instytuty resortu 
budoWU11ctwa jak i ośrodki ETOB mają znaczne uła.twlenla w 
programowaniu prac naukowo-badawczych t usługowych dzięki 
doświadczeniom krajowym oraz zagra.nlcznym. Znac-z.ne Jednali 
trudności należy przewidzieć w komputeryzacji biur !)rojekto­
wych. Tym zagadnieniom starałem się dać wyraz zarówno w 
pierwszej części artykułu (patrz niedzielna i.PANORAMA DZIEN~ 
NIKA LODZKIEGO" z dnia 18. tv. br.); jak l obeonle. 

lAKm WNIOSKI NASUWAJĄ s1ą w ZWIĄZKU z TEMATEM 
PORUSZONYM W OBYDWOCH CZĘSCIACH ARTYKULUT 

1, Komputeryzacja biur projektowych stała się obecnie konieoll'• 
nością l obowiązkiem: koniecznością - poniewaz w tym kierun­
ku Idzie rozwój nc>woczesneJ techniki, a ob1>wlązklem dlatego, te 
wymaga Jej realizacji inte.res 1ospodarczy państwa, tnterea DILI 
wszystkich. 

2. W biurach projektowych nalety powołać w motllwłe krótkim 
czasie komórki ETO, które na początku zajmą się problemami 
organizacyjnymi k1>mputeryzacjl, a nMtępnle zapoznają \ osól 
projektantów (szkolenie wewnętl'Zne) z Jut Istniejącymi procra• 
mami numerycznymi. możliwościami zastosowań komputerów w 
projektowaniu itp. 

3. W biurach prc>Jektowych, gdzie Ju:I stosuje się elektronlezn111 
technikę obliC'tenlową na co dzień, ale na zasadzie „hobby" 
warto przeprc>wadzić szkolenie obligatoryjne dla wszystkich pro­
jektantów w zakresie ETO, nowoczesnych metod I technik pro­
jektowania, a rezultaty szkolenia ł ich praktycznego wdrażania 
wziąć pod uwagę przy rozdziale premii kwartalnych, 

projektów 
ł. Na terenie łódzkiego ogrodka technicznego zarganlzować kurt 

zastosowań ETO (komputeryzacja biur projektowych) dla dyrek. 
torów biur projektowych. Równlet pl'Zygotować program l roz• 
począć szkolenie projektantów przez, np. NOT. 

5, Wydaje się celowa sugestia dla dyrekcji, . zjednoczell I biur 
projektowych łódzkiego zaglębla budowlanego, aby wystąpiły do 
rektoratu Politechniki l..ódzklej o zorganizowanie rocznych stu• 
diów podyplomowych w dziedzinie za.stosowail komputer6w w 
projektowaniu Inżynieryjnym Juz w roku akademickim 1971-1111 
(czas ucieka), 

6. Na wzór biur projektowych zachodnich naletaloby zastano­
wić się nad ustaleniem rygorów mających na celu weryfikacJ• 
okresową projektantów. 

Zdaję sobie sprawę, te wnioski I rozważania wyżej zasygnali• 
zowane nie wyczerpują do końca zagadnienia podanego w tytule. 
Moim celem pierwotnym było zainteresowanie czytelnika wyłącz. 
nie samym pro b Iem em kom p ut ery z ac j i biur 
projektowych oraz poda.niem niektórych sugestii prakseolol!oznej 
realizacji tego przedsięwzięcia. 
Sądzę, te robocza wymiana poglądów na powytszy telnat wśród 

specjalistów różnych dziedzin technicznych pozwoli na logiczne 
rozwiązanie problemu. Katdy z nas, inżynierów, ponosi cząstk'ł 
odpowiedzialności za to, aby o sprawach jutra biur projektowych 
decydowały najnowocześn i ejsze metody I środki, którym\ dyspo­
nuje współc-zesna techn ika. Fizycznym symbolem ty<W Crodków 
stal się od kilkunastu lat komputer, a metody - jak zawsze '""! 
są nlerozlącmą domeną p!ę~a nowoczesnej matematyki. 

KAZIMIERZ KUZBA 
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W ostatnich latach tlrodkl ma­
sowego przekazu tzn. radio, 
prasa, telewizja. spopularyzowa­
ły oa nie spotykaną dotąd 
światowa skalę pewien wytwór 
kultury masowej, Jej ważną 
cześc! Integralną, a mianowicie 
muzykę rozrywkową I piosen­
kę. Geniusz twórczy Chopina, 
Mozarta, Beethovena, czy In· 

sił! lndustrfalneJ eywll!zacJI. 
Kt.o by tak postąpił, zamknie 
101>,le drogę do otaczającego go 
świata, w którym przypadło mu 
życ!, a oczy Jego zwrócone do 
tylu, na.lczęśclej zatrzymają 1111 
Już na ubiegłym stułeclu. 

Jeden z historyków muzyki 
napisał kilka lat temu w okre­
sie D!lsllających sle awanll'a'rdo. 

WAKACJE 
aycb koryfeUHY muzyk! . kia. 
sycznej Jest nlepodwatatny, 
ale .nie zdołali osiągnąć za ży. 
cła takiej popularności 1 1Iawy, 
Jak np.: Beatlesi. 

Niewyrobiony odbiorca mógł­
by więc wysnuc! logiczny wnio­
sek, te skala umiejętności 
Beatlesów przewyższa skale 

wych form w muzyce beatowej 1 
„Nie wiem, czy lest to muzy. 
ka dobra, ale nigdy nie napisze, 
że Jest ona zla. Lubie piosenkf 
Edith Piai, ale bard10 podoba­
ją ml sle również nai;ranla 
Beatlesów, cho~ najchetnlel siu. 
cham Symfonii „Jowiszowe.I" 
Mozarta. żyle w cu•ach bł· 
storycznie ukształtowanych I 

doweJ Zarządu Lódzklego 
ZMS zastanawiali sle nad kon­
cepcją letniej akcji pod robo­
czym na razie tytułem „wa­
kacje z Chopinem". Na 
początku bieżącego ~oku lódz· 
kle Stowarzyszenie Współczesnej 
Muzykl Rytmicznej zatwierdziło 
nowy statut I nowa nazwę: 
STOWARZYSZENIE MUZYKI 
ESTRADOWEJ. Stowarzyszenie 
Muzyki Estradowej z siedzibą 
w Lodzi zrzesza muzyków wo­
kalistów, publicystów. aktorów 
estradowych, dzialaczy I orga. 
nlzatorów życia mu•:vcznego. 
r właśnie z Ich lnlc.tatywy przy 
poparciu Wydziału Propagandy 
zr, ZMS zrodziła !le ta Inte­
resująca Inicjatywa, dotycząca 
umuzykalnienia łódzkiej mlo. 
dzieży uczestniczącej w letnich 
obo7.ach wypoczynkowo-szkole· 
nlowycb. Prowadzone jedno-
cześnie Inne badania socJolo· 
glczne by~ może zezwolą rów­
nież na odpowiedź, co młodzlet 
uważa za typowe akcenty roz. 
rywkl, zabezpieczenia czasu 
wolnego po pracy. 

W ubleglym roku, po lódz· 
kim koncercie Niemena, szedłem 
za trójką rozgorączkowanych 
nastolatków: dziewczyna I 
dwoma chłopcami. Mlodzleńcy 
zawzięcie dy•kutowall nad fech· 
nlką specyficznego śpiewu Nie­
mena, a żeński na•tolatek ·za. 
cząl ckho nurl<' „jadą wozy ko· 
lorowe ... " I tańrzyc! w zacbwy. 
cle obok chłopców. 
r umleJetnoścf Beethovena I Mo· 

zarta razem wziętych. Przesłan­
ka do takiego wniosku Jest w 

1 ml.arę logiczna, ale sam wnlo· 
sek jest przecież absurdalny. 
Czym wleo tłumaczyć owo za. 
chwianie proporcji? Po pierw-
1Ze: rozwojem kultury maso­
wej, spopularyzowanej przez 
masowe tlrodkl przekazu, kon· 
kursy, festiwale, giełdy piosen· 
kl, Imprezy masowe Itp. Po 
drugie: nle ma Już możliwości 

z Chopinem 
. odrzucenia współczesnej muzy. 

kl I piosenki estradowej, która 
jak żadpa dotąd trafiła w ldeal-

słucham katdej muzyki w nich 
powstalej. Ni~dy nie może hyc! 
kwestionowana wartość Q'.IUZYki, 
niezależnie od tego, czy kompo. 
zycja jest z kręgu tzw. muzyki 
\tlas.vczneJ. czy też ma cechy 
wybitnie rozrywkowe, czy lest 
dy•onansowa, czy niedysonan-

. ny punkt tzw. zapotrzebowania 
społecznego, wynikającego ze 
starej Jak świat potrzeby roz. 
rywkl, niezbędnego wypoczyn· 
ku w świecie stale rozwijającej 

sowa. tonalna. czy atonalna, 
elektronirrna czy zbudowana 1 
realnvrh dtwleków". 

Kilka dni temu przedstawicie· 
le Stowarzyszenia Muzykl Estra 

I 

I 

W Stanach Zjednoczonych trwa już od dłutszego 
czasu kampania na rzecz całkowitego zakazu użvwa­

nia proszku DDT, słynnego niegdyś środka owadobój· 
czego. Stwierdzono bowiem, na podstawle licznych ba· 
dań. że DDT zatruwa w znacznym stopniu zboże I wa­
rzy wa, co z kolei powoduje nieodwracalne zmiany w 
organizmie ludzkim. 

Nie wszyscy jednak uczeni podzielają ten pogląd. Dok­
tor Marshall Laird, proresor uniwersytetu w Nowej 
Ziemi. nie negując ubocznych skutków działania DDT 
stwierdza jednak, że kampania na rzecz całkowitego 
zakazu jego używania nosi wszelkie znamiona hlsterit 
Philip Handler, prezes amerykańskiej Narodowej Aka· 

Nie takie O straszne 
d~mii Nauk. potępia żądania całkowitej problbłcjl 
DDT, przypominając, że proszek ten uratowaJ swego 
cuisu życie 500 milionów ludzi, którzy bez niego padliby 
nieuchronnie ofiarą malarii. · 

ZWYCIĘSTWO NAD KOMARAMI 
Kariera DDT była krótka, ale błyskotliwa. Syntez~ 

jego opracował w 1874 roku chemik austriacki Othmar 
Zeidler, a jako środek owadobójczy „wylansował" ~o 
ostatecznie chemik szwajcarski Paul Muller, który 
otrzymał Nagrodę Nobla w roku 1948.,..-Po raz pierw­
szy zastosowano go w armil amerykańskiej podc7.as 
drugiej wojny światowej w dżunglach birmańskich i 
na wyspach Oceanu Spokojnego. Po zakończeniu woj­
ny proszek DDT stal się główną bronią w walce prze­
ciw chorobom przekazywanym przez owady, a więc 

głównie przeciw malarii, śpiączce, tyfusowi l tółtej 
febrze. 

W walce tej ludzkość odniosła wspaniale zwycięstwo. 
1 Przede wszystkim zlikwidowano na znacznych obsza-

rach klęskę ma Jar ii, która nie tylko powodowała 

śmierć milionów ludzi, ale odbierała im zdolność do 
pracy I wysiłku, co w 1;1astępstwie uniemożliwiało roz­
wój gospodarczy całych ogromnych regionów. 

W Grecji, w Hiszpanii, w południowej Francji mala­
ria ścinała z nóg miliony ludz;i, skazując ich na we· 

- Bombal powledzlal 
pierwszy z początku bylo 
nudnawo. Dopiero gdy „On" 
zaczął śpiewać, muzyka wlazła 
ml w kości, to mote porwać. 

.. - Dla mnie bomba to finał -
powiedział drugi - jeden z na. 
szyrh krzyknął „teraz"! I 
rzuell sle do przodu. Za nim 
dziesieciu, stu„. bylem z nimi. 
Byczo było. To Jest rozrywka. 

- A słyszałeś Ewe Demar· 
czyk? zachwyt w ęlosle 
pierw51ego. - Tet znakomita. 

Dziewczyna ziewnęła 1 
- Chodźcie - rzekła - Idzie· 

my, to wszystko Jest takle 
oudoe! 

Od tej pory przestałem są. 

dzić, że rozrywka J"st zjawi· 
skiem przeżyć przeciwstawnych 
uctucju powstawania nudy. 
Okazalo się, że choć nuda I 
rozrywka wylączają sle · wza· 
Jemnle, jednak bynajmniej ole 
oznac:iia to, Iż brak jednęgo 1 
tych lenomenów stanowi o 
obecności drugiego. Rozwój 
przemysłu rozrywkowego zwią­
zany z pJ'odukcją, dystrybucją, 
konsumpcją muzykl i piosenki, 
która ma pokryć zapotrzebowa­
nie w zakresie muzycznego re. 
laksu dla milionów ludzi, może 
przynleśc! nie takle jeszcze pa­
radoksy, Jakich nie znali nasi 
przodkowie, tańczący w rytm 
laendlera zwanego później wal­
cem, a których Idolami byli Pa· 
ganlnl I Jan Str.auss. 

ANDRZEJ JOZWIAK 

Ewa Demarczyk 

r-~,~~~~~~~"'~'~"'~~ 
~ Wszyscy doskonale wiemy Jak olbrzymią rolę w dzlslej5zych cza~ach odgrywa naj. ~ 
~ cenniejszy I najdoskonalszy lek - krew. Z raklu tego zdawano ~ohie sprawę .iui ~ 
~ w zamierzchłej przeszłości 1 tą tylko różni cą, iż wówczas temu życiodajnemu rubino· ~ 
~ wemu płynowi przypisywano oadprzyrodzo oe właściwości. ~ 

~''~ ~~ 

KRWAWY KUL'I' 

Jednym z najstarszych 
najkrwawszych obrzędów re­
ligijnych w Meksyku była 

nokci i zlizywania każdej kro­
pli szlacheckiej krwi-

KREW JAKO PRZYSMAK 

tzw. ceremonia zabijania bo- Krew - szczególnie zwie-
gm1 kukurydzy Chicomeco- rzęca - do dziś stanowi u 
huatl. Podczas tego przypada- wielu ludów rarytas kulinar-
jącego we wrześniu święta ny. Już starożytni Grecy I 
składano w ofierze owej bo· Rzymianie delektowali się 
gini niewolnicę wyróżniającą świeżą krwią zwierzęcą lub„, 
się wyjątkową urodą. Dziew- krwią zabitych gladiatorów, 
czyna ta przez pewfen czas wierząc przy tym, iż krew 
jako uosobienie bogini kuku- tych dzielnych ludzi wzmocni 
rydzy była obiektem kultu. ich słabe lub chore członki. 
W przeddzień z:akończenia u- Wierzył w to chyba także 
roczystości starszyzna i szla- papież Innocenty VIII, który 
chetnie urodzeni · przystępo- w celach leczniczych pil krew 
wali do i::iedzącej na wielkim młodych chłopców. Również 
stosie kukurydzy i warzyw w celu przedłużenia sobie ży· 
dziewczyny-bogini z talerzami cia Ludwik XI pił żółwią 
napełnionymi , zakrzepłą krwią krew. Gorącą krew świńską 
wytoczoną ze swoich uszu. pije się jeszcze na Celebesie, 
Zeskrobując kre'w z talerzy zaś w dawnym Egirze wybra- _ 
rzucat! ją ' do nóg bogini jako ni kapłani pili krew z otwar-
ofiarę za · wyświadczone łaski. tego gardła kozy. Tryskająca 
Następnego dnfa dziewcz;yna- spieniona krew niedźwiedzia 
bogini przestawała być obiek- jest wielkim przysmakiem A-
tem kultu. Odcinano jej gło· inów zamieszkałych na Archi-
wę, a tryskającą gorącą krew pelagu Japońskim. Wielkimi 
zbierano do niecek. by następ- smakoszami krwi byczej są 
nie skropi'ć nią wnętrze świą- Masajowie !... słynny amery-
tynl, posągi i... plodv rolne. kański bokser Ray Robinson, 
Zdzierano · następnie skórę z który podobno codziennie wy-

• 
kielnego napoju".- Amery­
kańscy uczeni przypuszczają, 

iż picie krwi żywych zwie~ 
rząt może miel' pewien zwią­
zek z faktem braku zawałów 
serca wśród Masajów. 

KREW JAKO KOSMETYK 

Tak, tak, to nie żadna prze­
sada, to fakt . Mimo pewnych 
cech zwyrodnienia i maka­
bry, kąpiel w ludzkiej krwi 
miała na pr-zestrzeni stuleci • 
wielu zwolenników. Do nich 
należała m. in. węgierska 

księżniczka Elżbieta, która 
w celu zdobycia krwi do ob· 
mywania swojej brzydkiej I 
starzejącej się twarzy wymor­
dowała ponad 300 młodych 

dziewcząt. Również Katarzy­
na Medici I książę d'Alencon 
obmywali swoje twarze krwią 
pomordowanych dzieci. Po­
dobno I w Polsce były zwo­
lenniczki tego typu kosmety• 
ki. Jest to o tyle prawdopo· 
dobne, że do końca XVIII 
wieku można było za niewiel­
ką opłatą kupi<' od kata kwa­
terkę ludzkiej krwi. 

Opr. HENRYK CISKI tułowia pozbawionego głowy pija trzy szklanki tego „pie-
l przyodziewano w . nią jedne-~ ~ - ibOłC'P - n n 
go z kapłanów. 

Nie mniej krwawe były ob­
rządki na cześć Attisa· we 
Frygii, obchodzone ·23 marca. 
W dniu tym arcykiwlan wy­
tacuil krew ze swych ramion 
i składał ją na ołtarzu ofiar­
nym. Czynili to także inni ka­
płani, zadając _sobie krwawe 
ranj cżerepamJ I nożami. 

W podobny 1pos6b r.adają 
~obie rany australijscy tubyl­
cy nad groba(lli swoich bli­
skich i prz_yjaci6ł wierząc, iż 
przelana krew ułatwi powtór­
ne narodzenie zmarłęgo, Szcze­
gólną czcią otaczań& była 
krew w Nowej Zelandii. Gdy 
wódz plemienia skaleczył się, 

a kropla jego krwi wysączy­

ł.a się na jakiś przedmiot, sta­
wał się on r. tą chwilą świę­

tością, stanowił tabu. Jeszcze 
do niedawna rozpowszechnio­
ny był w niektórych krajach 
azjatyrkich zakaz rozlewu 
krwi królewskiej_ Do dziś po­
dobno w Birmie specjalny ro-
dzaj bezkrwawej egzekucji 
zastneżony. jest tylko dla 
książąt. Warto jeszcze wspo­
mnie~ o dawnych obyczajach 
panujący~h w plemieniu Bet­
sileosów na Madagaskarze. 0-
toż najbledniejsi członkowie\ 
tego plemienia mieli obowią­

zek zjadania obciętyĆh . paz· 

. ~ 

Horoskop nan niekiedy praw· 
de mówi. ale trzeba g 0 trak· 
tow11e Jako przyjemną. nie· 
dzielna rozrywkę. Kto eh.ce 
niech :w, niego wierzy. 

BARAN (11.111-18.IV) Do\>ra 
s:Vt'.!.acla finansowa. To sprawi. 
że '\wój r.iastró1 ulegnie szyb­
ko poprawie Czwartek najlep­
szym dniem t:vgodn·la. 

BYK (19.IV-20.V) N'l.e da~aj 
Ukochanej osobie ,1 powodów do 
zazcjroścJ. Ma ona I tak sporo 
klopo16w. Więcej pracuj nad 
sobą. 
BLIZNIĘTA 121.V-20.VI) Pew­

ne osoby zaczną Cl okazywać 
wiele • serd'ecznoścl, Nle dowie· 
rzaj Im. Pod kr>nlec tyl(odnia 
kor:lecznle uregulu.1 pewna dro· 
bna sprawe. gdyż może się z 
tel!o zrobić poważny problem. 

RAK (21.VT-22.Vll) Wiele sa­
tYsłakc11 w pracy Sporo ra­
dości 7 ł.yclo rodzlnnel(o. Od 
olatk„wego spotkania będzie 
wiele zalefalo w twoim żye>iu. 

Liw (23.VIT-22.VIIT) Znowu 
91e opuszczasz w orscy. Nie 
możesz tolerować u siebie le­
nistwa, bo !est to przyczvna 
twoich niepowodzeń. Bądf bar· 
dziel ukladnv w domu. 

PANNA 123.VIll-22.lX\ Nie 
nadstawiaj ucha na nlotki. Bar. 
dzo korzystr.y t:vdz\eń dl„ cie­
bie. Zagraj w którąś z gier Ucz­
bowych. 

WAGA (23.TX-22.X) Ważne 
problemy rozwiązuj bez knn· 
sultacjl I w pierwsze\ potow\e 
t:vgodn\a. Wreszcie wiele spraw 
się wy\aśn\. Będzie więc łat. 
wiej cl żyć. 

SKORPION (23.X-22.XT) Trze­
ba iv>nlecznle załatwić zaległą 
korespnnd'enclę ! spr a wy oso­
biste. ~czyń to mimo nawału 
pracy, bo ktoś bardt.o nlep'Oko! 

_$le o ciebie, Szkoda "-nerwów 
t<>1 osr>by. 

STRZELEC (2~.XI-21 . XTT) za. 
powiada sfe dobry tydzień . . Je­
dYnle od ciebie bedzie zależało 
czy około środy r:ie dojdzie 
do niemiłych spotkań. Zacho· 
waj nadal nnzor:v ooirvtowania. 
To .!est skute<'zny manewr. 
KOZIOROŻEC 122.xrr-20.n Po­

lawlą su: nowe kłopoty . W 
o'ątek mocne orzeży<'le. Wie· 
ce1 rozwagi w t>Mtepowaniu i 
wvdawanlu p l enlęd7.y, 

WODNIK (21.I-18. II) Tydzień 
raczej udany. Przede wszvst­
kim uporasz się z n i edawr:ymł 
kłopotami. Male spięcie z ·oso­
ba hllską sercu. 

RYlJY (19.Tl-20 .TTr) Wszvstko 
układać sle bedzte po twoiej 
m:vśll. Nie prnwolrnl osób dość 
bliskich do kłótni. Mnże i mas~ 
rac.le- ~e Im wiele spraw wy. 
tvka'!z. a)e n·le 1est to właści­
wa pora d<> nieprzyjemnych 
spięć I zadrażnień. 

getację. Dzięki zastosowaniu DDT, który wyniszczył I 
przenoszące malarię komary, problem ten praktycz­
nie przestał istnieć. Równina Metaponte w południo­
wych Włoszech, której przed wojną nie było komu 
uprawiać, stała się jedną z najzamożniejszych okolic 
kraju. 

KRZYZOWK.l 

RAPORT SWIATOWEJ ORGANIZACJI ZDROWIA 
W sprawie DDT głos zabrała również Swiatowa Or­

ganizacja Zdrowia. Jak wynika z jej sprawozdania, 
opublikowanego 22 stycznia 1971 roku, u żadnego z 
mieszkańców dawnych malarycznych rejonów, gdzie 

j3k je lekarze malują? 
po wojnie stosowano DDT. nie zaobserwowano acho· 
rzeń ani zmian organicznych. które można by przypi· 
-sać działaniu · tego środka owadobójczego. W wielu 
miejscowościach opryskiwano przez całe lata wewnętrz­
ne ściany domów I nikt spośród mieszkających tam 
ludzi nie dozna-I uszczerbku na zdrowiu. 

Tak więc dylemat pozostaje nie rozwiązany - sto­
sować czy nie stosować DDT? Całkowity ukaz jego 
używania mógłby spowodować nawrót straszliwej kię· 
ski malarii. Z drugiej zaś strony paniczny strach przed 
ubocznymi skutkami przybrał, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, tak wielkie rozmiary, że, trudno bę· 
dzie nadal propagować stosowanie DDT jako środka 
owadobójczego w rolnictwie amerykańskim. 
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POZIOMO: 1. Zmarły śmter~ 
cią nienaturalną. 5. Uskrzy· 
dlony koń. 8. Wyparła weh:~. 
9. N„ drodze I w butelce. 10. 
Bug, 11 Głaz, oPoka, 13. Roz. 
prawa naukowa, 16. Z na­
dzieją ! miłością. 19. Dawny 
pieniądz, 21. Nie grzeszy roz. 
rzutnością, 23. Dzieło Wergi­
liusza. 24. Okrut:nLk. 26. Od­
kryta weranda, 28. Walczy z 
bykamd n„ koniu, 32. Utwór 
Krasz<>wskiego, 33. Rod'z<ij re· 
wolweru. 34. Le±y na Piw. A· 
rabskim 35. ~m!etanka towa· 
rzyska. 36. Ka·rczma, zaja.zd., 
37. Mar:·n.a. 

PIONOWO: 1. Sredniowiecz-

I a 
Rozw!azar.~e krz:vt6wld lite­

rackiej z dn. 14 marca. br. 
POZIOMO: Dunalewsikl. KrY· 

tow, Lermontow. Saga, Eren-
burg, Ob, Puszkin. orbita. 
Gonczarow. mim. Einstein. 
Olga, Don. Galina. tor, sza­
łas, zator, Ta1ras. Bun.in. lkO· 
r_•a, matka, S·ala, Iwa·n. Ra­
wik, atama·n, tło, Riepin. O­
tello. laweta. wąż. 

PIONOWO: Dostojewski. Na­
gibln, Szejnln, izba, Kira, 
Łukin, Labiryrct, ta•k•t, Wino· 
gradow. Szalapin . Izado·ra 
(s=z), Tatiana, Pól. Gracz, 
mlir. swonow, Ostap, Ryba-

na moneta.- 2. Wyderka bl«>t· 
na na futerk«>. 3. Treść u. 
tworu, ł. Ozdobna grządka, 
5, Rodzaj zasłony, 8. · Ga~bo, 
T. Pieczenie w prżelyku. u. 
Nieżyt nosa. 14. żołn·ierka z 
„Czte.rech pancernych", · 15. 
Wysp„ r..a M. Sródzlemnym, 
17. Santor. 18. w n.im „Pro­
gram z dy"1a.nlkiem". 20. W. 
I. Uljanow: 22. Techniczny w 
tuszu, 25. Sta.n obojetnoścl, 
26. Pinl(-pong_ 'n. Gra ' w · ja-
1owa ta oiłkę, 29. Uldż dla tu­
rystów, 30. Autor „Trzech 
muszkieterów" 31. Z desZCZ'U 
t>Od ni11. 

(R. Cea.) 

1118 I 
kow, Atos. S•agm, Artam«>­
now. Sałtykow, warłat, Król, 
m. 

Nanody ufundowane nnes 
Towarzystwo Przyjacl6ł BI· 
bllóteki ŁDK wylosowali: w. 
Siwek, Łódt. ut. Wólczań!rka 
179. A, Jabłkowskl. Łódt, ul. 
Ła·nowa 8. A. Janl•a.k, Łód't., 
ut. Porzeczkowa 8, E. Drzy. 
mulsk!. ł;ódż, ul. Styrska· 3, 
z. Malczyk; t.6dt, ul. Bro· 
nlewsklego i, K. Kalinowski, 

"t.ódż. -ul. ·Niemcewicza 16 B. 
A. Sawicka, Zgierz, - ul. Re­
wolucji 1905 r. 82, St: Starczew­
ski. Łódt, ul. W<r6blewskiego 

59, H. Wlśr,iewska. Koluszki, 
ul. Glowaekiegó 27, 1 M. Ko­
wafozyk, Za;ierz. uL ;t.eczyc~a 
24. 

Nagrody są do odebra"n1a w 
bibliotece LDK, ul. Trau.eut­
ta 18. 



PRACOWNICY POSZUKIWANI / 

ZAKŁADY Igieł j Czę~ci do Maszyn Dziewlar· 
sklcb .,Famid" w Łodzi ul. wersalska 50 za trud-
nią natychm1as1 TOKARZY, frezerów. ślusarzy 
remontowych ślusarzy ustawiaczy maszyn, szll-
fierzy . ostrzarzy narzędt.iowych, ślusarzy obróbki 
ręcznej I narzędziowych oraz frezerów narzędziu-
wych. Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy Prze-
myslu Metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr I szkolenia zawodowego. 1935-k 

PRACOWNIKA a wykształceniem średnim I zna. 
jomością branty owocowo . warzywnej na stano-
w isku magazynier a zatrudni OgrorJoiczy Zakład 
Handlowy w Łodzi. ul. Piotrkowska 11. 2372-k 

KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej, st. 
księgową do księgowośz1 materlalowej, kierownika 
magazynu surowców ze znajomością branty meta· 
!owej, st. r et. ekonom. d.s. kontroli we-
wnętrznej i analizy. elektryka na konserwac.1e 
urządzeń, ~tawlacza na prasy mechaniczne za-
trudni a terenu Lodzi Spółdzielnia Inwalidów 
Aparatury Elektrotechnicznej „Pokój" w Łodzi. 
ul. Warecka nr 1 (Teofilów). Pierwszeństwo w u-
tr udnien iu maJa Lnwali1z!. 2378-k 

KIEROWNIKA magazynu branży elektrotechnlcz-
nej, chemii f gospodarstwa domowego z wykształ-
ceniem średnim ekonomicznym lub technicznym 
i kursem specjallstycznvm dla magazynierów oraz 
6-letnią praktyką zawodową w danej branży, ro-
botn ików porządkowych z wykształceniem podsta-
wowym oraz 2-letnią praktyką w danej branty 
zatrudni natychmiast MHD Art. Chemicznymi l 
Gospodarstwa Domowego w Łodzi, ul. Piotrkow· 
ska 113, Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w go-
dzinach 8 - 15. 2412-k 

TOKARZY metalowych, frezerów i strażników do 
Straży Przemysłowej• zatrudnią zaraz Widzewskie 
Zakłady Maszyn Wlóklennlczycb „Wlfama" w Lo· 
dzl. ul. Armil Czerwonej nr 89. Płaca akordowa. 
dogodne warunki. Zgłoszenia przyjmuje codzlen• 
nie dział spraw osobowych i szkolenia za wodo-
w ego w godz. 7.30-12. 2374-k 

MURARZY-tynkarzy, operatorów sprzętu ciężkie· 
go, betoniarzy, g1usarzy-spawaczy, robotników 
nie wy kwalifikowanych z terenu Lodzi, zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budo w-
nlctwa Przemyslowel:'o, Lódt, Al. Kościuszki 101, 
tel. 611-07. Praca na terenie Lodzi. Wynagrodzenie 
wg UZP w budownictwie z możllwośc.lą uzyskania 
do 30 proc. premii. !8!2·k 

ŁADOWACZY, kierowców samochodowych z I I 11 
kat. prawa jazdy, spawaczy, tapicera, operatorów 
cmb - zatrudni natychmiast Lódzkie Przedslę-
blorstwo Transportowe BudownJctwa w Lodzi, ul. 
Górnicza 18/36. 2649-k 
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GLOWNEGO ks1ęgowego z praktyk11 zatrudni na. 
tychmlast WOjt!WÓdzka 
rialów Budowlanycb w 

Spóldzlelnla Pracy Mate· 
odzl, 111. Tuwima 89. L 

OGŁOSZENI 

LEKARSKIE 
SPOŁDZIELNIA Leki!rzy 
Specja•li.stów „Zdirowie ' ' 
Al. Kościuszki 67 leczy 
I operuje tyla•ki kończyn 
doLnych, wykonuje za-
b iegi ginekologiczne, le-
czy w zakresie choróo 
kobiecych. Przeprowadz~ 
badfnia histopaotologiczne 
I cjrtologiezne. Bliższe 
lnformaeJe tel. 664·87 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ weneryczne, skór-
ne 16.30-19, Próchnika 8 

Nieruchomości 
DUŻY dom jednocod·7.Ln· 
ny, wszystkie wygody , 
gara.ż, ogród 800 m kW. 
(5 mim. oo dworca k"lle-
jowego) - &przedam. Po 
kuipnie wolny. Koluszki. 
Telefon Lódż 614-05 

DZIAŁ Kl budoowla·ne w 
Zg terzu przy ul. Ka· 
miennej s.przedam. Wia-
domość: Zgierz, Obr. 
StaJi•ngradu 9m, •• Łódź 
tel. 367-55 8264 g 

DO s.przed.ania di,lalka 
ziemi 3.000 m w Pa·bi.a· 
nicach (dzielnica w i llo· 
wa). Oferty ,„82182" Pra· 
sa Pi·otrkowska se 
PLAC 2.000 m kw. z pia-
nem (miejsee>wość le·t· 
niskowa Rosanów, przy· 
sta·nek tramwajowy), za. 
mienię na samoehód O· 

sobOIWy. Wiadomość O· 
zorków, Parzi:ezewsk.a 23 

DOMEK Jednorodzinny z 
ogródkiem. Pokó1 z ku· 
chnią na zamianę. Kwar 
co wa 30 - wieczorem 

POŁ domu, ogród w 
Konstanty1nowle sprze-
dam. Wiadomość Kon-
stanty•nów, t.aska 37 

DOMEK murowany, na· 
da•jący się na dwie ro· 
dzlny - sprzedam. t.ódź 
St'udzienn.a 12 8374 g 

za bu· PLAC z prawem 
do wy w dzielnicy Łódź 
Górna p i,lnie kupię. o-

A DROB~E „ 
,,WARTBURGA 311" -
sprzedam. Tel. 641·łl, 
godz. 14-212 8437 g 

,.RENAULTA IO", „FI.a· 
ta !25" po wypadku -
klll!> i ę. Oferty „8300" Pra· 
sa. Piotrkowsk.a 96 

„MERCEDESA 190 C" -
sprzedam. Przebieg 50 
tys. Wiadomość Łódź, 
Uniwersytecka 8/10 m. 
20. godz. 16-19 

„PICK-upa", stan dobry 
sprzedam. 473·47 

„ZASTAVĘ 750" rok 1967 
sta•n idealny spnedam. 
Te·ł. 8!.S-98 8637 g 

„WARTBURGA 353" , sot11.n 
idealnv sprzedam. Tel. 
616-75 8Y10 g 

„VOLKSWAGENA 1200" 
rok 1.958 sprzedam. Pod­
górna 81 m . 39, 1!)0 godz. 
16.30 8469 g 

„PEUGEOTA 404" z U· 
d.okumentowanym prze• 
biegiem 81 tys. km -
sprzedam. tel. 317-46 

„SKODĘ 1101" sprzedam, 
t.6dź. Kiliński~g0 125 

„TRABANTA 600" sprze­
d.am. Łódt, Bojowników 
Getta Wa rsoiwskiel(o 2 
m. 26 8397 g 

„IFĘ 8" bias za nkt: ta•nio 
sprzedam. Tel. 642-35 

„WARSZAWĘ 224" sprze­
dam. LUJtomierska 105-82 

„CITROENA DS 21 Auto­
matik", okazyjnie sprze· 
da.m. Zapewn·lt: cz~śc i. 
Oferty: Bi·uro Oglosień, 
Kat<>Wiee , 1073" 2615 k 

„WARTBURGA !OOO"' 
(1965) sprzedam. Tele· 
fun ~~~ 8~łg 

„MOSKWICZA 403" 
sprzedam. Sosmowa 30, 
tel. 408-55 8~89 g 

.,MOSKWICZA 408" (wrze 
sień 1967), W'lśniowego , 
sotan Ldealny sprze-
dam. lnformaeje: tele­
fon 533-13, godz. 19-21 

I XII Ołilllpiada Wiedzy 
o Polsce i świecie Współczesnym zakończona 
z udziałem wiceministra 

oświaty i szkolnictwa Wyższe­
g0 - E. Zachajkiewicza, se­
ktetana KW PZPR - E. Ga· 
jewskiego oraz członków kie· 
rownictw naczelnych I woje· 
wódzklch władz ZMS, ZMW I 
ZBP odbyły się wczoraj w 
Piotrkowie finały XII Olimpia· 
dy Wiedzy o Polsce i Swiecie 
Współczesnym. Wśród szkól za· 
wodowycb najlepszą drużyną 
okazał się zespół z zasadni­
czej Szkoły Górniczej kopalni 
„Ziemowit" "' Lędzinach (woj. 
katowickie) w składzie: Stani· 

Odznaczenia 
drogowców • 

I 
Wczoraj w Prez. RN m. Lo· 

dzl odbyła się dekoracja Od­
znakami Honorowym! m. Lodl.i 
zasłużonych cl.rogowców I tran­
sportowców. Odznaki wręczal 
zastępca przewodniczącego P r e­
zydl um K . Krassowski. Otrzy. 
mall Ja: Sabina Anders, w. 
Bielicki, K, Jabłoński, A. .Jer­
maków, w. Kosielski, J. Kusz­
telak, z. Leszczyński, B. !\fali-

·@o dxieft nieeie_ 
NIEDZIELA: 

sław Czarnynoga, Józef Usa• 
rek I Zenon Zasada. Warto 
dodać, ie młodzież z tej szko· 
ły zwyciężyła także w u bie· 
głorocznej olimpiadzie. Drugie 
miejsce zajęła drużyna z Za· 
&adniczej Szkoły Zawodowej 
nr 80 w Opolu, trzecie zaś ze. 
spół z Zasadniczej Szkoły O. 
grodnicze'j w Słupsku (woj. ko· 
szalińskie). 
Również wczoraj wyłoniono 

finalistów tegorocznej olimpia­
dy w pionie szkól średnich. Do 
ścisłego finału, który roze~rs-· 
ny zostanie 2 maja przed ka• 

zasłużonych 
transportowców 

nowski, E. Oniszczuk, M. Pasz­
kowski, z. Podracki, B. Pula­
czewski„ J. Pawelczyk, w. Si­
wiński, M. Słowik, J. Wisniew­
skl, z . Wystok, J. Jaski, M. 
Przybysz. 

W Imieniu odz naczonych dzi ę. 
kowal Wacław Bie li cki przy. 
rzekając dalej n ie szczęd zić wy. 
sitków w pracy zawodo wej I 
społecznej. (Kas.) 

ki Radzieckiej, o godoz. 19 w 
ki·n ie t,DK (Tra·uig.utta l~). 

4 Akademię z okazji Dnia 
Transportowca i Drogowca o r · 
gan izUJje o godz. IO w Tea.trze 

• „Wysoko.górskie Jeziora Po•wszeclhny.m Zn ZZ Prac. 
Bułgarii'', „u stóp bułgarskich Handlu i Spótdzielczośc i . 
gór", „Sofia" - pro jekcja ze- 4 Publiczne zebranie Łódz· 
sta•wu f ilmów oświa tCl'wyeh o kiego Towarzystwa Naukowego 
godz. 12 ·W Mu.zeum Aircheoló· 0 god·z. 111 w auLi UŁ ('Matejk i 
g ;cznY'm (Plac Wolności 14). 34), 

4 „Przedpołudnie z mlodoś• PONIEDZIAŁEK: 

cią" Sipe>tkanie z mgr Z. • „Raj na ziemi" - proje.k· 
Dz ienin ick iom nt. fUJnkcji p io· cja f i•hmu fab. p : od. po•lsk iej, 
sanki we współczesnej kultu· 0 godz. 18 w DDK Polesie 
rz„ ma.sowej, spotkanie z u- ewa.pie nna l'S). 
czestnikami „Jazzu nad Odrą", 4 „Miesiąc pamięci narodo· 
prezenta•cja lon1g•playów", o wej" odczyt mg.r Karola 
godz. IO w MDK „Ener1getyk" Prze&myckiego, 0 godz. 18 w 
(,Al. Poli techn iki 17). loka•lu LK (1Piootrkowska 135). 

A Kiermasz prac studentów • Konrerencja sprawozdaw-
PWSSP, w godz. 11-15 w Klo- czo-wyborcza rady zakładowej 
bie „za,rzewie" RS.M „Baweł. sprzedawców ZZ PŁ przy 
na" (Wa1ndu rS'ki ego 4). PUPiK „Ruch'', 0 godz. IO w 

merami warszawskiej telewizji 
zakwalifikowały się drużyny 
z: Liceum Ogólnokształcącego 
w Suchowoli (woj, białor;to• 
ckie), Liceum Ogó1t1okształcą• 
ceg0 w Sandomierzu (woj, kie· 
leckie) I Liceum Ogólnf>ksztal­
cącego w Połczynie-Zdroju 
(woj. koszalińskie). 

Najlepszym zespołem zleini 
łódzkiej w XII Olimpiadzie 
była drużyna z III Liceum 
Ogólnokształcącego w Piotrko· 
wie Trybunalskim, która w o• 
gólnej punktacji zajęła si6d· 
me · miejsce. · 

Podczas tegorocznej olimpla.• 
dy - a szczególnie jej fina• 
łów - uczestnicy rozgrywek 
wykazali dobrą znajomość za· 
gadnień naukowo-technicznych, 
jak też aktualnej sytuacji poli­
tyczno-gospodarczej w kraju i 
na świecie. Uwag; te dotyczą 
szczególnie członków drużyn 
zasadniczych szkól za wodo• 
wych, którzy znajomością te• 
matykl Xll Olimpiady nie u• 
stępowali w zasadzie swoim 
kolegom ze szkól średnich. W 
trakcie finałów - Ich ucze• 
sinicy zaprezentowali dobra 
znajomość i zrozumienie do• 
nicsłycb przemian zachOd>,a• 
cych w naszym kraju, szcze· 
gólnie tych, wynikających s 
uchwał VII I VIII plenum Kc 
PZPR. Poziom odpowiedzi PO• 
zwala też stwierdzić, te mło• 
dzież lepiej aniżeli przed ro· 
klem zna 1 rozumie zagadnie. 
nia pracv or,1rnnizacji młodde• 
żowvch, ich rolę w zakl3darh 
prary. u:kol• eh i poszcze1tól• 
nycb środowiskach. 

(ZBK) 

Witamy artystów 
z Ze nicy 
Dziś, w niedzielę llMY'liY'wi 

do Łodzi 7.espól teatru !ugo· 
słowia1iskiego „Zenica'', ażeby 
w poniedZ<ialek, 26 bm. o li:CI• 
dzinie 19.15, wystąpić w Te• 
atrze Jaracza ze swoim popi· 
1owvm spektaklem „U,;ur&tt·z". 
Miłych gości jugoslowiań-

w kilkunastu modelach 1 fertv „ 8426" Prasa, Plotr- „MOSKWICZA 403" po 
przebiegu 36.000 km, sta•n 
Idealny sprzedam. Łódź 

• Koncert laureatów X ;Ju. Klubie P racown i•ków Łąciz.nośct 
bileuszowego Konkursu Piosen· ~Tlllw<~ma 38), li p. 

akich witamy serdecznie w Ila• 
szym mieście. (m) 

w ramach usług za gotówk~ 
k<>W~ka 96 

DZIAŁKJI budowlaną w 

i na raty wykonu1e solidnie I Andrzejowie - blisko 
dworca sprzedam. Tele-

I I terminowo fon 570-88, po godz. 16 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW I SPRZEDAŻ 
I Q 

IM. H. SAWICKIEJ g KURY nJoskl „brojlery" 
s.przedam wraz z paszą 

c I kurnikiem lUJb oddziel. 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 137 ~ 
n ie. Li p iński, t.ódź, za-
kątna 24 7265 g 

tel. 625-51. c AKORDEON „Weltmel-

& 
ster'' 120 basów s-prze-

I) ZAMÓWIENIA PRZYJMOWANE daim. Cieszk01Wskie,go lla 
I o m. 23, po godz. ,17 

SĄ W ZAKŁADZfE I DZICZKI rót m ultilflory - sprzedam. Tel. 330·05, 

I przy uf. Smutnej 16 guoo. 16-2'1 8373 g 

godz. 7-15 punkcie 
KUCHENKĘ gazową ju-

I w oraz w 

I 
gosl<>wiańską, maszynę 

.~ hnge-r", szafę, kredens 
) 

przyjęć przy ul. Piotrkowskiej 87 i lnne - sprzedam. Ki· 
liń5k i e.go 47 m. 34 ~lewa 

(lewa oficyna parter) w godz. oficyna), po 16 . 
15-18, telefon 384-35. 

NAWOZ koński spr ze-

) 
dam. Kons.tantY'nowska 
Wa 8468 g 

~~~~~~~~ 
Traktorowa 61 m. 51 , 
blok 38 8954 g 

„SYRENĘ !Ol" - stan 
de>l>rv - tanio 11Prze<lam. 
Tadeusz Nowak, ul. No· 
wopots.ka 1 m. 12 

MŁODA - pracownik 
un•wersytetu poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Zgloszenia od ponie­
d·z iałku 208-07, godz. 16-
18 8860 g 

MIESZKANIE M•3 - żu-
LOKALE ba,rdź , Sprawiedi1wa, za-

-----------1 m ien i ę na M·4 lub M·5. 
Tel. 52'4-36 81196 g 

CZĘSTOCHOWA - dwa 
po·koje z kuchni ą, za­
mienię na pokój z lru· 
chnią lub kaiwa.Ierkę w 
Łodtzi. WLadomość Łódt, 
tel. ł09·26, od gioclz. 18 

PRACUJĄCA i studiu.Ją· 
ca poszukuje pokoju w 
śródm i eśc iu. Tel. 263·77 

WYNAJMĘ M·3 nie U· 
meblowaine na okres 2 
lat z powodu wyja.zdu, 
Oferty „8314" Prasa, 
Pra·sa, Piotrkowska 96 

CENTRUM - 3 pokoj e , 
kuchnię , łazie0n'kę, ogró· 
dek, garaż, zamienię na 
2 pokoje. kuchnię, blo­
k i. Tel. 4311-20 8930 g 

LOKAL sklepowy połą· 

czony z 2 pokojami, za· 
mienię na m ieszkanie 
2~pokojowe z kuehnią 
w śródmoeśdu. Kil i ń· 
sic.lego 113 m. 25 co<lzien· 
n ie . god,z. 8-10 

WARSZTAT rzemieślni· 
czy - uZbrojc>ny - do 
wyna>Jęcia. Ł6dt, Brzo· 
zowsk!ego 14, Oglądać: 
cod.zie>nnie po godz. 17 

POTRZEBNA )XmlOC d<J· PRZYSTĄPIĘ do spółki \MODNE ubranka do lco• 
mowa um iejąca gotować. warsztatu sa mochodowe- mu•nii, ga-rnitury, plasz. 
najchętn iej renc is tka. go. stacji obsługi, wnio- cze. spodnie mlodz:eżo· 
Tel. 572·24 8232 g sę wkład, lir2ądzen l a . we szyje z materiałów 

POTRZEBNA kob ieta na 
współpracę. Oferty „8421" własnych l pow!erzo• 
P rasa, Piotrkowsk.a 96 nyeh, Błaszczyk, Obr. 

w yj a7..d na letni.sko z <;tali·n·gra<lu n 
2-le·tn i ą dz i e•wezynk~ - NAPRAWA, kon_serwacja 
Swier~zewsk iego 18 m. 6 maszyn do ll'zy eoia. Tel. SAMOTNI zn.aJdą c ieka• 
MATEMATYKA, fizyka 370·06, LiJpowa t7. Koty· we o!eTty małżeńskie w 

- korepetycje , mgr inż . nia 8111 g prywatnym Biurz.-e Ma• 
Sobańsk i. telef-on 547-22 CZYSZCZENIE dyw.a.nów trymon ialn y m „SWAT• 
wewn. 366 8837 g z odbiorem i dowrez.ie- KA", Łódź, P iotrkOIW• 

niem, tel. 307-32, 212-37 ska 133 7506 g 
WYKONUJĘ usłuigl dla Sp· n i a Pracy „Czystość'' 
ludności. WY'kladz~ny pO· ZGINĄŁ pudel - 11Uka 
d!Og<>Wp PCW, wszelkie· UBRANKA do pierwszej czarna - w okolleach 
go rodo:aj u g>umoiiltów. komuni i świętej poleca Inowroelawskiej. Odp ro· 
śc i anki dzi ałowe. omen-, prY'watna pracownia - wadzi ć za wynag.rodze. 
tarna 8, Bolesla·w Star- P iobr kowska 84, sklep w niem rnowrocla•wska 13-
na.wski 8368 g podwórzu ł803 g 88, tel. 350-38, godz. 1-lł 

IC 

Ili 
• 

~()OOOOQOOOOOOOOO.QOQQQOQOQ()QQQ 
PSZCZOŁY w ulacb . Da· 

CIECHOCINEK - pokój 
ku•racjuszom wynafmE:. 
Opleka lekaT&ika. zaw1a· 
daimi.ać weześniej. Cie­
chocinek, skrytka pocz. 
towa 85, Rzeczowska 

POSIADAM lokal hand­
]OWy nadający się na 
ka.żdą branżę. Oczekuję 
p ropozycji. Ofe·rty „8332" 
Prasa, Pioirkowska 96 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

WODOCIĄGOW I KANALIZACJI 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO W ŁODZI 

z a w i a d a m i a,· 
Ili 

Kol. In:!!. MIROSLA WOWl BARANOW· 
SKIEMU, Z·CY dyrektora LPBP nr 2 ()raz 
Jego żonie I Córce wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zronu 

TEŚCIOWEJ - MATKI 
składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNI· 
CZYÓ KOLEŻA~KI I KOLEDZY 
z L DZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTW A PRZEMYSLOWEGO 

NR 2 

przdywszy W dniu 22. IV. 1971 r. zmarła, 
lat 73, nasza ukochana ~liostra I Ciocia 

S. t P. 

JADWIGA SPYCHAŁA 
Z DOl\<IU GRABOWSKA 

wieloletnia pracownica Ubezpleczalnł 
Społecznej w Lodzi, była wleźnlarka obozu 

koncen tr acyjnego w Ravensbriick. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26. 

IV. br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza św. 
Franciszka przy ul. Rzgowskiej, o czym 
1awiadamla pozostała w smutku 

RODZINA 

dania sprzedam. Gagari· 
na 5-20 8478 g 

SYPIALNIĘ - złota brzo-
za - ta.n.i o siprzed.a.m. 
Tel. 578-62 8384 g 

PUDLE białe (króle w• 
skie), sz.ezenia.ki - sprze. 
dam. Lniana 10 m. 25 

STOŁOWY - re•prezen-
tacY'ine u.rządzenie po-
koJu, meble sty.lowe -
sprzedam. Ofe·rty „84!6" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYCZEPĘ do „ Wa.r· 
szawy" 9przedam. Łódź, 
Pułaskiego 8 m. 10 wie-
czo.rem 8467 g 

POJAZDY 
MOTOCYKL uSHL 175" 
(czarny) cena 7.500 sprze-
dam. Dzwonić 651-5'7 

„ZASTAVĘ 75{)", sta,n 
idealny sprzedam. Łódt . 
Buczka 36 m. l<5, te•l. 
848--07 8783 g 

„TRABANTA" nowe.go -
&przeda-m, P iotrkowska 
157, godz. M-18 

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju w Ła.giewn·i· 
kaeh na ł mlesi ąee: maj 

sierp i eń. Warunek: 
bieżąea woda, ga:z. Tel. 
388·58 8354 g 

DWOCB ueząeych się 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego z nie.krępu· 
jącym wejściem. Dzwo­
nić 327·30 (do 15) 

ASYSTENCI UŁ (mal· 
teństwo) - czlon•kowie 
spół.dzie1n! 1p0$zukują 
samod•z·ielnego pok<>ju 
przy kulturalnej rodzi· 
nie - śródmieście lub 
Radiostaeja. Oferty „8231" 
Prasa, P iotrkowska 98 

«·POKOJOWE mieszka· 
nle w centrum - stare 
budownictwo, wy.gody -
bez c.o., III p. zamienię 
na M-4 lu·b M-5. Oferty 
„8480" Praisa, P~e>trkow­
ska 96 

2 POKOJE, kuehnit:, blo· 
ki - Doły wynajmę na 
2 Ja.ta człon·kow! spół· 
dii:lelni. Oferty „8'i78" 

RóżNE 
KOREPETYCJE: mate· 
ma~yka, mechanika, tel. 
595-82, Kowa.\czyk 

MATEMATYKI, fizyki u. 
dziela m.g.r Niepokojczy. 
ckl. Tel. 533-20 8268 g 
MATEMATYKA. 350-11 -
Bi'bel 8250 g 

MATEMATYKA ucz· 
ni.om. studentom. Matu­
ry, egzaminy wstępne. 
257-5'1, rngr Pluskowski 

POSZUKUJJI ws.pólnicz­
kl po ukończonej azkole 
gas tronomi.cznej z trzy· 
letnią praktyką. Ofe-rty 
„8519" Pra.sa, Piotrkow­
S'ka 96 

POMOC do d·ziecka za· 
ra.z potrzebna, naJehęt­
n.iej na stale. Przy·bo­
rowskieg0 16 m . 1, bł. 8 

' (przy Kraiszewsk iego). 
Tel. 485-59. Zgłoszen ia w 

ŻE Z DNIEM 16 KWIETNIA 1971 ROKU 
uległy zmianie numery telefonów z powodu podłączenia do 

nowej centrali telefonicznej i 

AKTUALNE NUMERY TELEFONÓW: 
1. Centrala telefoniczna 
2. Dyrektor I Sekretariat 
3. Z·ca Dyrektora d.s. Technicznych 
4. Naczelny Inzynier d.s. Inwestycji 
5. Z-ca Dyrektora d.s. Adm„-Gosp. 
6. Pogotowie wodociągowe 
7. Dział Zaopatrzenia 
8. Dział Zbytu 
9. Wydział Sieci Wodociągowej 

10. Wydział Kanalizacji i Dział Insp • . 
Instalacji Wod.-Kan. 

tel. 815-90 
tel. 818-79 
tel. 835-42 
tel. 840-23 
tel. 841-27 
tel. 835-46 
teL 835-37 
tel. 818-92 
teL 829-94 

tel. 822-00 

KIERMASZ LNIANYCH 
artykilłów 

wPDT 

>>Uniwersa!<< 
Już od 19 kwietnia br. - POT „UNIWERSAL,.. zaopatrywany przez Wojewódzką Hurtownię Tekstylną w 

:+- TKANINY DEKORACYJNE, + POŚCIELOWE,+ SUKIENKOWE, + UBRANIOWE, + MAKATKI, 
+ SERWETY (DRUKOWANE). 

lodzi, poleca art. lniane: 

:+- śCIERE~ZKI, :t OBRUSY, 

Z A P R A S Z A M Y N A Ili P I Ę T R O. 

• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 
Ili 

DZIENNIK ŁODZKl nr 97 17069) t . 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefonicl!lna 
Straź Pożarna 08, 6ti6·ł1, 

•99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po1otowie MO 07, 400·00, 

TEATRY 

03 
595-55 
251-77 
09 

500·00 

WIELKI go<lz. 18 „D:1Jiew-
1:zy na z ZachOd•u'! 
26. 4. nieczynny . 

POWS:t..t.(;HN li - godz, 10, 18 
,,.Sz.cz.f:.sc1e Frania'' 
26. 4. 01eczynny 

NOW'll! - gOdz. Il „Ameryka", 
&Odz . . 19.ló „Skąpiec" 
26. ł, n!eczynny 

MALA SALA - godz. 20.00 „ce­
na ••, 2ti. 4. nieczynna 

.JARAC:t.A - gad-z. 11 „Król 
„Edyp", godz. IQ „Czajka" 
26. ł, gooz. Ul „ug.ursuz" 
(występy teatr u z Zen.cy) 

TEAl'R 7.15 godz. IS.IO 
„Gwałtu, co się dzieje" 
26. 4. n.1eczy•nny 

OPERETKA - godz. 18 „Dama 
od Maxima", 26. 4. nieczynna 

ARLEKIN, - gOdz. LI, 1.5 „Ca­
lineczka ', 26. 4, godo:, IO. 17.JO 
,,Cal1ineczka'' 

PINOKIO go<lz. 17.30 ,,I.is 
detektyw'', 26. 4. nieczy.n.ny 

MUZEA 
SZTUKI (U•l. Więckowskiego 36) 

gooz. ll>-16, 26. 4. nieczynile 
AKC:Ht:OLOGICZNE I ETNO­

GRAFICZNE (Pl. Wolnosc1 14) 
1ro<lz. 11-16, 26. 4, nieczyn.ne 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
C\'JNEGO (Ul. Gdańska 13) 
gOdz. ll>-17, 26. ł. nieczynne 

·e1s·roa11 WLOKIENNICTWA 
(P iotrkowska 282) godz. Ll-16 
26. 4. meczy n ne 

EWOLUCJONIZMU UŁ (Park 
Sienkiewicza) godz. 11>-14 
26. 4. nieczynne 

ŁÓDZKIE ZOO 
.CzY'nne w godz. ~19 (kasa 

czynna ~ "go<lz. 18) 

K (N A 
BAŁTYK - „Ka·1ntao11 Florla·n 

a młyna" od lat lł (!-IRD) 
&Odz. JO, 13, 16, 19 
26. 4. Jak w y·zej 

LU 'l'NlA - ,w.nadto" od lat 
l8 ~USA), godz. 10, 12.30, 1.5, 
lfl.W, W, „t'i.UUl •.)dfZ ł-'cqJe'' 
(WI,) godz. 22; 26.4. Ja•k wy­
żej bez seansu nocnego 

l'OLONlA - „ Wahadło" od lat 
l8 1lJSA) godz. 10, 12.ló, 14.JO, 
lll, Ul.30; 26.4. Jak wyżej 

WISŁA „Nie do obrony" 
od lat 18 (a•n.g.) godz. w, 
lC!.ló, 14.30, 17, 19.30, 26. 4. -
„N1e5mierteln.i Fliop 1 Flap" 
od la.t 11 (USA) &odz, 10, 12, 
H, 16, 18, 20 . 

WLOl!.NIARZ - niec2Y'nne 
WOLNOSC - „Kaaz.ebe" od 

lat 18 ~pol.) gooz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20. 26. 4. Jak wyżej 

ZACHJfrA - „DzienniJt sch!· 
zofreniczk'i" od lat 16 (wł.) 
godz. JO, 12. Ió 14.30, 19.30, 
26. 4. - „Dzienni1k schizofre­
niczki" &odz. JO, 12,30, 15, 
17.30, 20 

STYLOWY - Nowości! króvkie­
go metraQ;u: „Chimera na 
polnej drodo:e", „Krawiec dla 
milionów". „W Pudliszkach", 
„ Warszawa w malarstwie Ca­
nalebta", ,,Chrońmy przyro­
dę". „Zloty wiir·k Pomorza 1 
Warmii", "Warianity", ;,Za­
pałka" godz. IO, Tylk-0 dla 
ki0n shldyjnych: .,Metro" od 
lat 18 (a.ng.J godz. 15, 18.45 
18.30, 20.15. 26. ł. Tylko dla 
kin studyJny>ch: „Metro" g. 
16. 18, 20 

STUDlO - Tylko dla IPlon stu· 
dyJnych: „Miecz dl.a króla" 
od lat 7 (USA) godz. 15.30 
„Persona" od lat 18 (szwedz· 
kl) godz. 1'7.I<i, 1.9.30, 26. 4. -
Tylko dla ki!ll studyjnych: 
„Persona" god~. 17.15, 19.30 

ADRIA - Potegna·nie z tytu· 
łem: „Przedział morderców" 
od lat 18 (franc.) godz. 10 
12 14, 18, 18, 20 
26 4. jak wyitej 

TATRY - „Planeta małp" od 
lat 14 (USA) godz. 9.45. Przy· 
gody mi.siia Colargola: „O· 
sw„b<>dzenie m isia0 „ostat· 
ni.a lekcja". "Miś na morz.u" . 
Przed seansami &potkan:e z 
real izatorami 1 losowanie re­
kwi·zytów godo:. 12. 13. 14. 16, 
16 J.7, „Gdzie jest generał" 
od lat 11, godo: . 18, 20; 26.ł. -
„Hombre" od lat 14 (USA) 
godz. IO 12.30. BaJk·ł „Na 
trnpach Yeti" godz. IS, 18. 17 
„Gdrle jest generał" god.'Z. 
18. 20 

CZAJKA - „Król areny" od 
lat '1 (radz.) godz. 15.30 , 
„Twarz a•nnola" ~pa.I.) od lat 
16 godz. 17. 19 
26 4. n.feczynne 

DKM - „Opow'e•ć do podus-z­
k!" (USA) od lat 16 godo:. 
16 30. 19 28. 4. nieczynne 

ENERGETYK „znaki na 
drodze" (p<>l.) Od lat 14 ;:odz. 
111 , „Damski gang" (ang.) od 
la,t 16 godz. 19. 26. ł. nie­
czynne 

KOLEJARZ - .,Synowie Wiei· 
kieJ Niedtw'ed7'icy" (NRD) 
od lat 14 godz. 17, 19 
26 4. n!eczvn.ne 

ŁTlK - „Pan Dodek" (poi.) od 
lat 11 g. 1430. lfi .30, „Spa.r­
takuos" (USA l od lat 16 g. 
18 30. 26. 4. „Wl1nnetou w Do· 
lln•e Smierci" nu1n n<! lat 11 
en1h ló.15. 1'7.30. 19 45 

GDYNIA - „Królewna z tHU­
g!m w~·k~zem" od lat 7 
(:radz.) e;odz. 10. 12. 14. 16. 
,.Jeit,., w~..,.koM tNWony•1 
ks1Rł0" od lat 14 (NRD\ g, 
18 20 26. 4 „ M'ń1 nles Wul­
ka.n" fra<i„ ) nrl t::ił 7. ~.ndz. 
10 1~ .30. 13. 14.3ll N'e do o-

brony" od lat 11, (•lllł·> f• 
16, 18, 20 

DALKA - „MaŁpl król" g<>dz. 
JA.JO, „ZawOdowcy" Od lat 14 
(USA) godz. 15.30, 17.45, 20 
26. 4. „Zawodowcy" g, 1~.30, 
17.1.5, 20 

l MAJA „Na Dziik!m za-
chodLte" godz. l5, •. Pogoil z.a 
Adamem" od la·t Ił (poi.) g. 
16. 18, 20. 26. 4. „Ba rb.areila" 
od lat . 18 (f.r.-wl.) g,odz. 15.30, 
17.45 20 

ŁĄCZNOSC - ,,Szalen!e-c z IV 
laboratorium" od lat Ił (fr.) 
godz. 14 , 16.1'5, 18.30, 28. ł. -
„Szaleniec z IV labe>rato-

„ rlum" g<>diz. 18 
OKA - „P i ękność drila" (fr .) ; 

od lat 18 godz. 12.30. 15, 17.30 
20, 26. 4. Ja•k wy>tej codz. 10, 
12.30, 15. 20 

POI.ESIE Bajki godz. 14, 
„Zabójcy" (USA) od lat 18 
godz. U 17, 19. 26 4. ,Słoń 
Maruda" (ang.) od lat li g. 
17. . Rngopaog" (Wł.) od Ja.t 18 
godz. L9 · 

POPULARNE - „Popierajcie 
swe.go szeryfa" (USA) od lait 
IO gO<I z. I 5, 17 .15, 19.30, 
26. ł. nieczynne 

PRZEDW!OSNJE - „Uclec7'ka 
Klng Konga" (jap.) od lat 11 
god~. L2. (godz. 15. 18 I 20 -
seanse zamkn ięte). 26. ł. "u. 
cteczka KLng Kon.ga" godz. 
15 17.30, „że.gnajcie pnyja­
ciele'' (bulg.) od LaJt 18 g. 20 

Mł,ODA GWARDIA „Kto 
wierzy w bociany" od la•t 18 
(poi.) godz. 10. !2.30. 15, 17.~ . 
zo, 28. 4. „Twarz wroga" 
zestaw !Umów kTótk'>metra­
żowych o tematyce Sl'.!"lecz­
nej go-dz. 8.30 IO. 11.śo. 13. 
„Fraulein D<>ktor'• od lat 18 
(Jul(.·wl.) godz. 14.30. 17, 19.30 

MUZA - „Pułapka" od lat 16 
(po!.) goda. 15.30. 17.45, 20 

26. 4. lak wy1:e1 
POKOJ - „Smocza jama" g. 

15. „Da·leko na Zachodzie" 
od ta.t 14 (radz.) l(e><llZ. 18 18, 
20. 28. 4. „ Da le ko na za cho• 
dzie" !!odz. 16 18 20 

PIONIF.R - nieczynne 
REKORD - „Kot mlllm!er" g. 

IO. li, 12, ,WLnnetou I Apa­
naczi" od lat 11 (Jug.-NRF) 
god.z . !3. 15.15. „DancLn.g w 
kwaterze Hitlera" od lat 18 
go<lz. 17.30, 20, UJ. ł. „Winne­
tou I król natty" od lat 14 
(ju.g.·NRF) god~ to. 12, Ił, 
18, 18. „Ostatni termin" od 
lat 16 (USA) g<>dz. 20 

ROMA - „Latarnik" g-odz. IO, 
11. „Dziewczyna z pistole­
tem" od lat 16 rwł.) godz. 12, 
14. 16, 18 2(), 26. 4. „ Dziew­
czyn.a r plst'llete-rn" god'l. 10, 
12. Ił. 18. 18. 20 

~ • 
w b0Cla0ny" od lat 18 ('pot.) 
godz. Ul .SO, 17.45, 20 

SWIT - godz. 10 - sean• zam­
knięty. Ba1kl: .• smok" l(odz. 
13, „Milczące ślady" od lat 
12 (poi.) godz . 14, 16. 18. „Cl­
chv Don" II seria od lat 16 
(rad z.) god.z. 20. 28. 4, „Mil· 
C?.ące ślady" godz. 10. 12. 14 . 
16 18 „Cichy Don" II sel"ia 
godz. 20 

DV:ZURV APTEK 
Zllerska 146, Narutowicza 42. 

Al. Kościuszki ł8, P!oLrkowska 
225. t.utomierska U6, D11brow­
sklego 80, Obr. StaUngraau 15. 

26. „ 
Kcl 1 ńskiego 138, Pl Po·koJu l . 

Fehńsk1ego 1. PlłJtrkow&ka 67. 
Obr. Stali•n.gradu 15, LLmanow­
skieg0 l, Cieszkowskiego 5. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.·Gin. AM 

ul. <.:urie-SklodowskieJ 15 
dzielnica Górna. 

li Klinika Pol.·Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dz'.e1nica 

S r odUlit!SCtC'., reJvllOWe pv.r4<JnJe 
„K". ul. Ne>wotk.i 60 i Kopctn­
akiego 32. 

Klinika WAM - ni. M. For­
nalskiej 31 - dz.ielri.tce Poles .e 
! Sródmteśc!e oraz reJ. porad· 
nie „K" przy ul. Pi.otrkowsk1ej 
107 I Piotr·kowskiej 269. 

S1lpitat im, H. WoU ul. 
Łagiewnicka H dzielnica 
Bai uty. 

Szpital Im. U. Jordana - ul, 
Przyrodnicza· 119 - dzielnica 
Widzew. 

Chl.rurgla połud·nle - Szpital 
t."11. Jordana (Przyrod·~lcza 719) 

Clururgia północ Szi:>ital 
tm. Jordana (Przyrodo.teza 719) 

Chirurgia urawwa - Sz.pital 
im. B iegańsk i ego (Kniu.iewi-
cza 1/5) 

I.a·ryngota.gla - Szplta.l 1m 
Barlickiego (Ko.pclńskiego 22) 

Okulistyk.a · Sz.pital Lm. 
Jonschera rMillonowa 14) 

Chilrurgia I laryngologia di7;1e · 
cięci - Szpital 1m. Korczak.a 
(Ai:mU ~erwone1 15) 
Chł·rurgla SZ1'zękowo-twai-zowa 

- Szpital Im. Barllbklego (.Kop­
cińskiego 22) 

Toksyke>logla - tnstytut Me· 
dv"vnv Pracy (Teresy 8) 

26. „ 
Chi r.urgla pool ud nie - Szpital 

lim. Jonschera (Milionowa Ił) 
Chlru"gla północ Szpital 

im. Jonschera (Milionowa tł) 
Chirurgia urarowa - S-i.pitat 

im. Jonschera (lMilionO'Wa tł) 
I.a"Y'ngo!a.gla - SllJ)ltal 1m. 

Pimgowa (Wól~óska 195) 
Oku.listy'lta Sz.pital Im. 

J'onschera CMlil!onowa 14) 
Chtru.r•gla I laryngolog:ta Mle-

clęca linstytut Ped.\a·trlJ 
(Sporna 36/50). 

ChlMJrgla rnczękowo-twanowa 
- Szpital fm. Ba·rllck!ego (Kop­
cfń!rkofego 22) 

NIEDZIELA, !5 ltWIETNIA 
1911 ROKU 

PROGRAM I 
t.00 Wlad. 9.05 Fala SS. t.tS 

Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młodszych „Dziwna Pl"ZY· 
goda ogrodnika Gauby" 
słuch. 10.20 Radlonledzlela In­
formuje, zaprasza. 10.45 Plosen. 
ka miesiąca. li.OO Rozgłośnia 
harcerska 11.40 Anegdoty l tak­
ty. 12.05 Dziennik. 12.15 (L) 
„Wesoły autobus". 13.15 Naj­
lepsze t Ich repertuaru. 13.45 
$plewa Wrocławski Chór Ozie· 
clęcy. 14.00 z twórczości Berllo· 
ta 1 Czajkowskiego. 14.30 „w 
Jezioranach". 15.00 Koncert 
tyczeń. 16 OO Wiad. 16.05 Prze· 
gląd wydat"Zeń mlędzynarodo• 
wych. 16.20 „Błękitna C.agonda" 
- słuch. 17.20 Z nowych na­
grań węgierskiej ork. „stu. 
dlo li". 11.40 Melodie lude>we. 
18.05 Lista przebojów. Plebiscyt 
17 rozgłośni. . 19.00 Kabarecik re­
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
!porcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
D11ennik. 20.20 Wlad. sport. 
20.30 „Matysiak<iwle". 21.00 
Gra orkiestra taneczna PR. 
21.30 Radio-kabaret. 22 .30 Przed­
stawiamy Nanę Mouskour1. 23.00 

II wyda nie dz!en ni ka. 23.10 
K<>ncert życzeń. 24.00 Wlad. 

PROGRAM O 

8.30 Wlad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (L) Koncert tyczeń. 8.55 
(L) „Spojrzenia I refleksje" -
mag. 10.15 (L) Poranek literac­
ko-muzyczny. 12.05 W!ad. 12.30 
Poranek symfoniczny. 13.30 
Podwieczorek przy mikrotonie. 
15.00 „Mur odwagi" - słuch. 
15.30 Magazyo przebojów. 16.02 
(L) Koncert ork. mandol1nistów 
LRPR. 16.30 Koncert chopinow­
ski. 17.00 Wlad. 17.05 Tygodnik 
Dtwiękowy. 17.30 Rewla piose­
nek. 18.00 „Zamieć" słuch. 
18.45 Gra Zesp. Rozrywkowy. 
19.00 Wlad. 19.15 Dźwięk. wyda­
nie pamiętników r.. Sempoltń­
~klego. 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność. 20.00 Spotkanie 1 
Melpomeną. 21.30 (L) „Na tll­
mowej palecie" - mag. 22.00 
Wlad. 22.05 Ogólnop. wlad. spor. 
towe. 22.25 (L) Wlad. sport. 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką. 
23.39 Jazz na dobranoc. 23.50 
W lad. 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 166·66 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzieln ica Sródmieście - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

Z. Pacainows'ldej 3, tel. 
54!-96 Górna - Lecznicza !14, 
tel. ł40•62, Po!l~ste - Al. t Ma­
ja 42 te:J. 3~·83, Wld·ze,w -
Szoitalna 8, tel. t11·52. 

PROGRAM m 
tl„05 T<>ITe - frag. 12.30 Eka· 

presem przez świat. 12.35 Mię­
dzy „Bobino" a „Olimpią". 
13.00 Walter and Connle. 13.15 
414 - magazyn. Ił.OO El>spresem 
przez świat. 14.05 Przeboje na 
start I 14.20 Peryskop. 14.45 
Tydzień w piosence. 15.10 Pierw 
sze obroty - muzycime premie­
ry . 15.30 Krzyżówka raalowa. 
15.50 Zwle~zenla prezentera. 16.15 
Sylwetka muzyka - Wł. Na­
horny. 16.40 „Grecy" - poezja. 
17.00 Perpetuum mobile - mag. 
17.40 „Trędowata" - odc. pow. 
17.50 Mistrzowie ludowego blue. 
sa. 18.00 Pogwarki u Szymona. 
18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Eks· 
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 nMelo" 
monodram. 19.30 Mini-max. 20.00 
Tango Notturno. 20.10 Utwory 
koncertowe r.1szta. 20.35 600 se­
kund dla zesp. „Novi". 20.45 
Nowa płyta Serge•a Reggla­
nl'ego. 21.05 „Długie lata" -
opow. fantast.-nauk. 21.25 Melo­
die z autografem St. Mikulskie­
go. 21.50 O. Respinghl - Daw­
ne tańce. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Patty Pravon. 22.20 Spotkania -

niespodzianka. 22.35 Tele-wspom. 
nle.n!a. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje R. Bacciarelli. 
23.05 Muzyka nocą. 23.50 Na dn· 
branoc śpiewa Frank Sinatra. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

SOJUSZ - „DW>ie Dorotk·I" g. 
14. „Buntownik bez powo• 
du" Od lat 18 (USA) god~. 
15, 17.115 19.80. 28. 4. - „Dan· 
cl0n.g w kwaterze ffitJera" od 
lat 18 (poi.) godz. 1'7, 19.15 

STOKI - „Morska przygoda" 
gooz. 14.30. „Jeśli do:lś wto­
rek. to Jesteśmy w Belgii" 
od lat 14 (an.g.) gooz. 15.30. 
17.45 2'0, "18. ł. „Kto wie.rzy 

Toksykologila - Instytut Me• 
dy>cyny Pracy (Teresy 8) 

Bałuty - w Przychodnt Re­
jonowej nr 27 przy ul, Tra·k· 
torowej 91 w godz. 10.-111. Wl­
:zyty domowe nałety :zg\as7,a~ 
osobiście lUJb tele-!Ollllcrzm.\e ttel. 
SC!8°"1) do god!!, tl. 

8.05 TV Kurs Rolniczy. 8.40 
Przypominamy. radzimy.„ (W). 
9.00 Dla młodych widzów: - Te· 
lewlzv.1ny Klub Smialych 
„Swlgta" - film z ser!!: „Bella 
I Sebastian" (W). IO.OO Dla dzie­
c!: „Złote wrota" pro­
gram TV (z Koszyc). 11.0o Trans­
misja łączona z meczów plik! 
nożl\!!j o Mistrzostwo I Ligi 
Gwardia - Wisła w Warszawie, 
GKS - I.egia w Katowicach, 
Po~oń - Zagłębie w Szczecinie. 
13.35 Dziennik' TV (W). 13.50 
Przemiany (W). 14.20 Dla dzieci: 
„Co to jest?" - zabawa - kon­
kurs (z Poznania). 15.20 Tele­
·Unlwersjada - Walczą zespoły 
Uniwers~tetu Im. M. Kopernika 
w Toruniu i Uniwersytetu War­
szawskiego (:z Łodzi). 16.20 „Spot­
kania z muzyką" pt. Claude 
Debussy - kolorysta dtwięko­
wy. (W). 17.00 Klub Sześciu 
Kontynentów „Sw!at zza kie­
rownicy" (W). 17.40 PKF (W). 
18.00 Zapraszamy na pól czarnej 
(W). 19.20 Dobranoc - Zasyplan­
kl (W), 19.30 Dziennik TV (W). 
20.00 „Na tropie sokoła" - film 
fab. prod. NRD (z ' Katowic). 
21.50 Magazyn sportowy (W). 22.30 
Studio Współczesne Tadeusz 
Różewtc,z „ Wyszedł z domu''. (s 
Katowic). 

PRO:GRAM n 

NOCNA POMOC L!:ttA'ltSK..( 
Nocna pomoc lekarska stac)ł 

ITRESZCZENtB 

tnt. MaeleJ Slawlilskl przyszedł na kol&• 
cJę do dyrektora Kuczewskiego ubra­
ny bardzo starannie. Kuczewski podeJ­
newa go, te ma romans z Jego młodą to­
ną, Niną. z kolei Nina, przystądaJąc się 

Mal!kowl, zastanawia się, czy nie zakocha­
ła się Jut w nim? l dlaczego nie stara 1IQ 

on spoufalić 11 nią 1 

• • • 
A on nie. Bez przerwy taki drętwy, te 
można oszaleć. Czesio w końcu miesiąca 
wyjeżdża służbowo do NRD I na Węgry. 
Może wtedy Maciek trochę się rozrusza? 
Ale chyba to niemożliwe, żeby ~ię bał 
Czesia. Czesio, to przecież taki poczci­
wina. Muchy by nie skrzywdził • .:'akżeź 
go się można bać? Koniecznie muszę to 
wszystko zaaranżować. Nie zniosę dłu­

żej takiego oficjalnego stosunku z tym 
chłopakiem. Jest cudny. Szalenie lubię, 

jak mu tak zmysłowo nozdrza drgają, 

zupełnie jak rasowemu ogi~rowl. 

Myśl! Maćka były najspokojniejsze, 
najbardziej racjonalne: „Czort wie, co 
ja mam robić w tej sytuacji? Babka le­
ci na mnie jak jasna cholera. To chyba 
nie ulega wątpliwości. Stary jest na 
pewno wściekły. Niemożliwe. żeby nie 
zauważył. że się żonka do mnie oodpa· 
la. Jak straci cierpliwość, to może ml 

bardzo zaszkodzić. Nie tylko, · te mnie 
stąd szurnie, ale jeszcze popsuje ml opl• 
nię. W Związku Jeździeckim także na 
pewno ma chody. Jak zadziała, to mogił 
ml odebrać Sułtana. Podejrzewa mnie, 
a ja jestem Bogu ducha winien. Chyba 
przestanę przychodzić na te kolacyjlCi, 
na te brydżyki, przestanę jeździć z pa­
nią dyrektorową do lasu. Ale, ,ak ją 

tak zdecydowanie odsta wlę, to tnowu 
ona może ml jakichś świństw narobić. 
Nie ma gor9Zej rzeczy jak babie odmó­
wić. Wtedy tak znienawidzi, że potrafi 
zabić. Wystarczy, że się poskarży mężo­
wi, że ją podmacuję w lesie l iuż je­
stem ugotowany. Kto ml uwierzy, że to 
nieprawda? Na ra~ie udaje, że nie za­
uważam, że na mnie leci. Ale jak długo 
można udawać? A jeżeli jeszcze wyraź­
niej zacznie dawać do zrozumienia„.? 
Psiakrew, diabli nadali romansową bab­
kę. Ten stary td mógłby się trochę le­
piej koło młodej żony zakręcić. A to się 
nawet, idiota, nie ogoli l w takie łachy 
wskoczył, że wygląda jak nocny stróż. 

No pewnie, że przy nim odgrywam rolę 
amanta filmowego I babeczka gały we 
mnie wlepia, jak sroka w kość. Jak się 

facet ożeni, to już mu się zdaje, :i:e nie 
musi się golić i porządnie ubrać. że przy 
ślubnej żonie wszystko mu wolno. Nie 
dosyć. te łysy I wallzkę przed sobą n05i, 
to jeszcze o !liebie nie zadba. A pies 
z nim tańcował. Co Ja mam robić? Chy­
ba jednak przestanę przychodzić. Mote 

18.BO „Złoty Jeleń" - Między­
narodowy Fest\wal Piosenk.1 w 
Braszow - Rumunia. 17.50 Lite-

10ble pani dyrektorowa jakiegoł lnneco 
frajera przygrucha". 

A rozmawiano w dalszym cląiu o po­
godzie, o urodzajach I o koniach. Oczy­
wiście nikł nie poruszał drażliwego t~ 
matu. • 
Miał być brydt, ale buchaltera ząb 

bolał I brakowało czwartego, Zarówno 
Kuczewski jak l Maciek byli z tego za­
dowoleni. Nina spochmurniała I było jej 
wszystko jedno. Maciek ani razu nie 
odpowiedział oa jej płomienne spojrze­
nia. Wyrdnle unikał jej wzroku ł zro-
bił się jeszcze sztywniejny. -

Po kolacji Maciek, dla przyzwoitości, 
odsiedział pół godziny, a następnie, tłu­

macząc się. że musi załatwić zaległą ko• 
respondencję, pożegnał •ię l poszedł. 
Nikt go nie zatrzymywał. 

Nazajutrz była niedziela. Spał długo. 
Wstał w podłym humorze, bo właściwie 
nie znajdował jakiegoś rozsądnego wyj· 
ścia z tego wszystkiego. Przy goleniu 
przypomniała mu się Hanka. Bardzo 
dawno już jej nie widział. Zaabsorbo­
wany swoimi sprawami, prawie o niej 
zapomniał. Nabrał ochoty, żeby się z 
nią trochę popieścić. Po śniadaniu wy­
prowadził motor z garażu l zaczął 
sprawdzać, ezy wszystko w porządku. 

W tym momencie nadszedł koniuszy. 
- Dzień dobry, panie inżynierze, 
- Dzień dobry, panie Michalak. 
- l'..adną mamy dzisiaj pogodę. 
- A niezłą. 
- Bo to wczoraj była sobota. 
- Ano była. 
- Zaszedłem r: Kowalikiem do gospo-

dy. 
- No I na pewno zdrowoścle popllł. 
- Skąd, panie Inżynierze. Za co? Ale 

ezy pan Inżynier da wiarę, kogośmy 
spotkali? 

- Kogo? - spytał bez zainteresowa­
nia Maciek I kopnął pedał. 

- Matasa. 
Teraz Maciek się zainteresował. - Ma­

tasa? 

(7) (Dalszy ciąg nastąpi) 

ratura I film „oama s pies­
kiem" - film fab. prod. radz. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV 
20.05 Scena Młodych „Rosjo, to­
no moja" 20.55 Czerniaków - I 
cyklu: „Z Syreną w herbie''. 
21.25 Recital fortepianowy -
Pia Sebastian! Argentyna. 
21.45 Retleksje na dobranoc -
„Uśmiech Giocondy" 11 cyklu 
„Pr:zyc-ody Otka". 

PONIEDZIAl,EK 
PROGRAM I 

to.oo Wlad. 10.os „Biedni lu­
dzie" - odc 10.25 Muzyka ope­
rowa. 11.00 Dla kl. VJ „Naj­
większa i;caląt" - rep. U.25 De­
dykujemy Il zmianie. 11 . .., Po­
rady praktyczne dla kobfot. 
12.05 Z k:ra1u I ze świata. 12.25 
Rytmy I melodie. 12.45 Re>lnlozy 
kwadrans. 13.00 z tycia Z'fł• 
Radz. 13.20 „Wygrowsika u Woj­
ciecha" - z cyklu' „ Wieś tań­
czy I śpiewa". 13.40 Więcej, le­
pie.I. taniej. 14.00 Rep. Ut. A. 
Małachowskiego, 14.20 z na. 
!IZYCh sal koncertowych IS.OO 
Wlad. 15.05 Godzin„ dla dzlew­
e:ząt J chłopców. is.oo Wlad. 

16.05 Alta I Omega, 18.30 Popo­
łudnJe 2 młodością 18.50 Muzy. 

ka I aktualr:oścl. 19.15 z lcstę. 
garskle1 lady. 19.30 Kompozy. 
tor I jego piosenki. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Muzyczne pocztówki 
z Bułgarii. 20.45 Kronika soort. 
21.0o Naukowcy - rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 Zesp. Dziewiątka. 22.00 
Wieczorny koncert tyczeń. 22.40 
Utwory J. Ptaszyna- Wrób!ew­
!fklego 1 J. Millana. 23.0o n wy­
dar.·le ~·lennika. 23.10 Kores­
pondencja 7 zagranicy. 23.15 Za. 
proszenie do tańca . 23.40 Zb. 
Rudziński - Muzvka nocą, 

PROGRAM O 
rn.25 „Z poludmia Eu.ra.py". 

10.215 W Jezi<>ra•nach. 10.55 Utwory 
kompozytorów NRD. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Pieśni 
kompozyt<>r6w chorwackich. 
12.40 Komunikaty. 12.45 „Rezer­
wy drobnych ~ospl)darstw" -
rep. 12.55 Tańcp I orzv•plewld 
z Moszczie1nicy, Ji3.05 „5 moill1ut 
o sporcie". 13.10 Trar.skrypcje 
wokalne utworów instrument. 
13.40 „Nokaut nie kończy wal. 
kl" - fragm. ' 14.00 Wiad. !4.05 
Koncert piosenek. 14.21 Aud. 
folklorystyczn·a. 14.45 Dyna•t 'a 
Drzewieckich - gawęda . 15.00 
Utwory organowe. 15.30 „Co 
nam orzynosi miesięcznik „Spie­
wamy 1 Tańczymy". 16.00 whd. 
16.05 Nowości trzech ractiofonii. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Koncert Ork. Mandollnlstów. 
17.20 „Kobiety i funkcje" -
rep. 17.35 Laureaci Kon-kursu 
Muzyki Romantycznej. 18.00 Re­
portat. 18.20 Se>nda. 19.00 Echa 
dnia. 19.11! Lekcja Jęz. ros. 19.31 
„Król przy,fmu.!e" słuch. 
20.10 Koncert. 20.49 Notatnik 
trnlturalr.iy. 2\.1!4 n. c. konce.<r• 
tu. 21.58 Utw6r rouywkowY. 
22.00 z kraju 1 ze świata. 22.30 
W1ad. sport 22.33 Nul ulubień­
cy. 22.50 Nowości Polskiego 
Wy<fawnlctwa Muzycznego. 23.30 
Gra zesp. Taneczny „Metrum", 
23.50 W!ad. · 

PROGRAM ID 
12.05 z kraju l ze lwlata. 

12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej. 13.00 Na gdańskle1 an­
tenie. 15.00 Krat trzech zdzi­
wień - gawęda. 15.10 Piosenki 
z klaksonem. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 1:1 - o spor­
cie. 15.50 Sł<>wn!c7.ek lr.~trumen­
tów. 16.15 Rajd: Europa - Au­
stralia w ol'lsence . 16.45 Nasz 
rok 71, 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Qnt><ll!bet. 1'7.30 
„Trędowata" - odc. 17.40 Nie 
tylko melodia 18.00 Swiat 
dźw1ęków. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mól magne­
tofon. 19.00 „Benl'>wski'' - odc. 
19.30 Nie bagatelizujmy baga­
tel 19.45 Polltvka dla ws>vst­
klch. 20.00 Romanse znad Woł­
gi I Sekwany. 20.20 Tydzień na 
UKF. 20 .35 Płvty n:>sze ! na­
szych orzylaclół. 21.00 Nie czy. 
fa114cl~ - tn on<h1c-halclP ii .•o 
BaUałly znad Tamnrzy I M's•iS'i· 
,poi. 2>'..46 KSJr~l Kult"piński -
„Zabobor. czyli Krakowiarv I 
e:6rale". 22.00 Fakty dnla. 22.08 
Gwla.zd.<i .tedmlu wieczorów 
t,ucja Prus. 22.15 Trzy kwa­
<franse 1azzu. 23.00 Swote ulu­
bione wlers-ze recvtule Ry~1.<>rd 
Bacc!arelU. i3.05 MU7:yka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Pol\technl.ka TV: Fizyka 
- kurs przygotowawczy - Zała­
manie światła (z Gdańska). 15.55 
15.55 Politechnika TV - Fizy­
ka Kurs przygotowa~­
czy - Pryzmat (z Gdańska). 
18.30 Dziennik TV (W). 16.40 Dla 
dziec!: „Zwierzyniec" (W). 
17.25 Echo stadionu (W). 18.00 
Program publicystyczny: „Dziś 
i jutro łódzkiej komunikacji." 
18.30 Wiadomości dnia (Ł). 18.45 
Magazyn postęou Techn!czneito 
(z Katowic). 19.20 Dnbranoc -
Miś z okienka (W). 19.30 Dzien­
nik TV (W}. 20.05 Teatr Telewi-
zji: Anna Swirszczyńska 
„Orfeusz" (z Wrocławia). Po te­
atrze ok.: 21.20 „ W pustyhi, w 
puszczy 1 w studio" - cz. l. (W). 
21.45 „„.:i:e dni nasze. dni wio­
senne" - program estradowy. 
22.15 Dziennik TV (W). 22.35 Po­
litechnika TV: - Fizyka (powt. 
z Gdań•'<aJ . 23 .10 Politechnika 
TV: - Fizyka (powt. z Gdań­
ska). 
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